
STAN POGODY
Dziś bedzie częściowo pogoda słoneczna 

i cieplej, temperatura najwyższa 54 stopni. 
W nocy wzrost zachmurzenia, temperatura 
35 stopni. Wiatry południowo-zachodnie.

W środę będzie piękna pogoda słoneczna, 
temperatura do 57 stopni. Możliwość de
szczu dziś 10 procent, w nocy 20 procent, 
w środę 10 procent.

Wschód słońca o godzinie 5:37 rano, 
zachód o godzinie 6:13 po południu.

POLISH DAILY ZGODA
Published Since 1908

AN AMERICAN OtolLY IN THE POLISH LANGUAGE —. MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK

Dziś — wtorek, dnia 30 marca — Jana 
Klimak, AnieliX,

Jutro — środa, dnia 31 marca — Benja
mina, Balbiny.

Pojutrze — czwartek, dnia 1 kwietnia 
— Przemysława, Hugona, Teodory.

No. 75 Rok (Vol.) LXIII CHICAGO, ILL., WTOREK, 30-GO MARCA (MARCH), 1971 Telephone BR unswick 8-8700 15c

GALLEY WINNY MASAKRY W MY LAI
Doraźna Pomoc Dla Bezrobotnych

Stalin Wraca Na 
Sowieckie Ekrany 
Moskwa. (UPI) — Trzecia 

część sowieckiej filmowej te- 
tralogii “Wyzwolenie” (rosyj
skiej wersji historii 2 wojny 
światowej i odpowiedzi na fil
my zachodnie m. in. — “The 
longest day”) miała premierę 
w Moskwie.

Film pt. “Kierunek głównego 
natarcia” przedstwia głównie 
nieudany zamach na Hitlera z 
roku 1944.

Hitlera i hr. von Stauffen- 
berga grają aktorzy wschodnio 
niemieccy — a sympatycznie 
przedstawionego Stalina, Gru
zin. Stalin wygląda jak mądry 
ojcowski przywódca wojenny, 
stale przewyższający upartego 
Churchilla.

Inwazja aliantów w Nor
mandii jest przedstawiona ja
ko działanie drugoplanowe.

Po raz pierwszy Stalin wró
cił na sowieckie ekrany już 
przed rokiem w drugiej części 
cyklu “Wyzwolenie”.

Wyrok Sadu 
Najw. 

“Pomyłka” 
Washington. (UPI) — Sąd 

Najwyższy wydał orzeczenie 
niezwykle kontrowersyjne, 
przeciwko któremu opowie
działo się 3-ch sędziów tegoż 
Sadu, nazywając orzeczenie 
“pomyłką s p r a wiedliwości”. 
Na podstawie tego orzeczenia 
wyjdzie na wolność często ka
rany włamywacz, na tej pod
stawie, że dowody zebrane 
przeciwko niemu były zebra
ne w sposób nielegalny. Poli
cja nie miała nakazu sądowe
go przeprowadzenia rewizji i 
zajęcia dowodów przestęp
stwa, to chociaż to przestęp
stwo zostało udowodnione, to 
jednak z powodu uchybień 
proceduralnych przestępca na 
zarządzenie Sądu Najwyższe
go wyjdzie na wolność.

Przeciwko temu orzeczeniu 
Sądu Najwyższego opowie
dzieli się prezes Sądu Najwyż
szego, sędzia Warren E. Bur
ger i sędziowie Harry A. 
Blackman i John BI. ck. Sę
dziowie ci oświadczyli, że ich 
zdaniem orzeczenie przegłoso
wane przez większość sędziów 
jest “całkowitą i nie do obro
ny pomyłką sprawiedliwości”.

Sprawa dotyczyła krymi
nalisty Harolda Whiteleya z 
Saratoga, Wyoming, który zo
stał skazany za włamanie przy 
zastosowaniu nielegalnej pro
cedury dowodów winy. Wina 
jest niewątpliwa, ale są wady 
“techniczne” i to zadecydo
wało losie kryminalisty. Sę
dzia Black, uzasadniając opi
nię mniejszości, powiedział, że 
nie ma ani jednego zdania w 
Czwartej Poprawce do Kon
stytucji. które by usprawiedliw 
wiało uwolnienie kryminali
sty na podstawie procedural
nych uchyleń Sądu niższej in
stytucji.

Whiteley był już 6-ty raz w 
więzieniu za ciężkie przestęp
stwa. Jest on zatem przestęp
cą nałogowym. Został skaza
ny za włamanie i rabunek 
składu. Policja znalazła w je
go samochodzie broń i łup, ale 
nie miała sądowego nakazu 
rewizji i zajęcia zrabowanego 
towaru, wobec czego Sąd Naj
wyższy orzekł większością 
głosów 6.3, że tak zdobyte do
wody są “nieważne” w pro
cesie i wyrok jest też “nie
ważny”.

Chevalier Chory
Paryż (UPI) — 82-letni 

Maurice Chevalier, który 
zgłosił się do amerykańskie
go szpitala w Paryżu na ob
serwację, został zatrzymany 
na dalsze badania. Przyczyną 
była infekcja. Lekarze twier
dzą. że ogólny stan zdrowia 
artysty nie budzi żadnych 
obaw.

Tematem 
Obrad 
Senatu
Przyniesie Nowy 
Bilion Deficytu 
w Budżecie Fed.
Washington. (UPI)— Senat 

rozważa dzisiaj sprawę prze
dłużenia zasiłków dla 300,000 
bezrobotnych, którzy utracili 
już prawo do-zasiłków i dla 
dalszych setek tysięcy bezro
botnych, którzy wkrótce także 
to prawo do zasiłków utracą.

Sen. Bich Bayh, demokrata 
z Indiana, oznajmił, że będzie 
się domagał, żeby Senat dzi
siaj głosował nad jego pro
jektem przedłużenia zasiłków 
z tytułu bezrobocia z 26 do 39 
tygodni. Sen. Bayh miał już 
dzisiaj rano zapewnione po
parcie 10 senatorów demokra
tów i dwóch senatorów repu
blikanów. Jest jednak wątpli
we, czy Izba Reprezentantów 
pójdzie po linii planu sen. 
Bayha, nawet, gdy Senat pro
jekt sen. Bayha uchwali.

Nie było dotąd żadnych 
przesłuchań w sprawie pro
jektu sen. Bayha, który, gdy 
stanie się ustawą, to zwięk
szy zadłużenie federalne o 
dalszy $1 bilion.

Najwięcej do powiedzenia 
w Izbie Reprezentantów- czy 
projekt sen. Bayha przejdzie 
w Kongresie, ma kongr. Wil
bur D. Mills, przewodniczący 
Izbowego Komitetu Środków 
i Sposobów. Ale stanowisko 
kongr. Millsa jest dotąd nie
znane.

Jeśli propozycja sen. Bayha 
stanie się prawem, to popłyną 
czeki z zasiłkami dla tych 
300,000 bezrobotnych, którzy 
już w tym tygodniu wyczer- 
pąli swe uprawnienie do 26- 
tygodniowego zasiłku.

Sen. Bayh powiedział, że 
oblicza na milion takich bez
robotnych w Ameryce, którzy 
już są bez pracy od najmniej 
15 tygodni.

Kompensacje dla bezrobot
nych są bardzo różne w róż
nych stanach. Ale tylko w 26 
stanach maksymalny zasiłek 
z tytułu bezrobocia jest różny 
50 procent zarobku bezrobot
nego przed utratą pracy.

Sowieckie 
Zbrojenia
Londyn. (UPI) — Instytut 

strategiczny w Londynie po
daj e w swym ostatnim rapor
cie, że Sowiety obecnie mają 
nad chińską granicą 32 dywi
zje w bojowym składzie oraz 
1.000 samolotów wojskowych. 
Siły ten ostatnio zostały 
wzmocnione, po chwilowym 
odprężeniu stosunków chiń- 
skcr-sowieckich, które miało 
miejsce pod koniec ub. r.

Poruwnując stosunek sił US 
i ZSRR, Instytut stwierdza, że 
Sowiety mają przewagę w 
między kontynentalnych ra
kietach, podczas, gdy US w 
łodziach podwodnych, które 
mogą wyrzucać pociski nu
klearne spod wody. Obecnie 
Sowiety robią wysiłki, aby 
dorównać US okrętach pod
wodnych tego typu.

Dotychczas Sowiety dostar
czyły Egiptowi swych Migów 
21 za sumę $2.5 biliona, po
nadto 300 rakiet SAM-3, 200 
sowieckich pilotów, którzy 
szkolą arabskich lotników, 
12,000 do 15,000 personelu Woj
skowego oraz 4,000 doradców.

Egipt rozporządza obecnie 
najlepszy msystemem obrony 
przeciwlotniczej, poza pań
stwami NATO i Paktu War
szawskiego.

Groźby Arabów
Środkowy Wschód. (UPI) 

—Z Bejrutu podają, że pale
styńscy rebelianci grożą no
wą falą porywania samolo
tów pasażerskich.

Wycofanie — Drugi Rozdział Wojny w Laosie
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Reżym Ujawnia 
Nowe Wyczyny 
Czechowicza

Warszawa (DP) — Reży
mowy “Żołnierz Wolności” 
przechwala się, że agent wy
wiadu używający tytułu i na
zwiska “kpt. Andrzej Czecho
wicz” niezależnie od szpiego
wania w sekcji polskiej Radia 
Wolna Europa w Monachium 
zdobył jakoby jakieś “istotne 
informacje” o wywiadzie 
NATO, gdzie rzekomo działa
ją ludzie którzy “splamili swe 
ręce i sumienia współpracą z 
hitlerowcami w czasie wojny” 
— donosi Reuter.

Rewelacje “Czechowicza” 
mają być jakoby opublikowa
ne w niedalekiej przyszłości 
i “wzniecić postrach i zamie
szanie w ośrodkach wywiadu 
niektórych państw zachod
nich, w pewnych reakcyjnych 
organizacjach polskich emi
grantów na Zachodzie i w ko
łach syjonistycznych.”

300,000 Zabitych 
We Wsch. Pakistanie

New Delhi. (UPI) — Ze 
Wschodniego Pakistanu na
pływają sprzeczne i zastra
szające wieści. Podczas gdy 
władze Pakistanu twierdzą, 
że sytuacja została opanowa
na, tajne radio ze Wschodnie
go Pakistanu nadaje, że wal
ki nadal trwają, a w rękach 
separatystów znajduje się lo
tnisko oraz wojskowe tereny 
w Dacca. Kominikat stwier
dza, że — w czasie 48 godzin
nych walk — zginęło we 
Wschodnim Pakistanie 300,- 
000 osób. Nigdy w historii, 
twierdzą separatyści, nie by
ło tak masowej rzezi bezbron
nych ludzi.

Zachmurzenie 
w Warszawie

New York (UPI) — Dzisiaj 
w Warszawie pełne zachmu
rzenie, a temperatura wynosi 
39 stopni Fahrenheita, czyli 4 
stopnie Celsjusza.

T emperatura
New York (UPI) — Naj

wyższa temperatura w na
szym kraju była notowana 
wczoraj 98 stopni w Palm 
Springs, Kalifornią. i

Najniższa zaś osiągnęła dzi
siaj rano 5 stopni w Hibbing, 
Minnesota.

Wojska U.S. 
Ewakuują 
Khe Sanh

Sajgon, Wietnam Południo
wy. (UPI). —- Wycofujące się 
z bazy w Khe Sanh, amery
kańskie oddziały zostały z 
trzech stron zaatakowane 
przez komunistów. W czasie 
walk, które się wywiązały, 
został zabity jeden żołnierz 
US a 22 rannych.

Cztery amerykańskie samo
loty szturmowe uderzyły na 
stanowiska komunistyc z n e j 
artylerii, znajdującej się w 
strefie zdemilita/ryzowanej. W 
polu obstrzału komunistycz
nych dział znajdowała się 
amerykańska baza w Dong 
Ha, kwatera I-szej dywizji 
piechoty US, która ostatnio 
była celem komunistycznych 
ataków ogniowych.

Komunikat Południow ego 
Wietnamu mówi o 5-godzin- 
nej bitwie, jaką stoczyły 
wojska Sajgonu z komunis
tami na terenie Kambodży. 
225 nieprzyjaciół zostało zabi
tych. Bitwa miała miejsce w 
pobliżu miejscowości Suong, 
na autostradzie nr 7.

Dowództwo wojsk Kam
bodży podaj e, że od 4 dni 
toczą się zacięte walki o au
tostradę nr 4, łączącą stolicę 
z portami Zatoki Syjamskiej. 
Dotychczas 17 żołnierzy Kam
bodży zginęło a blisko stu zo
stało rannych. Dwa bataliony 
wojsk Kambodży zostały od
cięte w przełęczy Pich Nil, z 
chwilą gdy, w ubiegły czwar
tek, komuniści przecięli au
tostradę.

Komunistyczna artyl e r i a 
przeciwlotnicza zestrzeliła 2 
helikoptery US w delcie rze
ki Mekong. Dwóch członków 
załogi jednego z helikopterów 
zostało zab/ych. Załoga zaś 
drugiego helikoptera została 
uratowana.

Tito w U. S. A.
Belgrad (UPI) — Planowa

na początkowo na kwiecień 
wizyta oficjalna prez. Tity w 
St. Zjedn. została odroczona 
z powodu załatwiania przez 
parlament belgradzki projek
tu zbiorowego prezydium fe
deracji, którego przewodni
czący ma być marsz. Tito — 
doniósł “Newsweek.”

Prawdopodobnie Tito przy
będzie do Stanów w sierpniu 
lub wrześniu i zatrzyma się 
w “letnim Białym Domu” w 
St. Clemente.

Porwano 
Samolot 
Do Chin

Hong Kong (UPI) — Pię
ciu młodych Filipińczyków, 
uzbrojonych w pistolety, ka
rabinek oraz scyzoryki, por
wało do czerwonych Chin sa
molot wewnętrznych filipiń
skich linii lotniczych.

Porywacze zmusili załogę 
do lotu najpierw do Hong 
Kongu, gdzie nastąpiło uzu
pełnienie paliwa i gazie pory
wacze zwolnili 20 pasażerów. 
Z pozostałymi 24 pasażerami 
oraz 5 członkami załogi od
lecieli do odległego o 150 mil 
Kantonu, ktpry leży już na 
terytorium czerwonych Chin. 
Należy przypuszczać, że sa
molot z Kantonu odleci do, le
żącego 1,500 mil dalej, Peki
nu.

Pośród pasażerów miało się 
znajdować co najmniej 4 ame
rykańskich obywateli. Amba
sada US w Manili nie może 
podać czy Amerykanie zna
leźli się wśród pasażerów 
zwolnionych w Hong Kongu.

Porywacze początkowo mie
li zamiar zwolnić w Hong 
Kongu wszystkich pasażerów. 
Później jednak zmienili za
miar, a nawet zwalnianym 
kazali siedzieć na skrzydłach 
samolotu, dopóki nie wystar
tuje on bezpiecznie z Hong 
Kongu.

Jeden ze zwolnionych pa
sażerów stwierdza, że 4 po
rywaczy było Filipińczykami, 
a piąty pół Chińczykiem i pół 
Filipińczykiem. Wszyscy byli 
młodzi i wyglądali na studen
tów. Jeden z nich oświadczył 
pasażerowi, że uciekają do 
Chin ze względów ideologicz
nych.

Sowiecka Zmiana\

Frontu w Genewie
Genewa (UPI) — Sowiety 

zgodziły się na amerykańskie 
propozycje w sprawie ograni
czenia broni biologicznych. 
Dotychczas ZSRR obstawał 
przy łącznym traktowaniu za. 
kazu zarówno broni biologicz
nych, jak i chemicznych. 
Tymczasem z zakazem pro
dukcji broni chemicznych nie 
można było ruszyć z miejsce, 
ze względu na opór sowiecki, 
w sprawie ustanowienia ja
kiejkolwiek kontroli wykona
nia tych postanowień.

Masowy Mord 
Jako Zemsta Za 
Donosicielstwo

Warszawa. (DP) — Przed 
sądem w Kielcach rozpoczęła 
sie sprawa przeciw 66-letnie- 
mu Józefowi Zakrzewskiemu i 
2 jego synom — 43-letniemu 
Czesławowi i 25-letniemu Jó
zefowi Adamowi, o wymordo
wanie w listopadzie 1969 roku 
wójta i jego rodziny, we wsi 
Rzepin Dolny. Wśród 5 zamor
dowanych byli: ojciec wójta, 
syn i 18-letnia synowa.

Motywem zbrodni była zem
sta za donos, w wyniku które
go poborca podatkowy skonfi
skował Zakrzewskim 4.000 zł.

Po wymordowaniu wszyst
kich w zagrodzie wójta, mor
dercy podpalili dom, aby za
trzeć ślady.

Oskarżeni nie przyznali sie 
do winy.

Mason 
Skazany 

Na Śmierć
Los Angeles (UPI). — W 

głośnym i trwającym 10 mie
sięcy procesje Charlesa Man- 
sona, przywódcy hippies, zo
stał wczoraj ogłoszony wer
dykt skazujący Mansona i 3 
młode kobiety z jego klanu, 
na karę śmierci w komorze 
gazowej za zamordowanie w 
bestialski sposób będącej w 
ciąży aktorki Sharon Tate 1 
6 osób jej towarzyszących. 
Sharon Tatę była żoną pol
skiego reżysera filmowego — 
Romana Polańskiego.

Manson wył przeraźliwie 
jeszcze przed odczytaniem 
werdyktu i został siłą usunię
ty z sali rozpraw. Podobnie 
wkrótce potem zachowały się 
3 młode kobiety z klanu Man
sona i także zostały z sali u- 
sunięte.

Po odczytaniu werdyktu 
skazującego ławy przysięg
łych, sędzia Sądu Wyższego— 
Charles H. Older wyraził się 
do sędziów przysięgłych, że 
gdyby to leżało w granicach" 
jego kompetencji, to całej ła
wie przysięgłych nadałby me
dale honorowe za przykładnie 
spełniony obowiązek obywa
telski.

Gdy członkowie ławy przy
sięgłych wchodzili na salę 
rozpraw Manson wrzeszczał, 
że ława przysięgłych nie ma 
żadnej władzy nad nim. Gdy 
na polecenie sędziego woźni 
usunęli wrzeszczącegb Man
sona z sali rozpraw, to w taki 
sam sposób zaczęły się za
chowywać 3 młode kobiety 
oskarżone i także zostały u- 
sunięte. i

Obrońcy oskarżonych byli 
wstrząśnięci surowym wyro
kiem, a kobiety, członkinie ła
wy przysięgłych, płakały ze 
wzruszenia.

Sędzia Older wyznaczył ter
min ogłoszenia wyroku na 19 
kwietnia. Ma on władzę aby 
zamienić karę śmierci na do
żywotnie więzienie.

6 Punktów 
Breżniewa

Moskwa (UPI) — Przema
wiając na otwarciu Zjazdu 
rosyjskich komunistów, Breż
niew sprecyzował 6 głównych 
colów sowieckiej polityki za
granicznej. Są to: ogranicze
nie broni nuklearnych, che- 
micznych i biologicznych; 
międzynarodowa konferencja 
w sprawie . całkowitego roz
brojenia; rozwiązanie kon
fliktów wojennych w Połu
dniowej Azji oraz na Środko
wym Wschodzie; sprawa ogól
nego bezpieczeństwa w Euro
pie przy jednoczesnym roz
wiązaniu zarówno NATO i 
Paktu Warszawskiego; reali
zacja wszelkich postanowień 
NZ w zakresie likwidacji ko
lonializmu oraz potępienia ra
sizmu; rozwój wzajemnych 
s t o s u n k ów międzynarodo
wych, w zakresie ekonomii, 
polityki i wspólnej eksploata
cji kosmosu.

Kara Śmierci 
Lub Wiezienia 
Dożywotniego 
Za Rozkaz 
Wymordowania 
Cywilnej Ludności
Fort Benning, Ga. (UPI)— 

Złożona z 6 oficerów zawodo
wych ława przysięgłych w 
głośnym procesie o masakrę 
ludności cywilnej w My Lai, 
w Wietnamie, 3 lata temu 
wydała wczoraj werdykt 
uznający winnym masowego 
mordu 27-letniego porucznika 
Williama L. Calley. Oficerska 
ława przysięgłych uznała, że 
porucznik Calley jest winnym 
zamordowania z premetdyta- 
cją najmniej 22 osób cywil
nych w rowie w My Lai. Zo
stał on uznany winnym tak
że zamordowania mężczyzny 
ubranego w strój zakonnika w 
pobliżu tego rowu My Lai.

Ta sama ława przysięgłych 
wyda jutro werdykt, czy po
rucznika Calley skazać na ka
rę śmierci, czy na dożywotnie 
więzienie. Wojskowa ława 
przysięgłych nie skazała żad
nego żołnierza na karę śmier
ci od 1961 roku. Członkowie 
ławy przysięgłych, wszyscy 
weterani wojny w Wietnamie 
będą na nowo rozważać dzi
siaj wszelkie udowodnione

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Były Gubernator 
Skazany Na 

25 Lat Więzienia
Charleston (UPI) — Były 

gubernator stanu West Virgi
nia został skazany wczoraj na 
25 lat więzienia za konspira
cję do przekupienia sędziego 
przysięgłego Ralpha Bukale- 
wa w procesie przeciwko nie
mu w 1968 roku, aby ten sę
dzia przysięgłych głosował na 
rzecz jego uniewinnienia.

Były gubernator W. W. Bar
ron przyznał się do winy. Sę
dzia przysięgłych Bukalew 
przyjął łapówkę i głosował za 
uniewinnieniem. Sprawa wy
szła na jaw i sędzia przysię
gły Bukalew został skazany 
na 20 lat więzienia, a teraz 
gub. Barron dostał 25 lat wię
zienia i zaraz został odstawio
ny do federalnego więzienia 
w Springfield, Missouri.

24 Kongres 
Sowieckich 
Komunistów
Moskwa (UPI) — W Mo

skwie rozpoczął się 24-ty kon
gres rosyjskiej partii komuni
stycznej. Ogólno - rosyjskie 
Kongresy Partii Komuni
stycznej odbywają się co 5 
lat i są w świecie komuni
stycznym wydarzeniem na 
miarę światową.

W obecnym kongresie bie- 
rze udział 5.000 delegatów z 
całej Rosji oraz przedstawi
ciele 103 partii komunistycz
nych z całego świata. Na kon. 
gres nie przysłały swych de
legatów, mimo wysłanego za
proszenia, partie komuni
styczne: czerwonych Chin i 
Albanii.

Breżniew i Podgórny wita
li serdecznie przybywających 
zagranicznych delegatów. 
Breżniew uściskał i ucałował 
szefa niemieckich komuni
stów Ulbrichta, podczas gdy 
pozostałym przewodniczącym 
delegacji tylko ściskał rękę.

Dla delegatów z prowincji, 
jak również dla przedstawi
cieli innych zagranicznych 
partii komunistycznych, jest 
to swego rodzaju wielkie 
święto. Mają zapewniony dar
mowy pobyt w Moskwie, łącz
nie z przejazdem, kosztami 
hoteli i jedzenia w najlep
szych restauracjach oraz licz
nymi rozrywkami.

Kongres rozpoczyna się od 
długiego, programowego prze
mówienia Breżniewa, jako ge
neralnego sekretarza rosyj
skiej partii komunistycznej.
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: —
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

Jerzy K. Maciejewski

Arcydzieła 
z Potrzeby Serca

Różne bywają habby. W ja
ki jednak sposób wyładowuje 
się pasja twórcza po polskich 
wsiach? Odmian tej twórczo
ści tej twórczości jest bez li
ku. a najczęściej spotykane to 
wycinankarstwo, garncarstwo, 
tkactwo i haft, wyplatanie ze 
słomy i korzeni. Wyżej w tej 
hierarchii należy postawić 
rzeźbę oraz stopniowo toru
jące sobie drogę malarstwo. 
Ale o ile rzeźbiarz ludowy w 
zaraniu swej twórczości po
sługuje posługuje się tylko ko
zikiem, a dopiero późnej zdo
bywa się na bardziej kosztow
ny i przystosowany do tego 
zadania sprzęt, to malarstwo 
wymaga już farb, elementar
nych wiadomości o ich stoso
wani^, płótna itp. Słowem jest 
w pewnym sensie bardziej eli
tarne.

Jak to wygląda np. w od
ległym o 90 km od Warszawy 
powiecie Ostrów Mazowiecka?

W położonej na uboczu od 
większych traktów komunika
cyjnych wsi Osuchowa Nowa 
trafiamy do Kazimierza Pie
niążka, który zajmuje się two
rzeniem kompozycji ozdob
nych z korzeni drzew, czyli 
koreznioplastyką. W pracowni1 
rzuca się w oczy przede
— wszystkim nagromadzenie 
wszelkich korzeni, głównie z 
olchy i jałowca. Któregoś dnia
— powiada K. Pieniążek, pe
dagog, mężczyzna w sile wie
ku i o zarysawującej się łysin- 
ce — poszedłem z dziećmi nad 
stawy. Woda opadła, wyłania
ły się korzenie. Pomyślałem, 
że nadawałyby się na roboty 
ręczne, że coś takiego widzia
łem w “chacie Żeromskiego” 
w Nałęczowie. K. Pieniążek 
bierze do rąk jeden “korzenio- 
krzew” i tłumaczy: Niektóre 
korzenie się składa, zbija 
gwoździkami, aby tworzyły 
pewne kompozycje. Po wysu
szeniu pociąga się bezbarw
nym lakierem olejnym. Tu 
trzeba może nieco przyciąć, tu 
mech zeskrobać...

Widziałam — powiada to
warzysząca mi p. Krystyna — 
jak na takim “korzenio-krza- 
czku” zawieszano kolorowe 
ptaszki, inni wieszali żarówki. 
Ładnie to nawet wygląda, ale 
wymaga odpowiedniego wnę
trza. I wyobraźni — dodała po 
chwili.

Z Osuehowej jedziemy do 
wsi Dybki, o jakieś 15 km od 
Ostrowi. Mieszka tu Henryk 
Gałązka, gospodarujący wraz 
z rodzicami na 5 morgach. 
Młody Gałązka wyrabia lich
tarze z gałęzi dębiny, osiki, 
jałowca, a na wet z poroża 
kozła. Pokazuje nam coś w ro
dzaju wysokiej lampy stoją
cej, uczynionej z gałęzi bzu, 
oraz szeroką ramkę z jałowca. 
Jest to w wykonaniu surowe 
jeszcze.

Matka nie pochwała tych je
go zainteresowań. Nazywa je 
“głupotami" i twierdzi, że w 
domu jest ważniejsza praca. 
Ale chyba lepiej, że młody 
człowiek wyżywa się w tych 
dociekaniach, niż miałby po
pijać w doborowej kompanii. 
Rad z zainteresowania, jakie 
mu okazujemy, przynosi do iz
by wielką, rakowatą narośl na 
gałęzi brzozy. Oszczędnie ge
stykulując tłumaczy, że z tego 
zrobi coś w rodzaju podstawki 
na kwiaty w rogu pokoju... 
Jego we wsi znają z tych za
interesowań i jeśli któryś z są
siadów natrafi w świecie roś
linnym na coś dziwnego, wy
naturzonego, to mu przynosi. 
Interesują się co z tego zrobi.

Gałązka jest fachowcem od 
stolarki budowlanej. Teraz po
maga ojcu w obrzynaniu przy 
opmocy piły tarczowej bali na 
poprawę stodoły. A że przyje
chała ze mną młoda kobieta i 
chcemy zrobić zdjęcie, więc 
zdjął już postrzępiony sweter 
i przyczesał niesforną czupry
nę. Na pytanie, jak sobie wyo
braża przyszłość, powiada: 
Normalnie. Będę się zajmował 
stolarką, a w wolnych chwi-

Z Cleveland

lach — ruch upartym pod
bródkiem ku rozstawionym po 
izbie jego próbach — “plastyki 
stosowanej”.

Zmarłego w 1964 r. rzeźbia
rza ludowego — Leona Kudłę
— poznałem osobiście w jego 
domu we wsi Świerże Górne 
pod Kozienicami. Kudła, czło
wiek nieuczony. obdarzony 
był rzadkim talentem odtwa
rzania w drzewie ludzików z 
otaczającego go świata. Ludzi 
prostych i zapracowanych, lu
dzi należących do coraz bar
dziej odchodzącej od nas 
epoki. Kudła był równie pro
sty i bezpośredni, jalk ludzie 
ze współczesnej mu wsi. Ob
serwowałem go przy robocie 
w “pracowni”, której po
wierzchnia wynosiła jakieś 
dwa metry kwadratowe. Była 
to po prostu aż nazbyt prze
wiewna weranda jego domu. 
Jeśli Kudła, przesiadujący na 
małym zydelku, posługiwał 
się asortymentejn narzędzi 
stosunkowo zasobnym, to za
wdzięczał to swemu synowi 
ż Anglii. Leżały rozpostarte 
przed nim, lecz on dłubał 
swym kozikiem, wiercił, rasz- 
plował, zdzierał, a wszystko to 
szło opornie, hamowane nie 
zawsze odpowiednim doborem 
drewna. Bo osika — jak mówił
— jest mechata, jarzębina, czy 
dąb zbyt twarde, a w ogóle ze 
zdobyciem odpowiedniego ma
teriału rzeźbiarskiego kłopo
ty były i są nie hylko u Kudły. 
Najlepsza byłaby lipa, ale... 
szukaj lipy w polu.

Kudła, mimo osiemdziesiąt
ki na karku, pracował jeszcze 
w ogrodzie. Rzeźbienie jednak 
było dla niego wypoczynkiem, 
wyżyciem się. Rzeźbił “kobie
tę z sarną” i “kobietę z ptaka
mi”, “portret syna” (z psem), 
ucieczkę do Egiptu, neiodzow- 
nych chrystusików frasobli
wych. Pod koniec życia, znu
dzony dotychczasową tematy
ką, zamyśliwał inne kompozy
cje, ze wsią już tylko luźno 
związane. Prace jego obiegły 
liczne wystawy w Europie i 
za Oceanem. Był on w naj
lepszym tego słowa znaczeniu 
reprezentantem samorodnej 
rzeźby ludowej. .

A teraz tkaczka: stara Chro- 
boczka z Kądolewnścy na Pod
lasiu patrzała na mnie pobłaż
liwie z góry, jak przykucnąw
szy przyglądaełm się nieskom
plikowanej budowie tkackiego 
warsztatu. Tłumaczyła mi na
zwy poszczególnych części. 
Nie, panie — mówiła — na 
zdrowy rozum to się nie opła
ca, ale ot, człowiek siedzi przy 
warsztacie z przyzwyczajenia 
do pracy, jeżeli w polu poma
gać nie może... Wydobyła z 
wyprawowej skrzyni naręcz 
‘dywanów” i tkanin. Stare 
płótna miały niespotykane na 
ogół wzory, prawdopodobnie 
dizedzictwo po babce, prabab
ce; poszewki, ręczniki, obrusy 
zdobione były grubą, niewy
szukaną koronką. Wełniana 
narzuta azsadnicze tło miała 
ciemnowiśniowe, na tym pa- 
seczek biało-zielony. Ciekawe 
było imiennictwo barw: jedna 
nitka kawowa—mówiła Ohro- 
boczka — dalej chaberek, le- 
lijka. buraczkowy, ciemny 
brąz, polski kolor (czyli ama- 
rant), biały, zielony modry...

Byłem trochę otumaniony, 
więc starała się wytłumaczyć 
mi sztukę robienia płótna: 
cztery miecielnie można na
wlec i wyrabiać troisty mate
riał: jeden w kratkę, drugi w 
wywilaski, a trzeci jednako
wy, dreliszek. To proste, panie
— przekonywała, siadając za 
warsztatem — i puściła w ruch 
czółenko, które nazywa “czół- 
nikiem”, gniotąc zarazem “cła- 
paki” swą szeroką stopą. Ude
rzyła “płochą”. W ciągu dnia 
wykonuje kilka tysięcy tego 
rodzaju ruchów — monoton
nych i uważnych. I tak po- 
wstaje ludowe arcydzieło.

(KAI)

MAJĄC 95 LAT — N. Roy 
Bowman (na zdjęciu jest na
dal czynnym fryzjerem w 

I Albany, Wisconsin). Bowman 
I otworzył swój zakład w 1898 
J roku.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
(Dokończenie)

Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania pre
zesa ZNP mec. Alojzego Mazew- 
skiego, sprawozdania złożyli: wi
ceprezeska Irena Wallace, wice
prezes Franciszek Prochot, sekr. 
krajowy Adolf Pachucki, skarbnik 
Edward Moskal, dyrektorzy i dy
rektorki: Józef Dancewicz, Jan 
Ziemba, Helena Szymanowicz, Ka
tarzyna Dienes, Melania Winieeka, 
dr Edward Różański, Tadeusz Ra
dosz, Florentyna Wiaitrowska, Mie
czysław Odrobina i Hilary Cza
plicki; kontroler Władysław Pro- 
sniewski, lekarz naczelny dr Wa
wrzyniec Sadlek, szef biura ubez
pieczeń Tadeusz Jasiorkowski, 
rzecznik mec. Czesław Rawski i 
szef biura realnościowego W. An
drzejewski.

Sporo czasu zajęło sprawozda
nie aktuariusza Taylora z firmy 
“Taylord, Ballard and Co.” o sy
tuacji finansowej ZNP. Dyskuśja 
nad tym sprawozdaniem odbędzie 
się na następnym zebraniu.

Podczas zebrania przedstawi
ciele “National Heritage Life and 
Health Insurance Co.” wyświetli
li krótki film i poinformowali Dy
rekcję o swym programie uzupeł
niających ubezpieczeń szpitalnych.

Stan Członkostwa

Sekr. krajowy Adolf Pachucki 
podał do wiadomości, że ZNP w 
dniu 28 lutego br. posiadał w wy
dziale pełnoletnich 278,478 certy
fikatów na sumę $265,386,773, a w 
wydziale małoletnich 50,274 cer
tyfikaty na sumę $55,035,531. W 
miesiącu lutym zapisano 737 no
wych członków, zmarło 421 człon
ków, 264 certyfikatów dojrzało, a 
261 certyfikatów spieniążono.

Sprawozdanie 
Działu Pośmiertnego

W czasie od 1 do 26 lutego 1971 
wpłynęło 401 spraw pośmiertnych. 
Załatwiono 418 wypadków wy
płaty pośmiertnego na ogólną su
mę $286,884.12. Trzy wypadki 
śmierci małoletnich na sumę 
$3,000.00.

Dziesięć wypadków pośmiertne
go nie zostało załatwianych z po
wodu braku dokumentów łub ma- 
łoletności spadkobiercy. Sprawy 
te odłożono do późniejszego zała
twienia (File pending).

Przeciętny wiek zmarłych 
kobiet wynosi 73.0 

Przeciętny wiek zmarłych 
mężczyzny wynosi 71.4

Adolf K. Pachucki, 
Krajowy Sekretarz ZNP.

Sprawozdanie
Krajowego Skarbnika

W kasie było dnia 31 
stycznia 1971 $ 643,542.90

Wpłynęło od 1 do 29 
lutego 1971:

Ze sprzedaży bon do w
inwest  274,208.23

Inne  1,756,622.61

New Cover Cape
7481

i
!K:-O);
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Great for campus, suburbs — 
tops pants, skirt, dresses.

Dash everywhere in the most 
dashing style of all — the fringe 
cape. Knit of worsted with cable 
panels in short or long length. 
Pattern 7481: one size fits 10-18.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163. Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New ’ “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly I Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book—■ $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv

ing”. 15 patterns. 50c.

Razem $2,674,373.74
Wypłacono od 1 do 29 

lutego 1971:
Pośmiertne $ 274,208.23
Z a k u p n o bondów 

inwestycyjnych  811,000.00
Inne . 723,873.47

Razem ........ $1,809,081.70
■ Saldo $ 865,292.04 

Edward J. Moskal,
Krajowy Skarbnik ZNP.

Sprawozdanie
Szefa Asekuracji ZNP 
i Lakarza Naczelnego ZNP

Od 24-go lutego do 23-go mar
ca, 1971, włącznie, otrzymano w 
biurach naszych 804 aplikacji peł
noletnich i małoletnich na ogólną 
sumę ubezpieczenia $1,730,500.00. 
Podań pełnoletnich było 542, a 
małoletnich 262.

Ogółem zatwierdzono 798 apli
kacji i wydano certyfikaty ubez
pieczenia dla członków pełnolet
nich i małoletnich, co włącza 57 
certyfikatów z podwyższoną sumą 
asekuracji i 48 przepisanych cer
tyfikatów. ■'

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł
noletniego wynosiła w tym cza
sie $2,549.00, a członka małolet
niego $1,330.00.

Na 804 podań pełnoletnich i ma
łoletnich przeprowadzono inwesty- 
gacje 128 aplikantów i aplikantek, 
co stanowi zaledwie 16 procent o- 
trzymanych aplikacji.

W dodatku do zwykłych obo
wiązków biura asekuracyjne u- 
dziela informacji i wyjaśnień w 
różnych sprawach dotyczących 
spraw asekuracyjnych.

Tadeusz Jasiorkowski,
Szef Asekuracji ZNP.

Dr. L. A. Sadlek, 
Lekarz Naczelny ZNP.

Sprawozdanie 
Komitetu Rozwoju ZNP

Komitet polecił a Dyrekcja za
twierdziła:

Wydać 718 nowych certyfika
tów na ogólną sumę $1,117,000 u- 
bezpieczenia jako wynik pracy w 
miesiącu lutym, 1971 r.

Do Biura Wydziału Rozwoju 
nadeszło w lutym 1971 r. 761 apli
kacji na nowych członków na o- 
gólną sumę $1,481,356 ubezpiecze
nia.

Przyjąć w poczet grup związko
wych nowe Towarzystwo “Polish 
American Club of Southern Mary
land” w Waldorf, Maryland, skła
dające się z 23 pełnoletnich człon
ków z dniem 1-go marca, 1971 r. 
i nadać mu numer porządkowy 
Grupy 3197 przydzielając do Gmi
ny 203, Okręg 6 ZNP.

Przyjąć w poczet grup związko
wych nowe Towarzystwo w 
Greater Annapolis, Maryland, 
składające się z 19-stu pełnolet
nich członków z dniem 1-go mar
ca, 1971 roku i nadać mu numer 
porządkowy Grupy 3198 przydzie
lając do Gminy 203, Okręg 6 
ZNP.

Komitet Rozwoju poleca stwo
rzenie nowej Grupy w San An
tonio i Panna Maria, Texas i na
dać jej numer porządkowy Gmi
ny 204 ZNP. W skład Gminy 204 
będą wchodzić następujące Gru
py: 2540 w San Antonio, 3128 w 
Panna Maria, 3194 w San Antonio 
i 3196 w Yorktown, Texas.

Zatwierdzić wypłatę $15,308.00 
dla 30,616 małoletnich w 253 Gru
pach i 26 Gminach jako zapomo

gę na Gwiazdkę z okazji świąt 
Bożego Narodzenia 1970 r.

Franciszek M. Prochot, Przew.; 
Adolf K. Pachucki, Katarzyna 
Dienes, Melania Winieeka, Floren
tyna Wiatrowska, Józef A. Dance
wicz, Helena Szymanowicz, Mie- 
czysłak Odrobina i Hilary S. 
Czaplicki.

Sprawozdanie 
Komitetu Sportu i Młodzieży

Komitet Sportu i Młodzieży po
lecił a Dyrekcja uchwaliła przy
znanie zapomóg na prowadzenie 
drużyn młodzieżowych dwu gmi

nom ZNP; na prowadzenie chó
rów jednej grupie i dwu gminom 
ZNP, kół tanecznych dwu Okrę
gom ZNP.

Przyznać materiały oświatowe i 
sportowe jedenastu gminom ZNP, 
sześciu grupom i trzech Okręgom 
ZNP, oraz zapomogę na pracę 
sportową i młodzieżową jednej 
grupie ZNP.

Franciszek M. Prochot, Przew.; 
Edward Moskal, Melania Winiec- 
ka, Dr. Edward Różański i Flo
rentyna Wiatrowska.

Sprawozdanie 
Wydziału Oświaty

Wydział Oświaty polecił a Dy
rekcja zatwierdziła przyznanie za
pomóg na prowadzenie szkółek ję
zyka polskiego trzem grupom 
ZNP, udzielenie bezprocentowej 
pożyczki członkowi ZNP na dal
sze studia, zamówienie rydwanu 
Wydziału Oświaty na 3-go maja, 
przyznanie nagród dla najlepszych 
orkiestr, drużyn trębaczy i dobo
szy, grup umundurowanych i ry
dwanów, które wezmą udział w 
pochodzie 3-majowym.

Dziatwa szkoły Serca Jezus z 
Winnetka, Ill. zwiedziła drukarnię 
Związkową i bibliotekę, wykazu- 

I jąc żywe zainteresowanie zbiora- 
i mi Muzeum ZNP.

Z biblioteki korzystało 232 oso
by.

Irena Wallace, Przew.; Tadeusz 
Radosz, Katarzyna Dienes, Dr. 
Edward Różański i Jan Ziemba. 
Sprawozdanie
Komitetu Wsparć i Pomocy
Odnowione automatycznie 

wsparcie dla 83 człon
ków (85 certyfikatów) 
na sumę ....... $1,172.48

Udzielono po raz pierw
szy wsparcia dla 41 
członków' (42 certyfi 
katów) na sumę  492.25

Razem  $1,664.73
W okresie miesięcznym 

zmarło 9 członków, któ
rzy pobierali zapomo
gę z Funduszu Starców 
na ogólną sumę (roczne 
opłaty $131.72, z tego 
skreślono niewykorzy
stanych kredytów na 
sumę ...........  . 45.85

Wydano $1,618.88
Razem zmarło w okresie spra

wozdawczym 395 członków, któ
rzy pobierali zapomogę z Fundu
szu Starców na opłacanie podat
ków miesięcznych.

Jan J. Zieinba, Przew.; Kata
rzyna , Dienes i Tadeusz'" Radosz.

Polski Teatr 
Ze Lwowa

Warszawa (DP) — Amator
ski polski “Teatr Ludowy” 
we Lwowie, kierowany przez 
Zbigniewa Chrzanowskiego, 
wyjeżdża co jakiś czas do 
Wilna na gościnne występy. 
W 'styczniu br. wystawił tam 
“W e s e 1 e” Wyspiańskiego i 
‘Antygonę” Jean Anouilha.

-1

POD PRESJA tureckiej ge- 
neralicji, pod przewodnic
twem gen. Memduh Tagmac 
(na zdjęciu), naczelnego do
wódcy tureckich sił zbroj
nych, ustąpił premier tego 
kraju Suleyman Demirel. 
Wojskowi w -rezolucji prze
słanej do przeydenta kraju 
zażądali usunięcia premiera 
ze swoim rządem, który we
dług nich, prowadził do anar
chii. Dotychczas nie uformo
wano nowego rządu.

4683

Thrifty Gifts!
PRINTED PATTERN!
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Save! Delight husband, son, 
father, friends on birthdays, any 
time, with elegant, easy-to-make 
ties! Use remnants of silk, rayon, 
wool in paisley, prints, strips. 
Hurry, send.

Printed Pattern 4683: Ties 4” 
standard, 5’’ wide, ascot and bow 
tie included.

SEVENTV FIVE CENTS — for 
each pattern; a5d 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 Węst 17th Street, Ne^v 
York, N. Y. 10011 Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 

answers. $1.00

!> A. DE LAMOTHE

KOSYNIERZY j 

]» powieść z 1863 r. <’
< Tłumaczył F. K. !►*

148------- (Ciąg dalszy)

Korzystając z ostatnich nabojów, zrozpaczeni powstańcy 
unosząc wodza, zaczęli znowu uciekać.

—Bracia! bracia! błagał ranny, uciekajcie, zostawcie 
mnie! Niech żyje Polska! zostawcie mnie.

Ogień karabinowy nie ustawał.
Kula uderzyła w piersi jednego z tych, którzy nieśli 

Chuskę, drugi wziął wodza na ręce, lecz prawie w tej samej 
chwili został także ugodzony kulą.

Obadwa upadli na skrwawioną ziemię.
Chusko, sam jeden, uniósł się do połowy; w jednej ręce 

trzymał szablę, a w -drugiej pistolet.
Otoczyli go grenadyerzy, wołając:.
—Poddaj się!
—Nie! odpowiedział ranny; niech żyje Polska! niech 

żyje wolność!
I, wystrzałem z pistoletu, roztrzaskał głowę jednemu z 

kozaków.
Moskale jednakże nie śmieli go zabić, ponieważ otrzymali 

rozkaz wziąść go żywcem; lecz on wołał poledz na polu bitwy 
niż dostać się w ich ręce, i dlatego bronił się zawzięcie, niosąc 
na prawo i na lewo straszne ciosy szablą.

Wkońcu, jeden z grenadyerów uderzenem kolby w głowę, 
obalił go, i dwadzieścia rąk naraz rozbroiło i skrępowało go.

Z pięćdziesięciu Polaków, którzy przed kilku gódznami 
poświęcili się dla ocalenia braci, on sam jeden, z tej strasznej 
walki, pozostał przy życiu; moskale go oszczędzili, jak staro
żytni Rzymianie oszczędzali królów wziętych do niewoli, aby 
ozdabiali ich tryumfy, nim na ofarę ich zabili.

Moskale, naigrawając się z ofiar oddychających jeszcze, 
dobijali je, a naczelnika rzucili na wóz, który otoczyło ko- 
zactwo, niosące na pikach głowy pomordowanych powstań
ców; potem przeszedłszy Wartę, skierowali się ku Kłomnicy.

W dwa dni później, jaśnie wielmożny Piotr Iwan Kra- 
pułow, mianowany głównym naczelnikiem dozorców w cyta
deli, zapisał w swojej księdze więźniów, pod numerem 43.292, 
buntownika Adama Chusko, który, z rozkazu Jego Excellency! 
generała Berga, nim zostanie posłany na szubienicę, ma zrobić 
spacer na wozie konwojowanym przez wojsko, po główniej
szych ulicach miasta ... dla przykładu.

—Ach! rzekł dozorca więzień, spoglądając z nienawistnynt 
uśmiechem na swego nowego stołownika, przecież, przyszedłeś 
tu Padlec, mam próżny pokoik od kilku godzin, dam ci go. A 
że Chusko spojrzał na niego ze wzgardą, dodał:

—Twój przyjaciel ksiądz Raszkowski zajmował go rano, 
lecz o tej godzinie teraz, bują się na szubienicy na placu' po
wązkowskim, z kilkoma swemi parafianami; nie spotkałeś ich 
przypadkiem?

Więzień zbladł okropnie, ksiądz Raskowski był w oddziale 
dowodzonym przez Cezara; miałby ten oddział być także 
zniszczonym?

—Kłamiesz, rzekł Chusko, przymuszając się do uśmiechu.
—Ach! ja kłamię, psie jakiś, burknął Krapułow, czytaj 

własnemi oczyma, głupcze, suki synu, i pokazał mu na nie
szczęsnej liście nazwisko zacnego księdza proboszcza z Atrady, 
który, ocalając życie podłego swego kata, sam swoje naraził.

—Część męczennikom! wyszeptał Chusko, schylając gło
wę. O mój Boże! niech się stanie wola Twoja, a nie nasza!

—Zaprowadźcie go do psiarni i zakujcie w dubeltowe 
kajdany, rzekł Krapułow do dwóch swoich pomocników; jest 
to niebezpieczne zwierzę.

Pachołcy, przeklinając, powlekli go ciemnym korytarzem, 
na dolne piętro i tam wepchnęli go do wilgotnej i dusznej 
celi, mającej za cały mebel nędzny tapczan, potem, bez litości, 
cierpiącemu okropnie od fan zadanych, opsasali łańcuchem 
spuchniętą nogę, ręce i przepasawszy go nim następnie w 
około bioder, przykuli do ściany, zaledwie pozwalając mu 
rozciągnąć się na ziemi.

Potem, żegnając go z szyderstwem, wyszli, zatrzasnęli 
ciężkie drzwi dębowe za sobą i na trzy spusty je zamknęli.

—Biedna Polska! biedna Tadea! biedny Andrzej! jęknął 
Chusko, upadając bezwładnie na ziemię.

XXVIII. — ZEMSTA ABRAHAMA.
Cezar, rozstawszy się z Chuską, stosownie do otrzymanych 

rozkazów, zapuścił się w lasy ze swoim oddziałem.
Polacy szli szybkim krokiem nie oglądając się, drżąc za 

każdym oddalonym wystrzałem, i nie zatrzymując się, z oba
wy, że nie mogliby się oprzeć życzeniu pomagania braciom 
umierającym za nich, nad brzegami Warty, lub przynajmniej 
pomszczeni ich. ,

Wszyscy bolesne zachowywali milczenie; łzy rosiły męz- 
kie twarze młodszych, nile myślących nawet o ich, ukryciu, 
najstarsi zaś wiekiem przygryzali siwe wąsy. by ukryć wzru
szenie i z wściekłością ściskali drzewca swoch wyszczerbio
nych kos.

Szli już tak przęsło godzinę, wprost przed siebie, zawsze 
lasem, milczący i niemi, nadsłuchując, lecz nic już nie słysząc.

Naraz, po lewej stronie, spostrzegli przez drzewa długą i 
wysoką drogę koloru brunatnego, drogę kolei żelaznej.

Między drogą i lasem była gołaźń szeroka pięćset krokow, 
długa wiorstę.

—Gdybyśmy zatrzymali się tutaj, rzekł Cezar do księdza 
Raskowskiego, może Chusko. . . .

Nie śmiał dokończyć.
—Nie, rzekł kapłan, wzruszonym głosem, jeśli Bóg go 

ocalił, połączy się z nami gdziekolwiek; jeśli przeciwnie, już 
nie żyje, stracilibyśmy czas kosztowny. Naszym obowązkiem 
jest pokączyć się z braćmi po drugiej stronie kolei; później, 
będzie to niemożebnem.

—Kto wie, czy droga żelazna nie jest strzeżona, jak tam 
niżej ?

—Możnaby posłać strzelców na zwiady.
—Aby bezpożytecznie dali się zabić, jak prz natarciu po

ciągu" częstochowskiego. To są lwy, których nikt nie może 
powstryzmać, gdy poczują zapach krwi.

—Jednakże, odparł ksiądz, ta ostrożność jest konieczna.
—Tak, jest konieczna; lecz zamiast posłać kogo, sam pójdę. 

Jeśli ma kto umrzeć, lepiej niech nim będzie ostatni Kir- 
powski.

I przywołał poruczńika Kosynierów.
Był to człowiek około czterdziestu lat; dobrego wzrostu i 

mężny wojownik.
—Co pan rozkażesz, naczelniku? spytał poruozmk.
Cezar zbladł na to słowo; aż dotychczas, sam tylko 

Chusko zwany był naczelnikiem.
—Zastąpisz mnie chwilę, bracie, rzekł, może na zawsze; 

kaź nabić broń, zbierz nasz oddział na gołaźni leśnej i cze
kajcie.

—Jak długo, naczelniku?
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Instalacji Wydziału Kobiet 
Okręgu 12-go Z.N.P.

Przemówienie Prezesa Mazewskiego.— 
Wiceprezeska I. Wallace Zaprzysięgła 

Nowy Zarząd
Instalacyjne posiedzenie Wy

działu Kobiet Okręgu 12-go ZNP, 
odbyło się w środę dnia 24-go 
Marca, 1971 r., w sali Plac. 2-ej 
SWAP pnr 4800 So. Wood ul.

Posiedzenie zagaiła Kom. H. 
Orawiec o godz. 6.30 wieczorem 
w obecności delegatek z 10-ciu 
Gmin; nieobecne były z różnych 
powodów panie B. W. Leśniak z 
gminy 2-ej, R. Kogut i S. Sendra 
z gm. 34-ej i S. Rybarczyk z gm. 
123-ej ZNP. Sekretarzowała p. A. 
E. Kozłowska.

Po odczytaniu i przyj ciu pro
tokółu’ i korespondencji, załatwio
no kilka ważnych spraw, m. in. 
uchwalono ogłoszenie do pamięt
nika na Bal Miss P.N.A. w sumie 
$25.00 zaś bilety na bal będą za
płacone połowa z kasy a połowa 
przez panie wydziałowe. Dalsze 
sprawozdania urzędniczek i posz
czególnych komitetów odłożono do 
przyszłego posiedzenia dla osz
czędzenia czasu.

W toku zebrania nadeszła do 
Wydziału bardzo smutna wiado
mość, że zmarł najmłodszy i o- 
statni brat, długoletniej dyr. Wydz. 
Kobiet pny. Broni W. Leśniak, 
śp.' Kaz. Leśniak. Tą drogą prze
syłamy naszej dzielnej Związkow- 
czyni Broni W. Leśniak, wyrazy 
głębokiego współczucia, zapewnia
jąc Ją że, odczuwamy jej wielki 
cios który Ją spotkał, tracąc dru
giego braciszka w dwóch latach. 
Odmówiono modlitwę za spokój 
duszy śp. Kaz. Leśniak i za wszy
stkie chore Związkowczynie i 
Związkowców.

Kom. H. Orawiec, apelowała o 
zapisanie jak najwięcej nowych 
członków w Konteście Kwietnio
wym, który jest miesiącem Pre
zesa ZNP, a następnie zamiano
wała poszczególne Komitety na 
rok 1971—72, z prośbą o przyjęcie 
pracy w danych komitetach: — 
Komtet Rozwoju — R. Kogut, 
Przew., W. Allelujka, W. Koch, H. 
Marzec, W. Dziubała, A. E. Koz
łowska, Z. Witkowska, M. Foryś, 
M. Porlier, Z. Chmiel i S. Pyra. 
Komitet Młodzieży — M. Porlier, 
Przew., Z. Vit, S. Sendra, K. Mo
dzelewska, V. Juszczyk, M. Wasi
lewska i H. Szulczewska. Komitet 
Zabaw — W. Allelujka, Przew., 
W. Koch, K. Modzelewska, A. E. 
Kozłowska, H. Szulczewska, M. 
Foryś, B. Rybarczyk, G. Weso
łowska i E. Schiller. Komitet Fi
nansowy — G. Wesołowska, M. 
Porlier i S. Pyra. Komitet Dnia 
Matek — B. W. Leśniak, Przew., 
Z. Vit, R. Kogut, K. Modzelewska, 
W. Dziubała, M. Wasilewska, Z. 
Witkowska, B. Rybarczyk, Z. 
Chmiel i S. Pyra. Komitet Sejmi
ku — W. Allelujka, A. E. Kozłow
ska. Delegatki do Obozu Młodzie
żowego — H. Orawiec, B. W. 
Leśniak, Z. Witkowska, S. Pyra i 
M. Porlier. Delegatki do Korpo
racji Domu Młodz. Okr. 12 ZNP. 
— H. Orawiec, W- Allelujka, Z. 
Witkowska, R. Kogut i H. Marzec. 
Delegatka do Kongresu Polonii 
Amer. — H. Orawiec.

Na tern wyczerpały się sprawy 
i na odpowiedni wniosek p. ko- 
misarka odroczyła posiedzenie do 
środy dnia 28-go kwietnia, za
praszając obecnych gości do na
stępnej sali do zajęcia miejsc przy 
suto zastawionych stołach. Mod
litwę przed kolacją odmówiła 
kom. H. Orawiec, życząc wszyst
kim smacznego.

Po spożyciu pysznej biesiady 
przystąpiono do wykonania krót
kiego lecz bardzo interesującego 
programu, który krótkim lecz ser
decznym przemówieniem zagaiła 
wicepr. . Allelujka, poczem od
dała dalsze prowadzenie progra
mu kom. H. Orawiec.

Przew. H. Orawiec, w krótkich 
słowach powitała gości, poczem 
poprosiła wicepr. kraj. p. Irenę 
Wallace do odebrania przysięgi 
od urzędniczek W. K., w skład 
którego wchodzą — W. Allelujka, 
wicepr., A. E. Kozłowska, sekr. i 
Z. Witkowska, skarb., reszta de
legatek stanowią dyrekcje W. K.

Wicepr. Kraj. p. I. Wallace, w 
krótkich lecz zawsze serdecznych 
słowach złożyła podziękowanie za 
zaproszenie, dalej Paniom za pięk
ną i kooperatywną współpracę, i 
wierzy że w roku sejmowym pa
nie zrobią swą pracę, życzy ażeby 
było jak najwięcej posłanek na 
sejm ZNP. Dalej p. wicepr. Wal
lace, oznajmia, że kontest prezesa 
odbędzie się w miesiącu kwietniu, 
lecz kontest Wydz. Kobiet, został 
przyspieszony z powodu mającego 
eię odbyć sejmu i takowy odbę
dzie się w miesiącu sierpniu. Przy 
okazji zaprasza na Bal Miss_PNA, 
który odbędzie się 19-go czerwca 
1 prosi Gminy i Grupy o poparcie 
tegoż balu, który jest pod egidą 
Okr. 12-go i 13-go ZNP. Na za
kończenie p. wicepr. Wallace, ży
czyła wszystkim zdrowia i powo
dzenia oraz Wesołego Alleluja i 
Smacznego Jajka.

Dalej krótkie życzenia oraz po
dziękowanie za piękną i godną 
pochwały współpracę złożyli wi
cepr. W. K. Okr. 13-go pna. W. 
Kolman w imieniu kom. Z. Bucz- 
kowśk kom. Okr. 12-go ZNP p. 
K, Paczyński.

Przemówienie Prez. Kraj. 
Mec. A. A. Mazewskiego

Prez. Mec. A. A. Mazewski, w 
swym dłuższym, bardzo interesu
jącym przemówieniu opowiedział 
o swoim pobycie po za oceanem i 
przeżyciu pewnych ważnych i cie
kawych chwil, podczas swojej pod
róży p. Prez. Mazewski, odwiedli! 
Muzeum w Kopenhadze i zbadał 
możliwości odlewu Pomnika Ko
pernika dłuta Thornswalda, na
wiązał bliższe kontakty ze wspa
niałym ośrodkiem kultury polskiej 
w Paryżu. Miał p. Prezes, audien
cję u papieża Pawła VI, gdzie 
wręczył Najwyższemu Dostojniko
wi Kościoła Katolickiego memo
randum. Spotkanie to było bardzo 
serdeczne, dalej p. Prezes odwie
dził cmentarz pod Monte Cassino, 
gdzie złożył hołd poległym żołnie
rzom polskim za ich waleczność. 
Byli przyjęci obiadem w rezyden
cji przy polskim kościele św. Sta
nisława przez J. E. Biskupa W. 
Rubina, gdzie mieli miłą niespo
dziankę, spotykając tam J. E. 
Kard. Wojtyła i Arcyb. Ks. B. 
Kominek, który na ręce p. Preze
sa złożył podziękowanie Amer. 
Polonu za pomoc w odbudowie 
Polski, tu p. Preezs opisał woje 
miłe wrażenia z tego serdecznego 
spotkania, p. prezes zwiedził wie
le różnych zabytków, muzeum, 
przemawiał prezz radio, na ban
kietach, wspomniał o współpracy 
tam, o polskich osiedlach, o współ
pracy weterańskich org., widział 
się i rozmawiał z pewnymi po
ważnymi ludźmi, nadmienił p. 
prezes że codziennie na grobie 
Chopina są składane świeże kwia
ty, gdziekolwiek się poszło, wszę
dzie są nazwiska polskie czy to 
na grobach ozy też na pomnikach, 
są tam piękne biblioteki które po
siadają różne książki i tomy, jak 
twierdził p. prezes był bardzo za
dowolony z tego co widział, miało 
to wszystko dla niego wielkie zna
czenie. — Na zakończenie pre
zes mec. Alojzy A. Mazewski, 
złożył życzenia dla p. Komisarki 
i Pań Wydziałowych za ich nie
strudzoną i piękną współpracę na 
każdym odcinku, życząc wszyst
kim dobrego zdrowia i szczęścia, 
a zarazem prosił o jak najdalej 
idącą współpracę rozwojową w 
roku Sejmowym, i wszystkim We
sołego Alleluja. Kom. H. Orawiec, 
złożyła serdeczne podziękowanie 
p. prezesowi Mazewskiemu za to 
naprawdę piękne przemówienie, a 
obecni hucznymi oklaskami na
grodzili p. prezesa, za to piękne 
i pełne wiadomości z jego podró
ży przemówienie.

Przew. H. Orawiec, przedstawi
ła następujących gości — Wicepr. 
Kraj. p. F. M. Prochot, Sekr. Kraj, 
p. A. K. Pachucki, Dyr. ZNP. pa
nie K. Dienes, M. Winiecka i F. 
Wiatrowska, Dyr. T. Radosz, Za
rządca Pism ZNP p. J. H. Gajda 
z żoną Genią, Public Relation p. 
E. Dziewulski, b. Dyr. p. K. Spi- 
sak-Maciak, b. dyr. i Prez. Gmi. 
139-ej p. H. Spindor, b. dyr. p. S. 
W. Józefiak, b. Kom. M. L. Sze
ląg, Kom. Plac. 2-ej SWAP Kol. 
H. Bonder, Wice-Kom. Okr. 1-go 
SWAP i Prez. Gr. 1919 p. W- F. 
Szeląg, Prez. Gm. 87-ej p. S. Lat
ka, prez. Gm. 125-ej p. B. Wachel 
z żoną, Kasj. Gm. 125-ej p. A. 
Korbel, Wicepr. Gm. 23-ej p. B. 
Koch, prez. Gm. 143-ej p. E. A. 
Bodnicki, wicekom. Plac. 2-ej Kol.
J. Marszeski, Org. Distr. p. A. 
Dziaduś, wicepr. Gm. 139-ej p. O. 
Bożek, mąż Wydziałowej p. Z. 
Wesołowski, Prez. Oddz. 64-go 
Zw. Młodz. na Ziemi Wash, i mąż 
Kom. p. L. Orawiec, Sekr. Finan. 
Cicero Society p. T. Jadach, Rep
rezentantki z Wydz. Kobiet Okr. 
13-go, Wicepr. W. Kolman, Sekr. 
Prot. E. Tragarz i Skarb. S. 
Foszcz, Prez. Korp. Płac. 2-ej 
SWAP Koleż. L. Bonder, i mąż 
wydz. p, E. Modzelewski.

Komitet na pokrycie kosztów 
zrobił małe losowanie premii i 
prawie każdy z uczestników wy
szedł z upominkiem.

Kom. H. Orawiec złożyła po
dziękowanie za msze św., kartki 
z życzeniami szybkiego powrotu 
do zdrowia i za odwiedzenie jej 
mamy w szpitalu, która przesyła 
podziękowanie kucharkom za 
przyrządzenie smacznej kolacji, a 
to jest Cioci p. Allelujka, p. Marii 
Śliwka i p. S. Pyra, dalej przed
stawiła panie wydziałowe — Gmi
na 2-ga, B. W. Leśniak i W.. Alle
lujka, 23-cia, Z. Vit i W. Koch. 
34-ta, R. Kogut i S. Sendra. 39-ta,
K. Modzelewska i H. Marzec. 55- 
ta, W. Dziubała i W. Juszczyk. 
79-ta, M. Wasilewska i A. E. Koz
łowska. 80-ta, H. Szulczewska i 
Z. Witkowska. 87-ma, M. Foryś i 
W. Poremba. 123-oia, S. Rybar
czyk i M. Porlier. 139-ta, Z. 
Chmiel i G. Wesołowska. 143-cia, 
S. Pyra i E. Schiller. Gminy 11-ta 
Joliet, 14-ta Streator, i 125-ta 
Harvey, nie mają delegatki z po
wodu odległości i trudności z tran- 
sportacją.

Na zakończenie p. H. Orawiec, 
prosiła o przysłanie pełnej dele
gacji na Sejmik Wydz( Kobiet, 
który odbędzie się w niedf. dnia
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WIETNAM PŁD. — Na zdjęciu zestrzelony rakietą przez komunistów amerykański he
likopter nad bazą Khe Sanh w pobliżu granicy laotańskiej. Pilot, który szczęśliwie 
uniknął obrażeń, rozczarowany kopie dopalające się szczątki śmigłowca.

Wydział Kongresu Polonii
Amerykańskiej w Teksasie

Na zjeźdizie organizacyjnymi 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Teksasie w 
dniach 26 i 27 luego, oprócz 
Zarządu wybrani zostali dy
rektorami następni przedsta
wiciele Polonii w Teksasie:

Rev. Msgr. Erwin A. Jura- 
schek z San Antonio, Alfred 
Grabun z San Antonio, Dawid 
Moczygęba z Worktowin, Eu
gene Bematek z San Antonio, 
Prosper A. Mika z Austin, 
Miss Elizabeth Perry z Hou
ston, Alvin Pruski z Stock- 
dale, Lucian Pilarszyk z Edin
burg, Dr. Joseph Jachimczyk 
z Houston, Dr. Felix Gwóźdź 
z Ft. Worth, Sam Świercz z 
Falls City, Miss Helen Kotch 
z Bremond, Dr. John A. Gro
nowski z Austin.

Do Zarządu wybrani zostali:
Ks. John Yanta, prezes; Fe

liks Snoga, pierwszy wicepre
zes; Mrs. Pauline Górski, 2-gą 
wiceprezeską; Aleksander Bu- 
jalski, 3-cim wiceprezesem; 
Mec. Herman Jeżak, sekretarz.

W zjeździe organizacyjnym 
brali udział następuj ący 
przedstawiciele: Ligę Baloe- 
szak z San Antonio, Eugene 
Bematek — San Antonio, Ale
ksander Bujalski—Dallas, Al
fred Grabun — San Antonio, 
Dr. John A. Gronouski — Au
stin, Mrs. Pauline Górski — 
Houston, Mrs. Mary Jonkie- 
wicz, Houston, Dr. Józef Ja
chimczyk — Houston, Msgr. 
Erwin Jurasphek — San An

tonio, Miss Marjorie Kazmie- 
rowski — Houston, Wiesław 
Klobukowski — Dallas, Ks. 
Piotr Kolton — San Antonio, 
Miss Helen Kotch—Bremond, 
Ks. Robert Kownacki1—Frede
ricksburg, Ks. Michał Król — 
San Saba, Mrs. Sophie Lepdń- 
ski—'Houston, Dr. George Ler- 
ski — San Francisco, Calif, 
Mec. Walter Mandalinski — 
San Antonio, Aloys Mika — 
San Antonio, Miss Elizabeth 
Perry — Houston, Ks. Edward 
Pietrucha, CSP — Austin, Dr. 
M. L. Piotrowski — College 
Station, Alwin Pruski—Stock- 
dale, Ks. Jacek Przygoda—Los 
Angeles, Calif., Feilkse Snoga
— Panna Maria, Sam Świercz
— Falls City, Ks. John Yanta
— San Antonio, Mec. Herman 
Jeżak — Bremond, Dr. Marian 
Krzyżaniak — Houston, Mit
chell Kolton — San Antonio.

Prasa w Austin umieściła 
wiadomości o odbywającym 
się zjeździe delegatów Polonii 
w Teksasie pod tyt.: “Polish 
Americans Plead for Unity”, 
pisząc: “Polish -Amercan lead
ers throughout the state 
voiced a cry for unity in con
cluding two day organiza
tional meeting in Austin of 
the Polish American Congress, 
Division of Texas.

The .Congress elected the 
Rev. John Yanta as its presi
dent and formally adopted the 
national constitution and by
laws to officially represent 
Texas in the Congress.”

“Kto Ratuje Jedno Życie” — Książka 
o Stosunkach Polsko-Żydowskich

W pełni udokumentowana 
historia pomocy, jakiej nie 
szczędzili Polacy skazani 
przez Niemców na zagładę 
Żydom, ukazała się już w dru
ku nakładem Crown Publi
shers, New York, z przedmo
wą znanego działacza żydow
skiego dra Józefa Lich tona.
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KAZIMIERZ IRANEK-OSMECRl

Rraword by Dr. Joseph L Lkhton

Autor książki, płk. Kazi
mierz Iranek-Osmęcki, obra
zuje w niej tragedię Żydów 
w Polsce okupowanej przez 
Niemców, ze zrozumieniem i 
sympatią bezpośredniego 
świadka tych okrutnych cza
rów. “Ktoś kto nie przeżył i 
nie doświadczył tego koszma
ru — pisze on — nie jest w 
stanie zrozumieć okrucień
stwa stosowanego wobec Ży
dów.

He Who Saves One Life 
jest świadectwem bohater
stwa tych Polaków, którzy 
przeżyli ten koszmar, ratując 
nie jedno, ale niezliczone ilo
ści ludzkich żyć.

He Who Saves One Life 
— jest pierwszą pozycją pro
gramu wydawniczego Kon
gresu Polonii Amerykańskiej. 
Stanowi ona cenną pozycję w 
akcji obrony dobrego imienia

23-go Maja, w sali Cicero Society, 
punktualnie o godz. 1.30 popołud
niu.

Na miłej pogawędce z gośćmi 
zakończono serdeczną atmosferę 
wieczorku instalacyjnego.

Helena Orawiec, Komisarka 
Wanda Allelujka, Przew. 
Kom. Zabaw

Maria L. Szeląg, Koresp. 
Gminy 143-ej ZNP.

polskiego przed krzywdzący
mi nas zarzutami anty-semi- 
tyzmu. Obowiązkiem więc Po
lonii jest jak najszersze roz
prowadzenie tej książki 
wśród czytelników amerykań
skich.

W tym celu Kongres PA. 
ogłasza akcję Zbiorowego Za
kupu tej książki celem jej 
rozprowadzenia do bibliotek 
uniwersyteckich, szkolnych i 
publicznych, instytucji nau
kowych, czołowych komenta
torów środków masowego 
przekazu, publicystów, dzia
łaczy społecznych i, itp.

Cena detaliczna książki wy
nosi $6.95. Przy zakupie zbio
rowym za pośrednictwem 
Kongresu cena egzemplarza 
wynosi $4.50.

Apelujemy do organizacji i 
osób inwywidualnych o po
parcie tej ważnej i pożytycz- 
nej akcji. Zamówienia należy 
kierować do biura KPA. Po
lish American Congress, 1200 
N. Ashland Ave., Chicago, 
Ul. — 60622.

Do:
Kongres Polonii Amerykańskiej 
1200 N. Ashland Avenue, 
Chicago, 111. — 60622

W załączeniu przesyłam czek 
sumę_______jako należność na
zakup ________  egz. He Who
Saves One Life.

_ Zakupione książki proszę 
wysłać na poniższy adres celem 
osobistego wręczenia odpowie
dnim odbiorcom, zgodnie z inten
cją KPA.

_ Upoważniam KPA do do
konania rozdziału zakupionych 
książek, oraz powiadomienia 
mnie do kogo zostały wysłane.
Data:

Imię i Nazwisko lub nazwa Org.

Adres

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Z Klubu 
Przyjaciół 

Mazewskiego
Klub Przyjaciół A. A. Mazew

skiego zwołuje swe roczne posie
dzenie na wtorek, dnia 6 kwietnia 
1971 roku, na godzinę 7:30 wie
czorem, do sali SPK, 2914 W. 
North Ave. Uprzejmie prosimy o 
punktualne przybycie.

Komisja Obliczeń Książek, w 
skład której wchodzą: — Józef 
Foszcz, Bemice Slawikowska, Sta
nisława Patrzykont, zbierają się o 
godzinie 7-ej wieczorem, aby 
sprawdzić dochody i rozchody 
Klubu.

Komisja Nominacyjna będzie 
już na sali o godzinie 7-ej, osoby, 
które mają zamiar ubiegać się o 
urząd w Klubie mogą złożyć swą 
aplikację na ręce Komitetu. W 
skład Komitetu wchodzą: Stefa
nia Foszcz, Alojzy Mrowieć i Ja
dwiga Gackowska.

Sekretarka będzie obecna o go
dzinie 7-ej wieczorem, dla wygo
dy członków, którzy chcą opła
cić swój podatek do Klubu.

Nasz roczny piknik, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 8 sierpnia 
1971 r. Prezes apeluje do człon
ków Klubu, o zapisanie choć je
dnego nowego członka do ZNP w 
miesiącu kwietniu, który jest po
święcony na cześć Prezesa ZNP, 
mec. A. A. Mazewskiego.

Przewodniczący Komitetu Wer
bunkowego, Józef Kosarzecki zda 
raport z pracy całorocznej.

Posiedzenie i wybory Klubu 
Przyjaciół Prezesa ZNP, mec. A. 
A. Mazewskiego, we wtorek, dnia 
6-go kwietnia 1971 r.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Helena M. Stermińska, sekretarka.

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stow. Domu Polskiego znaj
dujące się pnr. 11937 S. Mi
chigan Ave. zawiadamia swo
ich członków i członkinie, De
legatów i Delegatki o regular
nym posiedzeniu, które odbę
dzie się w piątek, dnia 2-go 
kwietnia, o godz. 8ej wiecz.

Mamy wiele spraw do zała
twienia i zarząd prosi o gre
mialne przybycie.

Franciszek Kabat, prezes; 
Józef Bytnar, sekr. prot.

Zebranie Wydz. 
Kongresu P.A.
W środę, 31 marca, odbę

dzie się roczne zebranie dele
gatów Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykań
skiej, w Domu Wydziału pnr. 
1838 W. Division ulica, o go
dzinie 7:30 wieczorem.

Na zebraniu tym dokonane 
zostanie zaprzysiężenie dele
gatów zgłoszonych w obe
cnym roku. Poza tym, ustę
pujący Zarząd Wydziału zło
ży sprawozdanie za rok ubie
gły, oraz odbędą się wybory 
nowego zarządu.

Obecność każdego delegata 
na tym zebraniu jest statu
towo obowiązująca. — Dr. 
Edward Różański — prezes 
Wydziału.

Tow. Król. Jadwigi 
Odwołuje Zebranie
Tow. Królowej Jadwigi Grupa 

Związku Polek w Ameryce za
wiadamia członkinie, iż z powo
du przypadających świąt na daty 
następnych dwóch posiedzeń Gru
py, zebrania te są odwołane, a 
więc 11-go kwietnia z powodu 
Świąt, oraz 9-go maja z powodu 
Święta Matek.

Następne posiedzenie Grupy 
odbędzie się 13 czerwca. Zosta
nie podana kawa i ciastka.—Regi
na Mrożek, prezeska; Józefa Su
limo wska, sekr. prot.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Zabawy, Posiedzenia Oddziałów L.M.
Uwaga Członkowie Oddz. Gdańsk

Oddział Gdańsk No. 50-ty Ligi 
Morskiej odbędzie swoje posie
dzenie w środę, 31-go marca, w 
sali Rainbow Garden 1425 W. 51 
ulica.

Początek o godz. 7:30 wieczorem. 
JYażne sprawy są do omówienia 
i załatwienia. Zarząd prosi o licz
ne przybycie. — Julian Tabisz, 
prezes; J. Jelińska, sekr. prot.

• • *
Z Oddziału Sobieskiego

Oddział Sobieski No. 55 Ligi 
Morskiej odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 6-go kwietnia, w sali p. 
M. Bartosik, pnr. 1516 W. 47-ma 
ulica, o godzinie 7-ej wieczorem. 
Komitet zda sprawozdanie z od
bytego “Social” dotyczących do
chodu i rozchodów. Zarźąd prosi 
o liczne przybycie, sprawy zaległe 
będą na tym posiedzeniu załatwio

ne. — M. A. Białek, wiceprezes i 
koresp.

• * *
Oddział Morze Nr. 57 L. M. — 

odbędzie posiedzenie w czwartek, 
1-go kwietnia, w sali zientek Post 
5154 So. Ashland Ave., o godz. 7 
wieczorem. Zarząd prosi o liczne 
przybycie. — Helen Suski, prezes
ka, C. Jarosz, sekr. prot.

* • *
Z Oddziału Bridgeport

Oddział Bridgeport No. 11-ty 
Ligi Morskiej odbędzie swoje po
siedzenie w niedzielę, 4-go kwie
tnia, w sali im Adama Mickiewi
cza pnr. 3312 So. Morgan ulica. 
Początek o godz. 2-ej po południu. 
Na posiedzeniu można zapłacić za 
wysłane książeczki. Zarząd prosi 
o liczne przybycie na to ważne 
posiedzenie. — Wł. Tomaszewski, 
prezes; Zofia Tor, sekr. prot.

Z Walnego Zebrania Koła 
Karpatczyków w Chicago

W niedzielę, 21-go marca, w 
Domu Weteranów, 1329 N. Wood 
ul. odbyło się Walne Zebranie Ko
ła Karpatczyków w Chicago.

Zebraniu przewodniczył kol. 
Stefan Domżał; Sekretarzami byli 
koledzy: Zygmunt Szlakiewicz i 
Mirosław Siestrzencewicz-Bohusz, 
asesorami: Julian. Pieszczoch i 
Michał Dumański.

Ustępujący Zarząd złożył spra
wozdanie z działalności Koła za 
ostatni rok.

Koło Karpatczyków brało czyn
ny udział w pracach Wydziału 
Kongresu P.A. na Stan Illinois, 
współpracowało ze wszystkimi 
niepodległościowymi organizacja
mi a przede wszystkim utrzymy
wało przyjazne stosunki z orga
nizacjami kombatanckimi, oraz z 
Karpackim Szczepem Harcerzy.

Starannie przygotowane impre
zy Koła cieszyły się powodzeniem 
polskiej publiczności z Chicago 
i okolic, gromadząc Karpatczy
ków i ich Rodziny, przyjaciół i 
sympatyków.

Każdego roku, dorocznym zwy
czajem, w grudniu i kwietniu, 
Karpatczycy zbierają się w ko
ściele na mszę św., która ofiaro
wywana jest za dusze poległych 
w drugiej wojnie światowej i 
zmarłych Karpatczyków. Mszę 
św. zwykle odprawia ks. kan. 
Jan Malinowski, kapelan Koła 
Karpatczyków. Corocznie, w dniu 
Wieńczenia grobów, Karpatczycy 
odwiedzają cmentarze, składając 
wiązanki kwiatów na grobach 
Kolegów, b. członków Koła.

W ostatnim roku na cele spo- 
łeczne-charytatywne Koło prze
kazało $1,250. Komisja Rewizyj
na w protokóle z kontroli stwier
dziła celowość wydatków, pra
widłowość, przejrzystość i dokład
ność prowadzenia książki kaso
wej. Walne Zebranie udzieliło 
ustępującemu Zarządowi absolu
torium z podziękowaniem.

Walne Zebranie jednogłośnie 
wybrało Zarząd Koła na lata 
1971-73 w składzie: Kapelan Ko
ła— ks. Jan Malinowski; prezes, 
Kazimierz Marjanowski; wicepre
zesi, Antoni Kozłowski i Edward 
Kielar; sekretarz, Maria Blaha- 
czek; skarbnik, Kazimierz Czer- 
kawski. Członkowie Zarządu: Sta
nisław Antczak, Wład. Augustyn, 
Stefan Domżał, Stanisław Dymur- 
ski Kazimierz Grzywacz, Wacław 
Kamiński, Tad. Kowalczyk, Tad. 
Papierz, Ant. Piechuta, Zygmunt 
Szlakiewicz. Zastępcy:— Henryk 
Ścigała, Jan Matysiewicz, Edward 
Zadorski.

Komisja Rewizyjna: Przewod
niczący—Tadeusz Fiala. Członko
wie: Michał Dumański i Tadeusz 
Romanowski. Zastępcy:— Stefan 
Kraśnik i Władysław Termion. 
Sąd Koleżeński: Przew., Mirosław 
Siestrzencewicz-Bohusz. Członko
wie: ks. kan. Jan Malinowski i 
Andrzej Fedorowicz. Zastępcy— 
Jan Merklein i Julian Pieszczoch. 
Delegaci do Wydziału KPA: K. 
Marjanowski i T. Fiala. Delegat 
do Hercerstwa— A. Kozłowski.

Walne zebranie Koła Karpat
czyków składa serdeczne podzię
kowanie Prasie Polonijnej i Pol
skim programom radiowym za 
popularyzowanie imprez Karpac
kich. Komitetowi Pań Koła Kar
patczyków z przewodniczącą L. 
Czerkawską na czele, za troskli
we przygotowanie zimnego i go
rącego bufetu za każdą Karpacką 
imprezę. Panom S. Soborowi, R. 
Fiali oraz Karpackiemu Szczepo
wi Harcerzy za pomoc w przygo
towywaniu i w czasie imprez.

Nowy Zarząd Koła Karpatczy
ków w planie pracy podkreśla, ze 
w dalszym ciągu popierać będzie 
każdy, dążący do wvzwcenia 
Polski, wysiłek Polaków w Wol
nym święcie, będąc pewny, że w 
wysiłku tym, jak dotychczas, bę
dzie miał szczere i stałe poparcie 
Polonii Chicagoskiej.—

A. Kozłowski

CZŁOWIEK GODZINY. — 
Miliony Brytyjczyków ocze
kują na mowę parlamentarną 
Anthony Barber’a, ministra 
finansów. Barber w swoim 
przemówieniu ogłosi budżet 
rządowy na kolejny rok fis
kalny. Ludność z niecierpli
wością czeka na “werdykt” o 
wysokości podatków, które 
będzie musiała płacić.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady. Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chceefo

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA1 OBSŁUGI
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
' Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 
■ doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 

w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu.... ......™.... Nazwa ulicy....™™™.™,™._ Piętro....™

Numer Telefonu ..._..«_™.„™..._._..™.™.™...„~......™—

* Miasto..Zone......™.._ Stan...... ™™™„™

Podpis zamawiającego..... ........... —....„,„™_......™...._.
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Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 3.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
W CHICAGO I W KANADZIE

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bea soboty) 
Foso Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Codzienne 1 Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicafo - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00
Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz, (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Niebezpieczne Żądania
Naiwnym w Kongresie, na uniwersytetach 

i wśród duchowieństwa różnych wyznań, 
którzy domagają się bezwarunkowego wyco
fania amerykańskich wojsk z Wietnamu i 
grożą wstrzymaniem funduszów na utrzyma
nie wojsk w Indochinach należy przypom
nieć, dlaczego Amerykanie walczą i giną w 
dżunglach Azji.

Wysyłkę wojsk do Wietnamu rozpoczął 
prez. John F. Kennedy, wykonując zobowią
zania zaciągnięte przez Stany Zjednoczone 
w traktacie SEATO. Podpisując ten sojusz, 
Stany Zjednoczone zobowiązały się przyjść 
z pomocą każdemu państwu południowo- 
wschodniej Azji zagrożonemu agresją z ze
wnątrz.

Za prez. Johnsona siły amerykańskie w 
Wietnamie przekroczyły pół miliona ludzi. 
Prez. Nixon skierował politykę wobec Wiet
namu na właściwe tory, rozumując słusznie, 
że pomoc nie musi oznaczać wysyłania ame
rykańskich dywizji do walki, lecz może 
ograniczyć się do zaopatrywania w materiał 
wojenny, szkolenia wojsk sojusznika oraz 
wsparcia lotniczego do czasu, gdy siły na
padniętego państwa nie będą zdolne do za
pewnienia mu bezpieczeństwa. Zgodnie z tą 
doktryną prez. Nixon zaczął etapowe wyco
fanie amerykańskich wojsk. Jest to jedyne 
sensowne rozwiązanie.

Żądanie wycofania wojsk amerykańskich 
w oznaczonym czasie i pogróżki wstrzymania 
funduszów na ich utrzymanie jeżeli Naczelny 
"Wódz nie ugnie się przed dyktatem dema
gogów, świadomie lub nieświadomie wy
konujących wolę wrogów Ameryki, stworzy
ło sytuację bez precedensu w dziejach pra
worządnych narodów. Zwolennicy kapitula
cji w Wietnamie mówią “A,” ale boją się 
powiedzieć “B” i wziąć na siebie odpowie
dzialność za skutki swoich idiotycznych żą
dań.

Prezydent nie może spełnić ich żądań jak 
długo Senat nie cofnie podpisu Ameryki na 
traktacie SEATO. Konstytucja nakłada na 
Prezydenta obowiązek wykonywania uchwał 
Kongresu, decyzji Sądu Najwyższego i umów 
międzynarodowych ratyfikowanych przez 
Senat. Senatorowie, którzy domagają się na
tychmiastowego wycofania wojsk Stanów 
Zjednoczonych z Wietnamu dążą nie tylko do 
zhańbienia Ameryki, lecz także chcą zmusić 
Naczelnego Wodza do łamania Konstytucji. 
Swoją haniebną akcję za wycofaniem się 
z Wietnamu powinni zacząć od cofnięcia pod
pisu Ameryki na trakcie SEATO.

Nie trzeba być prorokiem ażeby przewi
dzieć konsekwencje jednostronnego wypo
wiadania umów przez Stany Zjednoczone. 
Arabowie doszliby do wniosku, że Stany 
Zjednoczone nie dotrzymują również zobo
wiązań wobec Izraela. Europa Zachodnia z 
większą gbrliwością zaczęłaby szukać zbliże
nia z Rosją, a sąsiedzi Chin zaczęliby piel
grzymki do Pekinu. Satelizacja świata sta
łaby się rzeczywistością. Gdyby do tego do
szło, nie konwencje amerykańskich partii 
lecz Breżniew lub Mao mianowaliby kandy
datów na prezydenta Stanów Zjednoczo
nych.

Japoński Import
Dwa lata temu prezydent Nixon przyrzekł 

w kampanii wyborczej w stanach południo
wych, iż zahamuje import materiałów tek
stylnych. Szło tutaj głównie o Japonię, któ
ra uczestniczy w 25 procentach importu tek
styliów. Zgodnie z obietnicą zaczęły się za
kulisowe rokowania, a po nich nastąpiła 
oficjalna wizyta w Tokio Sekretarza Handlu. 
Jdy w roku 1969 Prezydent zgodził się na

zwrot Okinawy, równocześnie apelował do 
rządu Japonii, by przemysł tekstylny japoń
ski zgodził się na dobrowolne ograniczenie 
eksportu. By zwiększyć nacisk, izbowa ko
misja środków i sposobów wprowadziła bil, 
ustanawiający kontygent na import teksty
liów.

Nasz
Pod Redakcja:

WIESŁAWA 
BIELIŃSKIEGO

Kalejdoskop
Jednak misja Sekretarza Handlu w Tokio 

nie powiodła się. Przemysłowcy japońscy, 
podobno zrażeni aroganckimi manierami se
kretarza, nie zgodzili się na żadne ustępstwa, 
zaś uchwalony przez komisję bil “zmarł na
turalną śmiercią” w czasie ostatniej sesji 
Senatu.

Tydzień temu federacja japońskiego prze
mysłu tekstylnego wystąpiła z trzyletnim 
planem dobrowolnego ograniczenia importu 
do U.S.A., w pierwszym roku o 5 procent, a 
w drugim i trzecim roku po 6 procent. Ame
rykańscy przemysłowcy uznali taką konce
sję za niewystarczającą, głównie z tego po
wodu, że plan japoński nie określał, o jakie 
gatunki tekstylne chodzi. Również Prezydent 
w oświadczeniu, sformułowanym w ostrych 
słowach, odrzucił plan japoński i opowie
dział się za bilem, ustanawiającym konty
gent importu.

W tej sytuacji prawdopodobnie dojdzie 
do ponownych rokowań japońsko-amerykań- 
skich. Ponieważ przewodniczący komisji 
środków i sposobów, Wilbur Mills, jeszcze 
przed oświadczeniem Prezydenta ponownie 
uruchomił wspomniany bil, uznano to za 
manewr, mający pozbawić Prezydenta tej 
satysfakcji, że spełnił obietnicę z kampanii 
wyborczej.

INNI PISZĄ:
Skandynawowie 
i Wspólny Rynek

GWIAZDA POLARNA — Oprócz Anglii 
rokowania w Brukseli prowadzą również 
trzy kraje skandynawskie. Norwegia i Dania 
zgłosiły już swą gotowość przystąpienia do 
Wspólnego Rynku, natomiast Szwecja po
szukuje innego rozwiązania, chociaż nie wy
klucza możliwości przyłączenia się do tej 
organizacji w charakterze pełnoprawnego 
członka.

Wśród Skandynawów głęboko zakorzenio
ne jest poczucie nordyckiej “ekskluzywno- 
ści” i błogłosławionej separacji od kontynen
tu. Zimne czyste morze i majestatyczne łań
cuchy gór, brak klas społecznych i czystość 
demokracji, a nawet klimat, umacniają w 
Skandynawach poczucie prowincjonalnej si
ły i solidności. Połączenie się z Europą kon
tynentalną może to poczucie osłabić.

Skandynawowie uważają siebie za prote
stantów, a Europejczyków z kontynentu za 
katolików, swe własne społeczeństwo za wol
ne, a społeczeństwo europejskie za autokra
tyczne i zagrażające suwerenności państw 
skandynawskich. Żywią też głęboką niechęć 
do Niemców. Dosłownie każda skandynaw
ska organizacja młodzieżowa jest przeciwna 
przystąpieniu do Wspólnego Rynku.

Z drugiej strony jednak w Skandynawii 
można zetknąć się z silnymi instynktami “eu
ropejskimi.” Koła rządowe zdają sobie spra
wę z faktu, że Skandynawia opowiedziała się 
już chcąc nie chcąc za integracją europejską, 
utrzymując z kontynentem skomplikowane 
powiązania.handlowe, walutowe i polityczne. 
Wbrew temu, co możnaby często wyczytać z 
twórczości skandynawskich artystów i pisa
rzy mieszkańcy Północy nie są wcale izola- 
cjonistami. Szwedzi byli w przeszłości za
borcami i pionierami. Wsie szwedzkie można 
odnaleźć w ZSSR. Ludność pochodzenia 
szwedzkiego zamieszkuje Środkowy Zachód 
Stanów Zjednoczonych. Duńczycy byli od
krywcami, najeźdźcami i piratami. Dopiero 
niedawno po mistrzowsku opanowali pro
dukcję bekonu i zajęli się handlem. Norwe
gowie — są przede wszystkim żeglarzami.

Wielu przywódców politycznych i przemy
słowców uważa, że nie można trzymać się na 
uboczu, skoro najważniejszy cel Wspólnego 
Rynku, to znaczy pojednanie między Francją 
i Niemcami Zachodnimi został już osiągnię
ty. Przecież ostatnia wojna objęła wszyst
kich Skandynawów i dotknęła nawet neu
tralnych Szwedów.

To i Owo
Skorpiony (Scorpiones), nazywane też nie

dźwiadkami obejmują ponad 600 gatunków. 
Mają długość do 17 cm; potężne kleszcze, 
przypominające szczypce raka, chwytają 
ofiarę przed uśmierceniem jej jadem. Skor
piony występują licznie w klimacie ciepłym 
i gorącym, żyją raczej na przestrzeniach 
otwartych, w miejscach suchych, bezleśnych 
(stepy, pustynie kamieniste). Aktywne są 
głównie nocą. Jad jest bardzo niebezpieczny! 
dla zwierząt, a także dla człowieka powodu
jąc silny ból rany, następnie drgawki, pora
żenie mięśni krtani, a niekiedy śmierć. 
Najgroźniejsze są gatunki afrykańskie i 
meksykańskie.

Grzechotniki (Crotaluś) obejmują kilka 
gatunków węży jadowitych, charaktery
stycznych dla fauny Ameryki. Długość ok. 2 
metrów. Węże zamieszkują suche środowiska 
skalne, stepy i pustynie. Jad ma silne miej
scowe działanie toksyczne i jest niebezpiecz
ny dla człowieka.

Sycylijska Mafia, w Oparciu o Metody Ame
rykańskich Gangsterów, Rządzi We Wło
szech (2). — “Sociata Onorata” Rzadko 
Wysyła Na Miasto “Kontyngenty Zabój
ców”. — Zwłoki i Krwawe Ślady Wzbu
rzają Opinię

Dziś drukujemy dokończe
nie ciekawych materiałów na 
temat działalności sycylijskiej 
mafii, opublikowanych na ła
mach katowickiej Panoramy.• • •

“Familia” może liczyć na 
swoich przyjaciół. “Państwo 
w państwie” stanowi prężną 
i niezawodną organizację. “A- 
mici degli amici” — przyja
ciele naszych przyjaciół — 
którzy w Rzymie i Mediola
nie, Neapolu i Palermo, kon
trolują wielkie rynki, mają 
możnych opiekunów, zajmu
jących wysokie stanowiska. 
To oni troszczą się o licencję 
na budowę, kredyty; oni przy
bijają odpowiednie pieczątki 
w odpowiednich miejscach, 
gdy “amici” o to proszą.

W Palermo komisja do 
spraw urbanistyki przyznała 
w latach 1959 do 1963 dokład
nie 4200 licencji budowlanych 
z czego 3400 czterem zaledwie 
osobom, zaufanym mafii i — 
jak udało się stwierdzić — 
“króla budowniczych”, Fran
cesco Vasalli. Ten potężny, 
również pod względem postu
ry, mężczyzna, w ciągu nie
wielu lat stał się miliarderem 
i urósł do miary symbolu sy
stemu familijnego. Swoje in
teresy na rynku handlu nie
ruchomościami robił wspólnie 
z byłym burmistrzem Paler
mo — Gaspare Cusenzą, któ
rego córka Giovanna poślubi
ła podsekretarza stanu w — 
rzymskim ministerstwie fi
nansów. Ponieważ druga cór
ka Cusenzy wyszła za mąż za 
syna prezesa kasy oszczęd
nościowej w Palermo, Vasallo 
miał wielce ułatwioną swoją 
drogę ku miliardom.

Mafia, operująca w latach 
ozterdziestych głównie na za
pleczu wielkich latyfundiów 
rolnycłi na Sycylii, po roku 
1950 “postawiła” na owoce po
łudniowe i przemysł spożyw
czy, by wreszcie u progu lat 
sześćdziesiątych prze rzucić 
się na budownictwo mieszka
niowe. Dopiero gdy rynek 
mieszkaniowy niemal w ca
łości w rękach gangsterów, ci 
ostatni zainteresowali się dro
bnym handlem i .usługami 
Monopol “Familii” rozciągnął 
się również na bary, restaura
cje, wielkie pralnie, stacje 
benzynowe i warsztaty samo
chodowe.
Czy “Walka z Wiatrakami”?

W momencie, gdy mafia 
rozciągnęła swe macki także 
na modny ostatnio “rynek 
narkotyków”, jej monopolis
tyczna pozycja stała się fak
tem dokonanym. Siostrzana 
“Cosa Nostra” zapewnia moż
liwości zbytu za oceanem: ro
czne dochody dobranej spółki 
w samej tylko branży narko
tyków oceniane są na 225 do 
300 milionów dolarów!

“Familia” jest dziś czymś 
zupełnie innym od swej po
przedniczki sprzed 20 lub 30 
lat. Stanowi ona olbrzymi 
problem społeczny i gospo
darczy dla rządu włoskiego; 
jest jedyną w swoim rodzaju 
armią, której żołnierze nie 
znają swoich dowódców.

Francesco Cattanei, przewo
dniczący parlamentarnej ko
misji antymafijnej jest zdania 
iż “Familia” rozbiła się dziś 
na dwie grupy, które dzieli 
niezwykłych rozmiarów prze
paść społeczna. Pierwsza z 
nich, to “Mafia manovranza”, 
licząca około 10.000 członków, 
druga — “Mafia dirigente”, 
kilkusetosobowa grupa bos
sów. Aktywiści “manovrazy” 
znają tylko swoich bezpośre
dnich zwierzchników, całości 
obrazu przestępczego podzie
mia nie ogarnia w kraju nikt, 
z wyjątkiem może kilku naj- 
wpływowszych szefów.

Młodzi “mafiosi” skarżą się, 
że dość już mają pospolitej 
brudnej roboty (honorarium 
za zabójstwo wynosi 50 tysię
cy lirów, za podpalenie “zale
dwie” 10 do 20 tysięcy); — 
chcieliby również mieć swój 
udział w tłustych, złotodaj
nych “affari”. Jednakże, za
chowująca ciągle decydujący 
głos “góra”, niechętnie widzi 
brudnych i nieokrzesanych 
bandytów na etapie koronko
wych interesów na szeroką 
skalę.

“Societa onorata” rzadko 
wysyła na miasto kontyngen
ty zabójców. Zwłoki i krwa
we ślady wzburzają przesad
nie opinię publiczną, a rozgłos 
szkodzi ważnym operacjom, 
tak krajowym, jak i zagrani

cznym. Czasem jednak szefo
we dochodzą do wniosku, iż 
trzeba z kimś nieposłusznym 
rozprawić się w starym sycy- 
lijsko-chicagoskim stylu. W 
ten sposób zginął ostatnio w 
Palermo, w starym domu — 
przy Via Lazio 108, niejaki 
don Michele Cavatoj, a wkrót
ce potem dwóch jego synów i 
jeszcze kilku ich przyjaciół. 
W ten sam sposób — jak gdy
by żywcem zaczerpnięty z a- 
merykańskich filmów gang
sterskich — rozegrała si tra
gedia w szpitalu “Civicco del
la Feliciuzza” . . .
“Biała Śmierć”•

Cztery postacie w lekar
skich kitlach przekroczyły na 
krótko przed północą z 19 na 
20 października ub., roku bra
mę kliniki. Cała grupa miała 
na twarzach maski higienicz
ne, stosowane zazwyczaj w 
czasie operacji. Pierwsze sło
wa przybyszów, skierowane 
pod adresem portiera Salvato
re Sagilo, brzmiały: “Padnij 
twarzą do podłogi — albo 
zginiesz!’’ Saglio usłuchał, po
dobnie jak pozostali wartow
nicy i siostry szpitalne. Pod
czas, gdy dwaj przebrani za 
lekarzy bandyci trzymali pod 
groźbą rewolwerów część per
sonelu, dwaj dalsi pośpieszy
li na II piętro, gdzie w pokoju 
nr 6 leżał 44-letni Candido 
Ciuni. Cztery strzały z pistole
tu maszynowego położyły 
kres życiu pacjenta.

“Biała śmierć” w szpitalu 
paruszyła Italię. Sprawcy po
zostali niewykryci. Tak, jak 
nie wyjaśnione zostało do dzi
siejszego dnia wcześniejsze o 
kilka tygodni zniknięcie zna
nego dziennikarza Mauro de 
Mauro z sycylijskiego dzien
nika “L’Ora”, specjalizujące
go się we wnikliwych reporta
żach na temat mafii. Na krót
ko przed opublikowaniem no
wego, sensacyjnie zapowiada
jącego się materiału z>za kulis 
działalności “ F a m il i i ”, de 
Mapro uprowadzony został 16 
września ub. roku we włas
nym samochodzie. Wóz został 
po pewnym czasie odnalezio
ny — bez właściciela. Mówi 
się, że dziennikarz, który jest 
setną osobą na Sycylii zagi
nioną bez wieści od chwili za
kończenia wojny, znalazł się 
w posiadaniu dowodów, iż 
winowajczynią tajemniczej 
śmierci Enrica Matti — pre
zesa koncernu naftowego — 
“ENI” i jednego z twórców 
“włoskiego cudu gospodarcze
go” — była właśnie mafia.

“Znajdujemy się w Chicago 
lat trzydziestych!” — alarmo
wał mediolański dziennik — 
“Corriere della Sera” wkrótce 
po tych budzących panikę 
wydarzeniach. Do Palermo 
przybył z Rzymu szef policji
— Onorevole Vicari, by pod
czas sensacyjnej konferencji 
prasowej dać publicznie do 
zrozumienia, że za plecami 
mafii stoją wpływowe osobis
tości z kół sycylijskiego “esta
blishmentu”. Szczególny szok 
wywołało na wyspie jego o- 
świadczenie, iż burmistrz Pa
lermo, chrześcijański demo
krata — Ciancimino, zawdzię
cza swoje stanowisko syndy
katowi. Wiadomość tę zaczer
pnął prefekt rzymskiej policji 
z tajnego i niekompletnego 
jeszcze raportu parlamentar
nej komisji antymafijnej.

Tymczasem komisja ta na
potyka w parlamencie — i 
poza nim — silniejsze z każ
dym dniem opory. Rewelacje 
Vicariego niewątpliwie utru
dniają jeszcze jej położenie. 
“Mafia i polityka” bowiem, to 
osobny, czarny rozdział w naj
nowszych dziejach włoskiego 
Południa. Znane są nazwiska 
sycylijskich deputowanych, 
broniących w wysokiej Izbie 
stołecznej, jak również w lo
kalnym Zgromadzeniu w Pa
lermo, podejrzanych intere-' 
sów “Familii”. Sama komisja
— w skład której wchodzi 15 
deputowanych i tyluż senato
rów, pracujących pod przewo
dnictwem 39-letniego adwo
kata z Genui, Francesco Cat
tanei — nie jest wolna od u- 
krytych “wtyczek” syndyka
tu. Akta i dowody rzeczowe 
giną z jej szaf, nazwiska i 
cyfry przeciekają na ze
wnątrz.

Od siedmiu lat grupa parla
mentarna, pozbawiona jakiej
kolwiek mocy wykonawczej 
lub ustawodawczej, stara się 
przygotować skuteczną dia
gnozę przeciwko ostrej choro-,

Michał Wyrwicz

Refleksje 
Pogrudniowe
(Dokończenie)

Z kolei rodzi się pytanie: co 
dalej ? Czy odniesione zwy
cięstwo przez robotników jest 
tego rodzaju, że można się 
spodziewać zmian na lepsze? 
Podstawowym postulatem ro
botników jest sprawa nieza
leżności Związków Zawodo
wych, które powinny walczyć 
0 poprawę warunków byto
wych i sprawa samorządu w 
poszczególnych z a k ł a d ach 
pracy. Otóż te postulaty speł
nione nie będą, czego dowo
dem jest mianowanie na sta
nowisko Prezesa Związków 
Zawodowych starego stali
nowca, Kruczka na miejsce 
Logi-Sowińskiego. A przecież 
Gierek, zmuszony do udania 
się w styczniu br. do Szczeci
na i Gdańska wskutek nowej 
fali strajków, obiecywał, że 
wybory będą prawdziwie de
mokratyczne. M i a n o w a nie 
Kruczka na tak ważne dla ro
ta ot n i k ó w stanowisko jest 
sprawdzianem szczerości 
Gierka. Przypatrzmy się in
nym posunięciom personal
nym Gierka. Ministrem 
Spraw Wewnętrznych został 
mianowany znany stalino
wiec, dawny Komendant M. 
O. w Katowicach, Szlachcic, 
który zapisał się w dziejach 
PRL, jako prześladowca by
łych powstańców śląskich. 
Prawdziwym patriotom ślą
skim, trzymającym się z upo
rem polskości, nie dał rady 
ani Bismarck, ani Hitler, ale 
skutecznie rozprawił się z ni
mi właśnie Szlachcic, które
mu patronował nie kto inny, 
tylko sam Gierek. Prześlado
wani Ślązacy podali się za 
Niemców i przenieśli się do 
N.R.F. Wice-ministrem tegoż 
resortu został mianowany 
również stary zamordysta i 
stalinowiec, niejaki Milewski. 
Tak jak Gierek, wyemigro
wał on do Francji, tam był 
członkiem Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Po wojnie 
powrócił do Polski, wystąpił 
do M. O. w Katowicach, a na
stępnie przeniósł się do U.B. 
Jeszcze za życia Stalina został 
wysłany do Moskwy na kurs 
“techniczny” NKWD. Przed 
ostatnim awansem był dyrek
torem departamentu, którego 
zadaniem było zaopatrywanie 
organów bezpieczeństwa w 
odpowiednie środki technicz
ne, potrzebnie do zwalczania 
demonstracji. Te dwie nomi
nacje wskazują wyraźnie kie
runek przyszłej polityki we
wnętrznej Gierka i że dekla
macje na temat demokratyza
cji nie mają żadnego pokry
cia. Przypomnij my sobie, że 
Gierek obiecywał również 
ujawnienie prawdy odnośnie 
tragicznych zajść na Wybrze
żu. Tutaj nasuwa się palące 
pytanie: jeżeli Cyra'nkiewicz 
wydał dekret dnia 17-go gru
dnia upoważniający organy 
bezpieczeństwa do użycia 
broni palnej przeciwko de
monstrantom, to kto wydał 
bezprawny rozkaz strzelania 
do demonstrantów? Czy mo
żemy się spodziewać ujaw
nienia całej prawdy?

W dniach 8-ym i 9-ym lu
tego br. odbyło się VIII Ple

num KC PZPR. Z wiadomo
ści, jakie dotarły do nas do 
dnia pisania niniejszego arty
kułu wynika, że w składzie 
p e r s o nalnym peerelowskiej 
“góry” przeprowadzono na
stępujące zmiany: Gomułka 
został zawieszony w prawach 
członka KC, Kliszko, Jasz- 
czuk i Walaszek zostali usu
nięci z KC, zaś Kociołek i 
Loga-Sowiński zostali usunię
ci z Biura Politycznego, ale w 
dalszym ciągu piastują go
dność członków KC. Nato
miast Moczar, którego ręce 
ociekają krwią robotników, 
pozostaje nadal nadzorcą or
ganów bezpieczeństwa i woj
ska. A przecież jedynym z po
stulatów robotników było od
sunięcie Moczara od władzy. 
Jest rzeczą również zastana
wiającą, że na miejsce wyda
lonych z Biura Politycznego, 
nikogo nie wybrano, jak rów
nież nie ustalono daty zjazdu 
PZPR, który miał odbyć się 
w terminie przyspieszonym to 
jest w tym roku.

Na wspomnianym Plenum 
Gierek wygłosił programowe 
przemówienie, które w znacz
nym stopniu odbiega od prze
mówienia wygłoszonego dnia 
20-go grudnia ubiegłego roku 
(zob. nr. 79/1226 “Orła Białe
go”). Wprawdzie stwierdził, 
że za zajścia grudniowe odpo
wiedzialna jest Partia, ale nie 
ujawnił osoby, która wydała 
rozkaz strzelania. Dalej w to
ku swego przemówienia już 
nie wspomniał o demokratycz
nych wyborach, o nowych for
mach organizacyjnych, o rota
cji na stanowiskach partyj
nych, potępił rewizjonistów, 
podkreślił rolę kierowniczą 
Partii, zapowiedział opraco
wanie nowego planu gospo
darczego i zniesienie wprowa
dzonych przez Gomułkę tak 
zwanych bodźców ekonomicz
nych, wreszcie podał liczbę 45 
zabitych na Wybrzeżu. Tutaj 
Gierek po prostu skłamał, al
bowiem tylko w samym 
Gdańsku liczba śmiertelnych 
ofiar wynosiła ponad 90 osób, 
a jeszcze większa liczba zabi
tych była w Gdyni. Podanie 
przez Gierka fałszywej liczby 
ofiar bynajmniej nie powięk
szy zaufania do niego wśród 
robotników. Jedna rzecz nie 
ulega wątpliwości: zarówno 
sam Gierek, jak i cały Komi
tet Centralny weszli na drogę, 
która nieuchronnie doprowa
dzi do nowego kryzysu, albo
wiem tam, gdzie samozwań
cza mniejszość narzuca swoją 
wolę większości i twierdzi, że 
nie może być prawdą, to co 
nie zgadza się z doktryną, nie 
może w sposób rozsądny roz
wiązać żadnego problemu, a 
kurczowe trzymanie się cen
tralizmu demokratycznego w 
praktyce oznacza ciężki but 
dyktatury, która w krytycz
nych momentach ucieka się 
do brutalnej masakry rządzo
nych. I jak długo na naczel
nych stanowiskach stoją o- 
prawcy typu Moczara, Szlach
cica i Milewskiego, tak długo 
dla Polski i Polaków miesz
kających w kraju nie może 
być żadnej nadziei na popra
wienie się obecnej sytuacji.

“Orzeł Biały”

GŁOSY CZYTELNIKÓW
OD REDAKCJI:

Anonimowych listów nie umieszczamy. Antor może 
podpisać swój list pseudonimem . ale musi podać do wiado
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
i usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
i na jednej stronie kartki.

Cholera
Bardzo rozpowszechnioną formą 

“klątwy” czy złorzeczenia u ludzi 
z Polski jest wyraz “cholera”. 
Tym, co nigdy nie żyli w warun
kach powojennych w kraju lub 
nigdy o prawdziwej “cholerze” 
nie słyszeli, a często telefonując 
po informację o tej bardzo za
kaźnej, a w dawniejszych cza
sach prawie, że śmiertelnej cho
robie, chcę podać nastpne lekar
skie wyjaśnienie cholery i jej 
przyczyn z prasy w Polsce:

Głównym źródłem zakażenia 
są ludzie chorzy na cholerę, któ
ra szerzy się właśnie poprzez 
kontakt z cborym, bądź poprzez 
styczność z zanieczyszczoną wo
dą. Okres wylęgania choroby po 
zakażeniu paciorkowcem jest 
krótki — od kilku godzin do 
najwyżej 1 tygodnia, przeciętnie 
zaś do 3 dni.

bie gnilnej, jaką stanowi dla 
włoskiego organizmu społecz
nego mafia. Czy wysiłki te 
uwieńczone będą konkretnymi 
rezultatami, czy też skończy 
się na bezsilnym gniewie — 
wzburzonej opinii publicznej?

Objawy są charakterystyczne 
dla wielu innych chorób bakte
ryjnych przewodu pokarmowego; 
nagle występuje biegunka, coraz 
bardziej nasilająca się, towarzy
szą jej wodniste wymioty, kur
czowe bóle nóg i brzucha. Wszy
stko to odwadnia i osłabia nie
słychanie organizm. Dochodzi do 
niewydolności krążenia, co staje 
się groźnym niebezpieczeństwem 
dla życia.

Medycyna współczesna dyspo
nuje jednak środkami i metoda
mi leczenia cholery, które po
zwalają ograniczyć śmiertelność 
pacjentów (szybko poddanych 
właściwemu leczeniu w warun
kach szpitalnych) do 1-2 procent.

Jak stwierdzają statystyki 
światowe — śmiertelność spowo
dowana cholerą jest obecnie nie
znacznie wyższa niż przy czer
wonce, a prawie taka sama jak 
przy durzę brzusznym. Podobnie 
jak przy wszystkich innych 
chorobach zakaźnych szerzących 
się drogą pokaimową, najskute
czniejszą barierą ochronną jest 
zachowanie czystości.

FK Cz., South Bend, Indiana.
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Kutza’s Sluggers Recover
In Council 41 

PNA Bowling Loop
STANDINGS

Won Lost
Dr. Kutza Sluggers ....... 54% 34%
Team No. 1 (Mafia) .....51 36
F&T Restaurant 49 36
Al Mazewski Boosters . 46 41
Erickson Boosters ......... 39 48
Karlov Bowl ................... 38% 48%
Team No. 6 ..................... 38 49
O’Malley & McKay ____ 32 55

TOP FIVE SERIES
Andy Petersen 
Bob Cwynar 
Al Jancovic 
Sam Cannella 
Tony Comforti

236-174-186—596
223-178-180—581
206-178-188—572
180-183-189—552
178-180-190—548

Series A: Kutzas were able to 
obtain an early release from the 
hospita. It looks like they recov
ered well, coming back from last 
week to whip last place O’Malley’s 
all three. Kutzas Al Janaovin put 
on a good show with a 572. If Jim 
Rudnick can keep rolling 536 
Kutzas may be able to hang on 
to first. O’Malleys seemed to do 
• good job but just weren’t good 
enough for the surgeons.

Series B: Team No. 1 took two 
from F & T even with Ed Mar
tino dragging the anchor with a 
whopping 364. With tb^se two 
games the Mafia looks like they 
could catch Kutzas and finally 
trunk them. Cannella took the lead 
for No. 1 with a 548. What’s 
wrong Ed? too much basement 
wine? F & t really felt pain with
out Rick and Jack. Bab Cwynar 
did a fantastic job with a 581 
but without back-ups his efforts 
were lost.

lovs clutches . to save one for 
Ericksons. “Bro” Murphy wasn’t 
doing to badly to help Karlovs 
wins.

Notes; It seemed as though 
every time a moved closer to 
Andy’s beautiful fiancee Lynn he 
got a sttrike so he could come to 
her rescue. Bring her more often 
Andy I like to see you roll good. 
It’s nice to see Bob Cwynar back 
in the top five.

I heard Jim Coleman likes oak 
trees or something like that, what 
about that Jim,??? Rick (the 
newly wed) was missing again. 
Of course if I had my choice of 
F & T or a wife like Ricks I’d stay 
home too.

Jack Nietzel you sneaky pup 
you. PEACE!!

WM.. ERICKSON BOOSTERS: 
B. Hull 500, R. Buckley 436, J. 
Szczepanik 483, F. Yacouacci 434, 
J. Priorie 444.

KARLOV BOWL: D. Murphy 
488, P. Duffy 473, J. Duffy 363, 
A. Guthrie 450, S. Penewski 452.

TEAM NO. 6: B. Jaunkalus 364, 
F. Bogacz Jr. 422, D. Kamisski 399, 
F. Bogacz Sr. 444, H. Weide 541.

AL MAZEWSKI BOOSTERS: G. 
Todt 401 R. Wons 385, A. Petersen 
596, F. Wheeler 454, P. Anderson 
443.

F&T RESTAURANT: S. O’Con. 
nell 519, R. Guyser (abs.) 468, J. 
Neitzel (abs.) 507, T. Shelton 518, 
R. Cwynar 581.

Series C; The big fire fell flat 
on their big (etaoiin) and gave two 
games to Team No. 6. Herb Wiede 
lead No. 6 to victory with a beau
tiful 541. Als Andy Petersen fell 
4 sticks short of his first 600. He 
tried to lead the boys but every
one was in the dumps.

Series D: Karlov fought for every 
pin of their two game win over 
failing Ericksons. Bil Hull was able 
to bring the last game out of Kar-

TEAM NO. 1: E. Martino 364, 
S. Cannella 552, T. Comforti 548, 

I G. Martino 537, M. Binetti 529.

DR. KUTZA SLUGGERS: J. 
Rudnick 536, P. Turbak 514, H. 
Mirochna 519 A. Jancovic 572, H. 
Aniolowski 536.

O’MALLEY & McKAY: T. Smo- 
kowski 456, R. Racewell 379, W. 
Karpinski Jr. 488, T. Giowania 437, 
D. Lushene 457.

Pat Patterson Named To 1971 
Ballot Of ABC Hall Of Fame

Claude (Pat) Patterson has 
became the seventh member 
of the St. Louis Budweiser 
team to become eligible for 
ABC Hall of Fame honor's. His 
name was added to the 1971 
national ballot by the Hall of 
Fame Board meeting in ABC 
national headquarters in Mil
waukee on Feb. 28. He joins 
former temmates Bill Lillard, 
Ray Bluth, Tom Hennessey 
and Billy Welu on the ballot 
that will be distributed next 
December. Two other former 
Buds, Don Carter and Dick 
Weber, were elected to the 
Hall in 1969.

Two other stars who had 
met the basic eligibility re
quirement, participation in 20 
ABC tournaments, were re
commended to the Board by 
the Ballot committee. They 
were Don Ellis of Houston and 
George Howard of Kalamazoo, 
Mich. However, after making 
its minimum recommendation 
of three, the committee said it 
felt at this time only Patter
son should be elevated to the 
national ballot. The Board 
concurred in the recommenda
tion.

Patterson, 45, is a bowling 
proprietor in suburban St.

Louis. He captained the Buds 
for four years through theid 
dissolution in 1961, then led 
the same lineup as Don Carter 
Gloves to the 1962 ABC tour
nament Classic title. Pat has 
finished in the top 10 of the 
tournament on six other occa
sions, including a second place 
1940 all events total in 1950. 
He has won a dozen leading 
individual tournaments, owns 
11 ABC approved 300 games, 
five 299s and four 800 series 
and has a lifetime ABC tour
nament average for 24 years of 
196.

Chairman of the Ballot com
mittee, which meets each year 
prior to the ABC Hall of Fame 
Board meeting, is Leroy Chase, 
veteran editor of the Peoria 
(Ill.) Journal-Star. Members 
are Angelo Biondo, Chicago 
Daily News; Sam Levine, 
Cleveland Kegler; Hall of 
Fame member Herb Lange 
and ABC director Renus Lytle 
of Mason City, Iowa. The com
mittee is empowered to re
commend three to five men 
each year. There is no limit of 
names on the national ballot. 
Patterson will replace Eddie 
Lubanski, who was elected on 
the 1970 ballot, and return the 
total of candidates to 14.

International Night 
At Tuley H. S.

The fourth annual Tuley High 
School “International Night” will 
be presented April 1st at Tuley 
High School, 1313 N. Claremont 
Avenue, from 7:00 p.m. to 9:30 
p.m.

This gala event features ethnic 
displays, music, dances, and au
thentic national foods from 
around the world. Over twenty 
countries will be represented!

Originated as a meaningful way 
of recognizing and learning to ap
preciate and understand the tra
ditions represented at Tuley, this 
production has grown into a fun- 
filled Mardi Gras-like carnival, 
with exciting things to see and 
do.

All members of the community 
are welcome. Tickets will be sold 
by students and ait the door.

Portage Park 
Maintained Lead

Indoor Swimming
Portage Park maintained the 

lead last Saturday in the 6th meet 
of the Chicago Park District’s an
nual Indoor Swimming Club 
Championships at Eckhart Park’s 
Ida Crown Pool.

Before over 300 spectators, 
Portage Park built up a 32% 
point lead over 2nd place Ridge 
Park. With only one competition 
remaining, Portage holds the 
lead with an accumulated 511% 
points to Ridge’s 479. West Pull
man Park is the closest of the 
remaining 22 teams competing, 
with 152% points. In addition, 
Portage Park’s Don Daok and 
Rolfe Meyer set new Park iDs- 
trict records in the featured 
event, the 100 yard individual 
medley.

“Marigolds” Breaking 
Ivanhoe Records

The fifth week of the ex
tended 4 week run of “The Ef
fect of Gamma Rays on Man- 
in-the-Moan Marigolds,” star
ring Irene Dailey, has broken 
all box office records at the 
Ivanhoe Theatre; it marks the 
largest single week’s gross in 
the theatre’s five year history.

Paul Zindel’s prize-winning 
drama (which is stall running 
Off-Broadway) has added to 
its impressive list of awards 
during its run at the Ivanhoe 
— the production, its cast, and 
its director have been nom
inated for a total of five Jo
seph Jefferson Awards.

Performance times for 
through Friday, 8:30 p.m.; 
“Marigolds” are: Tuesday 
Saturday, 7 and :30 p.m.; Sun
day, 7 p.m.; and Wednesday 
matinee at 2 p.m. Good seats, 
priced from $3.50 to $5.00, are 
now on sale at the Ivanhoe 
Theatre, 3000 North Clark 
Street, through Sunday, April 
25, 1971. For further informa
tion and ticket reservations, 
phone 248-6800 or GR 2-2771.

Last Ruthian Wallops
Pittsburgh (UPI) — Babe 

Ruth hit the final three 
homers of his career in old 
Forbes Field here on May 25, 
1935 says the Rheingold Sports 
Bureau. Ruth, playing for the 
Boston Braves, managed three 
Ipng wallops in his final home 
run blast.

DrivenOplr np JLmericia. 1771 ••••1871 ••••1971 ■wayopojE or America By CLARK kinnaird^
brigadier general. Shields served until seri
ously wounded in 1863. When recovered he 
returned to California briefly, then located 
in Wisconsin, where he soon presided over 
the State Democratic Party. Not content, 
he moved on to Missouri, where in 1871 he 
was established in politics as Railroad Com
missioner, then member of the State legisla
ture. That body was to elect him, in 1878, 
to the United States Senate for a third term, 
each from a different State.

Shields’ career recalls those of the Wash
burn brothers, Cadwallader, Emory, Israel, 
governors of Maine, Massachusetts and Wis
consin, among other offices.

• The U.S. Life Saving 
Service proposed to Con
gress in 1871 was author
ized in 1878 apart from 
the Revenue Cutter and 
Lighthouse services.

• In 1871, U.S. Senate 
gave serious consideration 
to a proposal that Alaska 
be made a county of 
Washington State, which 
thereby would have made 
that State encompass one- 
fifth the areas of the 
Union.

f«—] Engraving of much 
traveled James Shields 
and specimen of his sig
nature as a U.S. senator.

KIq Ol No one has matched James 
u I shields in diversity of office

holding in the United States. He might have 
gone on to the Presidency, if he hadn't been 
disqualified constitutionally by birth outside 
the United States, in Dungannon, County 
Tyrone, Ireland, in 1810.

An immigrant at sixteen, Shields com
pleted education in the U.S., studied law. and 
established a practice at Kaskaskia, Til. He 
secured election to to the State legislature 
in 1836, the same year Abraham Lincoln was 
a member of that body briefly. (There is a 
story of Shields’ challenging Lincoln to a 
duel.) Within three years Shields was State 
auditor, and at thirty-three a 
judge of the State supreme 
court.

He had moved on, to Wash
ington as Commissioner of the 
General Land Office when the 
Mexican War developed. Ob
taining a commission, Shields 
rose to major general and left 
the Army at the war’s end with 
wounds. He was appointed Ter
ritorial Governor of Oregon by 
Polk, but resigned within a few 
months to be elected Senator 
from Illinois, position Lincoln 
twice failed to win.

At the end of the six-year 
term, Shields moved to Minne
sota. Within 24 months, he was 
a Senator from that state. In
stead of serving a fun term, he 
went to California and Mexico 
as a speculator in mines until 
the outbreak of the Civil War. 
Returning to the Army as a

Z Bocznej Trybuny Sportowej
______ ZYGMUNT 9. BOBIN ___________________

SEZON piłkarski w hali 
krytej nie został jeszcze za
kończony, jednak już dziś z 
przyjemnością donosimy 
na'zym Czytelnikom, że ty
tuł mistrzowski tym razem 
przypadł zespołowi polskie
mu Eagles, który w ośmiu 
meczach na możliwych 16 
pkt., które daje mu tytuł 
mistrzowski, pomimo że ze
spół Eagles ma do rozegra
nia jeszcze jedno spotkanie 
— 11 kwietnia, a przeciwni
kiem zespołu polskiego bę
dzie w tym dniu dobrze 
grający zespół Sparty.

♦ » »
... OSTATNIEJ niedzieli mie
liśmy b. pracowity dzień. O 
godz. 12:30 oglądaliśmy na te
lewizji jedną tercję meczu ho
kejowego pomiędzy zespołami 
Detroit Red Wings i Montreal 
Canadiens, zakończonego zwy
cięstwem zespołu Detroit 2:1. 
Już w pierwszej tercji prowa
dzili gospodarze 1:0, a oba 
zespoły hołdowali grze twar
dej i bezpardonowej. Dnia po
przedniego Detroit doznał po
rażki w Montrealu 2:9.

• * ♦
O GODZINIE 1-ej w po

łudnie zjechaliśmy na trze
cie spotkanie koszykówki 
pomiędzy Chicago Bulls i 
Los Angeles Lakers, które 
zakończyło się po emocjo
nującym przebiegu zwycię
stwem zespołu chicagoskie- 
go 106-98. Już w pierwszych 
minutach gry kierownik ze
społu Motta został usunięty 
z parkietu za techinczny 
faul. Zawodnicy nie zrażeni 
tym zagrali tym razem b. 
dobrze i wygrali zasłużenie. 
Do połowy stan meczu — 
51:51,

• • *
Z MECZU koszykówki wy

jechaliśmy do Międzynarodo
wego Amfiteatru, gdyż choie- 
liśmy być świadkami zdoby
cia przez zespół polski Eagles 
tytułu mistrza hali krytej na 
rok 1971. Nie zawiedliśmy się, 
zespół polski wygrał spotka
nie z Fichte Rams 4:2, po
twierdzając tym samym, że 
obecnie jest najlepszym zespo
łem na tutejszym terenie. Do 
tego Piecyk, który prowadził 
w tabeli najlepszych strzel
ców, dodał dalsze dwie bramki 
do swego konta i obecnie ma 
na swym “sumieniu” 9 strze
lonych bramek, a pozostał mu 
jeszcze jeden mecz, w którym 
na pewna poprawi się, czego 
życzy mu cała plejada kibiców 
polskich.

stej bramki. Notujemy dru
gą zagrywkę polskiego ze
społu, którą zapoczątkował 
Baczyński- Śpiewak- Piecyk 
i bomba tego ostatniego po
szybowała ponad poprzecz
ką. W chwilę później Guzik 
zrewanżował się za po
przednio niewykorzystaną 
sytuację, zdobywając ładną 
bramkę po zagrywce Ka
wula- Śpiewak i pierwsza 
część meczu zakończyła się 
przewagą zespołu polskiego 
2:1. Przed tym jeszcze 
“główka” Rogoży poszła po
nad poprzeczkę.

* * •
PO PRZERWIE, w 12 min., 

po rogu bitym przez zespół 
Rams. Keller otrzymał piłkę i 
umieścił ją w siatce Fołtyna i 
stan meczu mieliśmy 2:2. W 
3 min. “bomba” Piecyka po
szła w aut. W chwilę później 
rzut z rogu przeciw zespoło
wi polskiemu i strzał na bram
kę — Fołtyn broni wspaniale. 
Za Rogozę na boisku wszedł 
Vanek i on rozpoczął zagryw
kę piłki do Guizka, ten prze
rzucił ją do Piecyka, a ten do
konał reszty i umieścił piłkę 
w siatce. W ostatniej minucie 
gry Antoś Rogoża ustalił wy
nik meczu 4:2, gdy głową po
słał piłkę do siatki.

* * *
NIE CHCEMY tym ra

zem dawać cenzurki zawod
nikom, gdyż najważniejszą 
rzeczą tym razem było uzy
skanie zwycięstwa przez ze
spół polski. Wiemy, że ner
wy u zawodników były na
pięte. gdyż stawka meczu 
była wielka, jednak zadanie 
swoje wypełnili w 100 pro
centach, widać to było na 
twarzy prezesa klubu—Joe 
Zyzdy, trenera — Włodka 
Kościelnego i obu kierowni
ków — Bawoła i Wojtiuka 
oraz masy kibiców polskich 
znajdujących się na hali 
Międzynarodowego Amfite
atru.

* » *
W INNYCH meczach Major 

Division Croation zdołało tyl
ko zremisować 1:1 z C.D.A. 
Olympics wygrało wysoko ze 
Spartą 4:1 i wysunęło się na 
środek tabeli. Kickers niespo
dziewanie (?) czy chciało po
móc H-F Unitek przegrało i 
przegrało to spotkanie 0:2. Na
tomiast mecz pomiędzy 
Green-White i Maroons zakoń
czył się bezbramkowo. Ostat
nia niedziela rozgrywek pił
karskich rozegrana zostanie 11 
kwietnia.

* * *

Sekrety
Stara sztuka yogów, która 

utrzymuje w znakomitej for
mie zarówno ciało, jak i du
cha człowieka zyskuje sobie 
w świecie coraz liczniejszych 
zwolenników. Najwyżej ce
niona jest naturalnie w In
diach, gdzie znana jest od stu
leci, a yogowie zajmują dość 
wysoką pozycję społeczną.

Jednym z najsłynniejszych 
indyjskich yogów jest Swami 
Dhirena Brachmachari, 
którego uczniowie rekru
tują się ze znanych osobistoś
ci świata nauki kultury, 
sztuki i polityki. Wśród nich 
poczesne miejsce zajmuje pre
mier rządu Indii, pani Indira 
Gandhi.

Pani premier, jeżeli tylko 
czas pozwala jej przebywać w 
New Delhi uprawia, pod o- 
kiem mistrza, trwające kwad
rans ćwiczenia. Wielki yoga 
uważa, że uczennica, jakkol
wiek nie przyswoiła sobie 
jeszcze w pełni trudnej sztu
ki, jest bardzo pilna i dzięki 
temu zachowuje trzeźwy 
umysł i zdrowe ciało.

Jak bardzo ceniona jest sztu
ka Brachmachariego świadczy 
fakt, że wydelegowany on zo
stał na miesiąc na światową 
wystawę w Osaka, gdzie de
monstrował swe umiejętności 
w pawilonie indyjskim.

Yogów
Brachmachari twierdzi, że 

tajemnica yogów leży w opa
nowaniu oddechu. Zdaniem 
yogi cała- siła człowieka u- 
miejscowiona jest w jego od
dechu i tylko oddech należy 
odpowiednio ćwiczyć aby za
panować nad swym ciałem i 
duchem.

Naturalnie o tajemnych si
łach, którymi powodują yo
gowie mówi się wiele, przypi
sując im nadprzyrodzone zdol
ności. Sprawy te badał przez 
dwanaście lat psycholog z o- 
gólnoindyjskiego instytutu 
nauk medycznych dr Chhina. 
Stwierdził on, że sztuka yo
gów nie ma nic wspólnego z 
cudownymi właściwościami 
oraz że nieprawda jest jakoby 
yogowie potrafili chodzić w 
powietrzu. Potwierdził nato
miast — nie wyjawiając na
turalnie tajemnicy — że po
trafią oni powstrzymać na 
pewien czas bicie ostrymi na
rzędziami, czy też stąpać po 
rozżarzonych węglach.

— Zrozumiałem wiele ze 
sztuki yogów — powiedział 
dr Chhina — nie wiem jednak 
w dalszym ciągu w jaki spo
sób jeden z yogów wydatnie 
zmniejszył ilość uderzeń swe
go serca i na czym polega 
bezbolesne chodzenie po roz
żarzonych węglach.

Lataj Bez
Przedsiębiorstwa lotnicze 

stwierdzają, iż wsamych tyl
ko Stanach Zjednoczonych o- 
koło 9 milionów ludzi nie ko
rzysta, wskutek irracjonalne
go strachu, z komunikacji po
wietrznej.

Nowojorski kupiec, Nathan 
M. Cott, obliczył, że w ostat
nich kilku latach kosztował 
go ten strach ponad 100 tysię
cy dolarów. A jednak wołał 
zawsze stratę czasu i niewy
gody 26-godzinnej jazdy po
ciągiem z Nowego Jorku na 
Florydę, niż skorzystać z sa
molotu. Próbował walczyć z 
tą słabością; parę razy w mie
siącu jadał śniadanie na lot
nisku Kennedy’ego, rozmawiał 
z lotnikami; potem, po po
wrocie do domu, zamykał się 
w ciemnym pokoju i słuchał 
nagranego na taśmie magne
tofonowej warkotu „Dacoty”.

Nathan Cott słyszału coś o 
tzw. terapii grupowej. Zary
zykował: zamieścił w prasie 
ogłoszenie i zebrał pięćdzie-

Geniusze i

Strachu!
sięciu takich jak on strachli- 
wych. Stworzony przez niego 
klub „Fly Without Fear Inc’’. 
—• „Lataj bez strachu” — 
zbierał się przez cztery mie
siące (raz w tygodniu) na 
spotkania w pewnym nowo
jorskim hotelu. Tu, członko
wie klubu mogli poznać swój 
strach, wysłuchać rzeczowych 
wyjaśnień pilotów i wypad
ków itd. Członkami klubu by
li businessmen! i gospodynie 
domowe, aktorzy i sekretarki, 
adwokaci i robotnicy.

Po czteromiesięcznej tera
pii, w marcu tego roku, i przy 
akompaniamencie pieśni na
bożnych (wzmocnieni podwój
ną porcją whisky) wystarto
wali z lotniska Kennedy’ego 
w rejs do Puerto Rico. Był z 
nimi i założyciel klubu — 
Nathan M. Ćott. Wyleczony 
ze strachu postanowił utwo
rzyć światową organizację — 
“Fly Without Fear”. W tym 
celu uda się wkrótce do Eu
ropy. Oczywiście, samolotem!

Na rkotyki
I TYM razem, patrząc na 

mecz pomiędzy Eagles i 
Rams nie mogliśmy sobie 
wytłumaczyć początkowej 
słabej gry zespołu polskie
go, chociaż o końcowy wy
nik byliśmy spokojni. Sła
biej niż zwykle zagrało tym 
razem linia obronna zespo
łu Eagles, gdyż zawodnicy 
nie mogli znaleźć wsnólne- 
go języka, dlatego ambitnie 
grający i atakujący czasami 
w czwórkę zawodników — 
zespół Rams z łatwością 
przechodził na pole karne 
zespołu polskiego, strzelając 
dwie bramki, za które 
bramkarz Fołtyn nie ponosi 
winy.

* ♦ »

JUŻ na początku meczu 
Piecyk w pełnym biegu z oko
ło 20 jardów zdobył prowadze
nie dla zespołu polskiego. W 
chwilę później poprzeczka ra
tuje zespół Eagles od utraty 
bramki. Nieporozumienie w li
nii obronnej Eagles i zespół 
Rams oddaj e strzał na bramkę 
Fołtyna, ten broni pierwszy 
strzał, jednak dobitkę zawod
nik Rams umieszcza w siatce 
i stan meczu wyrównany 1:1. 
W 4 min. notujemy dobrą za
grywkę Rogoży do Piecyka i 
ten z bliskiej odległości posłał 
piłkę w aut.

♦ ♦ ♦
BOMBĘ Kawuli w 5 min. 

gry z ledwością broni bram
karz Rams. Piękna zagryw
ka Rogoza-Piecyk-Guzik i 
ten ostatni nie trafił do pu-

Susquehanna 
Cites Mroz

Jan Mroz, a junior center 
from Scranton, Pa., has been 
named the most valuable 
player of Sesouehanna Uni
versity’s basketball team.

Soccer Coach 
Switches

Green Bay, Wis. (UPI) — 
Thomas Griffin, soccer coach 
at the University of the South 
in Sewanee, Tenn., has been 
named coach at the Univer
sity of Wisconsin-Green Bay.

VICK STASIUK na so
botnie spotkanie przeciwko 
Chicago Hawks, zmobilizo
wał najsilniejszy zespół na 
jaki go było stać w obec
nych rozgrywkach hokejo
wych. W bramce wystawił 
swego najlenszego bramka
rza — Favella. Każdy z ze
społów oddał po 12 strzałów 
na bramkę, jednak strzały 
oddane przez gości nosiły 
miano groźniejszych, ze 
strzałów gospodarzy tylko 
Bobby Hull na początku tej 
tercji oddał dwa groźne 
strzały. Prowadzenie zdo
byli sobie ze strzału Dorn- 
hofera po otrzymaniu krąż
ka od B. Clarka w 9:35.

* * *
W DRUGIEJ tercji już w 2 

minucie gry nowopozyskany 
zawodnik Black Hawks — 
Danny O’Shea umieścił krążek 
w zaczarowanej bramce Fa
vella po zagrywce Pappina z 
Martinem. Następnie w 8-ej 
minucie gry zespół Black 
Hawks miał kapitalną okazję 
podwyższenia stanu meczu, 
jednak okazja ta nie została 
wykorzystana.

* ♦ ♦

JESZCZE w ostatniej, 
trzeciej tercji zespół chica- 
goski zdobył bramkę. Cięż
ko było umieścić krążek w 
siatce doskonale w tym me
czu broniącego bramkarza 
Favella, który rozpaczliwie 
dwoił się i troił na swym po
sterunku. Czasami miało się 
wrażenie, że bramka jego 
jak gdyby była zaczarowa
na, gdyż celne strzały B. 
Hulla, Maki, Martina czy 
nawet D. Hulla nie zna’azly 
drogi do bramki Favella, 
któremu kierownictwo Phi
ladelphia Flyers zawdzię
czać może, że nie wyjecha
ło z większym bagażem 
bramek.

* * ♦

W NIEDZIELE zespół hoke
jowy Chicago Black Hawks 
rozegrał kolejne spotkanie z 
z Montreal Canadiens, prze
grywając 1:2. Zespół chicago- 
ski miał jeden ze słabszych 
dni, nie wykazując wielkiej 
formy, za wyjątkiem bramka
rza Esposity, który za puszczo
ne bramki nie odpowiada.

W jednym z włoskich pe
riodyków z sierpnia ub.r. czy
tałem, że podczas kongresu, 
zajmującego się problemem 
narkomanii Arthur Koestler 
miał oświadczyć, że w jego 
posiadaniu są manuskrypty 
niektórych pisarzy o renomie 
światowej, którzy z narkoma
nii zrobili filozofię, misję, re- 
ligię i wystąpili jako obrońcy 
tego nałogu. Ich zdaniem 
narkotyki niosą wyzwolenie, 
dają szczęście niemożliwe do 
osiągnięcia w inny sposób, 
poszerzają świadomość stwa
rzając nieprzeczuwane przed
tem horyzonty. Wspomniane 
utwory, według tej informa
cji, napisali wlanie pod dzia
łaniem narkotyków.

Tymczasem Koestler o- 
świadczył niedawno, że nigdy 
takiej opinii nie ogłosił, gdyż 
wyrządziłoby to niepoweto
waną szkodę reputacji auto
rów. Nie ma w nich cienia 
dowodu na ekstatyczną pro
pagandę narkotyków.

Jego zdaniem utwory pisa
ne przez niektórych pisarzy 
pod wpływem narkotyków 
same przeczyłby jakimkol

wiek “inspiracjom twórczym” 
dawanym przez narkotyki. 
Cechuje je nie tylko brak ja
kiejkolwiek wizji artystycz
nej, lecz poza tym wykazują 
żenującą nieporadność stylu, 
błędy sgła dniowe i ortogra
ficzne. “Nawet — dodaj e 
Koestler — nazwisko Szek
spira jest błędnie pisane”.

I komentarz włoskiego cza
sopisma:

“Tak upada niesławnie jesz
cze jeden mit awangardy. Za
żywanie LSD nie tylko że nie 
wyzwała ani nie odkrywa no
wych dziedzin, lecz powoduje 
zapomnienie dziedzin już zna
nych; a zamiast przenosić do 
rajów na innej drodze nie- 
ósiągalnych, prowadzi w naj
pospolitszy analfabetyzm. Fa
talne nemezis dla tych, co 
uciekając przed niewolą ro
zumu i moralności, popadają 
w irracjonalizm i rozstrój 
nerwów”. A jaki jest rezul
tat artystyczny wyzwolonej 
wyobraźni i poszerzonej o 
całe światy twórczości? — 
Niegramatyczny i nieortogra- 
ficzny hymn.

(jant.) 
Dz. Polski — Londyn

•W:

NASHVILLE, TENN. — Widoczny na zdjęciu gmach, 
zbudowany blisko 80 lat temu, jest obecnie siedzibą 
opery.. Oryginalnie gmach był . . . kaplicą. Ostatnio wła
dze miejskie postanowiły rozebrać budynek z 1892 roku, 
przewieźć w segmentach na jedno z przedmieść Nash
ville, postawić budynek z powrotem, który od tego mo
mentu będzie ponownie kaplicą.
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Afryka Południowa w Światowej 
Czołówce Producentów Wełny

Przemysł wełniany w Afry
ce Południowej — zawdzięcza 
swoje początki dosyć niezwy
kłemu wydarzeniu. Król hisz
pański. p o d a r owa ł niegdyś 
sześć owieczek księciowi d’
Orange, ale klimat holender
ski jakoś nie odpowiadał tym 
miłym zwierzątkom, książę 
postanowił więc podarować je 
Kolonii w Cap. W ten sposób 
pierwsze owce południowo 
afrykańskie — 2 barany i 4 
owieczki — przywędrowały 
do Cap 180 lat temu (1798) 
i stały się zalążkiem przemy
słu wełnianego w Afryce Po
łudniowej, a potem w Austra
lii i Nowej Zelandii.

W Afryce Płd. jest obecnie 
43 miliony owiec. Każda z 
nich produkuje tyle wełny, że 
można uszyć 1 ubranie mę
skie, a defilada wszystkich 
owiec w liczbie 20 na minutę, 
trwałaby trzy lata.

Węłnę z jednej owcy na 
dwadzieścia, przekazuje się 
do Belgii. Kraj ten bowiem 
kupuje średnio 5 procent pro
dukcji wełny w Afrvce PM. 
Wełna, już od wieku, jest 
podstawowym produktem ek
sportu Afryki Płd. W 1968 r. 
sprzedała za 115,3 miliony 
Randów to jest 147.715 CWT 
(CWT równa się 50,8 kg) w 
tym do Belgii za 5.8 milionów 
Jandów. Dla porównania po
daj emy — że eksport złota 
przynosi co roku 750 milio
nów Randów.

’ Dla większości hodowców 
południowo af ryk a ń s k i c h 
wełna jest źródłem dochodu. 
Większość hodowców zamie
szkała w rejonie Karoo, pro
wincji Cap. Jedna trzecia 
produkcji wełny pochodzi 
właśnie z tego regionu, dlate
go też w Europie często mó
wi się o wełnie z Cap. Hodo
wcy ci wysyłają wełnę do por
tów:— Port Elizabeth, East 
London, Durban i Cap Town, 
gdzie co tydzień organizowa
na jest sprzedaż publiczna w 
obecności “reprezentantów” 
około 30 krajów. Po sprzeda
ży baloty wełny są sprasowa
ne i zmniejszone do jednej 
trzeciej objętości i wędrują 
do krajów przeznaczenia.

Po drugiej wojnie świato
wej zużycie wełny wykazywa

ło ciągły rozwój a od 1950 
podwoiło się. W Afryce Płd. 
jest około 690 fabryk tekstyl
nych znajdujących się przede 
wszystkim w rejonie Johan- 
nesburga, Cap i Durbanu. 
Więcej niż 90 procent wełny 
zużytej w tych fabrykach po
chodzi z Afryki Płd. Produk
cja ubrań dla mężczyzn wzro
sła o 1/3 w ciągu ostatnich 
ośmiu lat. Blazery, tak popu
larne w Afryce Płd. i żakiety 
sportowe, są bardzo często 
wykonane z czystej wełny.

Jersey jest znowu w mo
dzie i oczekuje się, że produk
cja artykułów z jerseyu po
dwoi się w stosunku do łat 
sześćdziesiątych.

W 1930 roku, producenci 
wełny zgrupowali się w łonie 
National Woolgrowers Asso- 
ciaton Of Suth Africa, która 
czuwa nad jakością wełny. 
Międzynarodowy sekretariat 
wełny powstał w 1937 roku. 
Liczy on obecnie 200.000 pro
ducentów z Nowej Zelandii, 
Australii i Afryki Płd. odpo
wiedzialnych za 80 procent 
eksportu surowej wełny w 
wolnym świecie. Australia 
ma udział w 64 procentach w 
kosztach nrnkcjonowania te
go sekretariatu. Nowa Zelan
dia 24 procent, a Afryka Płd. 
12 nrocent.

Celem sekretariatu jest 
zwiększać sprzedaż wełny 
ochraniając interesy tych 
trzech państw. Generalna sie
dziba znajduje się w Londy
nie a filie w 17 państwach. 
Znak “woolmark” — został 
wprowadzony w 1964, dla 
gwarancji jakości produkcji 
wełnianej krajów stowarzy
szonych.

W Afryce Płd. czyni się 
wielkie starania w dziedzinie 
poszukiwań. Powstał nawet 
kilka lat temu Instytut po
szukiwań w przemyśle teks
tylnym i wełnianym w Port 
Elisabeth.

Wśród ostatnich zdobyczy 
Instytutu jest wynalezienie 
materiału na spodnie niede- 
formujące się, materiały od
porne na mole, materiały z 
wiecznym plisowaniem a tak
że materiał nie wstępujący 
się w praniu nawet w zwykłej 
maszynie.

FDA Ostrzega Przed Trującym 
Środkiem Do Czyszczenia

Departament żywności i 
Lekarstw (Food and Drug 
Administration) wydał zarzą
dzenie natychmiastowego wy
cofania ze sprzedaży płynu do 
czyszczenia, który zawiera 
czterochlorek węgla (carbon 
tetrachloride), istnieje jed
nak obawa iż tysiące osób po
siadają resztki tego płynu w 
domu.

Louis Gdalman, szef działu 
od przypadków zatruć w Pre- 
sbiterium St. Luke’s powie
dział, — że carbon jest je
dną z najbardziej niebezpie
cznych trucizn. Płyn ten, bez
barwny, o słodkawym zapa
chu, używany powszechnie 
jako środek do czyszczenia, 
odporny na ogień, atakuje po 
wdychaniu oparów płuca, wą- 
trobę i nerki.

Dopuszczalna ilość płynu, 
nieszkodliwa dla otoczenia 
nie powinna przekraczać 10 

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gmi

ny 143-ej ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 5 kwie
tnia. w sali im. Jul. Słowac
kiego pnr 1700 West 48-ma 
ulica, początek o godz. 7:30 
wiecz. Uprasza się o punk
tualność.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie
nia. (a do tego Komitet Im
prez ma pewne sprawy do 
przedyskutowania) — obec
ność wszystkich delegatów i 
delegatek jest wielce pożąda
na. — E. A. Bodnicki, prezes; 
Maria L. Szeląg, korsp. Gmi
ny. 

cząstki na milion (opary w 
powietrzu). Łyżeczka płynu 
rozlana w łazience o zamknię
tych oknach powoduje opary 
niebezpieczne dla zdrowia. 
Gdalman ostrzega, że otwarte 
okna nie chronią od zatrucia, 
gdyż opary nie ulatniają się 
zbyt szybko, a koncentrują 
się w tym miejscu, gdzie płyn 
jest użyty.

Gdalman przytacza szereg 
wypadków zatrucia carbon 
tetrachloride: — mężczyzna, 
który czyścił płynem swój 
krawat, zachorował tego sa
mego wieczoru. Pierwsze ob
jawy — wymioty, następnie 
dreszcze i przyspieszone tę
tno. Zmarł w 5 dni później w 
szpitalu. Przyczyna śmierci: 
zaatakowane nerki i wątroba.

Matkę z dwojgiem dzieci 
znaleziono nieprzytomnych 
na podłodze w sypialni; je
den z chłonców zmoczył pły
nem ręcznik, bo chciał zetrzeć 
plamę z dywanu w swej sy
pialni.

17-letni chłopiec zmarł na 
rozedmę płuc wkrótce po czy
szczeniu płynem swego samo
chodu.

W przytoczonych wypad
kach działanie płynu było na
tychmiastowe, niekiedy jed
nak zatrucie oparami jest po
wolne i lekarze dopiero po 
długich latach badań stwier
dzili przyczynę wielu wypad
ków zatrucia wątroby i ne
rek.
Dr. Gdalman ostrtega przed 

każdym płynem do czyszcze
nia, zawierającym benzynę, 
naftę, dwumetylobenzen (xy
lene), szczgólnie jednak przed 
czterochlorkiem węgla, który 
był najczęściej używany jako 
“najlepszy”.

KUPCIE r CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść —- Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok.

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej 00
Książki........................ I

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz c naletytośclą nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza ma
tka nasza, siostra moja, babcia 
i prababcia nasza, ś. p.

Zofia Deja 
(z domu Czapiewska) 
żona śp. Szczepana

po krótkiej chorobie, pożegna
ła się z tym światem, opatrzo
na Św. Sakramentami, dnia 29 
marca, 1971 roku, o godzinie 
2:55 nad ranem, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś, we wtorek, po godzinie 
3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia Igo kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1922-24 W. 
Chicago Avenue, do kościoła 
Dobrego Pasterza (Rockwell i 
Cortez ulica), a stamtąd na 
cmentarz Wszystkich Świętych 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Agnieszka (Henryk) Tush, 
Florentyna (Mieczysław) Brot- 
ko, córki i zięciowie; Weroni
ka Pelc, siostra; wnuk i wnu
czki, prawnuki i prawnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
A. L. Gazda.
Telefon: — HU 6-1230.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza ma
tka i siostra nasza i babcia 
moja, ś. p.

Antonina Bolek
(żona śp. Andrew Jr. 

zmarłego w grudniu 1970 roku, 
matka śp. Mathew i śp. Teddy) 
po krótkiej chorobie, pożegna
ła się z tym światem, opatrzo
na Św. Sakramentami, dnia 29 
marca, 1971 roku, przeżywszy 
lat 75. Zamieszkiwał w Argo, 
Illinois.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia Igo kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z Sobiesk 
Funeral Home, pnr. 6039 So. 
Archer Road, Argo, Illinois, do 
kościoła Św. Błażeja, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta
nia Pańskiego na parcelę fami
lijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helen (Joseph) Vondrak, 
córka i zięć; Edmond F., syn;
2 braci i 3 siostry, w Polsce; 
Philly Vondrak, wnuczka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Sobiesk Funeral Home.
Telefon: — 458-0136.

Wszystkim krewnym i zna 
j ornym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i szwa
gier i wuj nasz, śp.

Józef T. Szwedo
(brat śp. Władysława)

(szwagier śp. Otto Vidlak)
Członek Tow. Tadeusza Ko
ściuszko Grupa 257 ZNP, prezes 
Sociables Bowling League, na
gle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 28-go marca 1971 roku, o 
godzinie 7:30 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, 31-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo
wego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Stani
sława B. i M., a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znammych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Paulina (z domu Ruff), żo
na; Nancy (Martin) Garon, 
córka i zięć; Wiktoria Vidlak, 
siostra; Stefan (Marian), Jan 
(Maria), Edward (Stella), He
lena Szwedo, bracia i bratowe; 
siostrzeńcy, siostrzenice, bra- 
tanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

(29, 30)

Zabawa 
Gminy 41 ZNP

Gmina 41 ZNP urządza za
bawę stoliczkową w niedzielę 
dnia 4 kwietnia w salli dele
gatki A. Leszczyńskiej, 2532 
W. Fullerton Ave., o godzinie 
3-ej po południu.

Fanty na losowanie już zło
żyli: — Helena Maciorowska, 
Czesław M. Kościelak, Helena 
M. Stermińska, Matt Matu- 
siak, Stefania Foszcz. Kto na
stępny? Uprzejmie prosimy 
powiadomić przew. p. Stefa
nię Foszcz, dzwoniąc na tel. 
ME 7-1554 lub do sekretarki 
Gminy 41 ZNP, p. Heleny M. 
Stermińskiej, AR 6-5891.

Uprzejmie prosimy także o 
pieczywo domowego wypieku, 
abyśmy mogli ugościć na
szych miłych uczestników za
bawy.

Kto życzy dostać bilety 
przed czasem, niech się zgłosi 
do powyżej danych osób, któ
re je prześlą.

Prezes Gr. 672 ZNP, Józef 
A. Kupiec zamówił stolik dla 
swych gości, prezes Gr. 413 
ZNP, Józef Larek i prezes Gr. 
2742 Zenon Ziółkowski zamó
wili miejsca dla swych gości. 
Kto następny?

Zapraszamy Przy j a c i ó ł i 
Sympatyków Gminy 41 ZNP, 
o przybycie i spędzenie mi
łego popołudnia, w niedzie
lę, 4-go kwietnia, na zabawie 
Gminy 41 ZNP. Piękne nagro
dy będą wydane, a gości cze
ka miłe przyjęcie. — Czesław 
M. Kościelak, prezes; Stefania 
Foszcz, przew.; Tadeusz Cel- 
mer, wiceprzew.; Józef T. 
Szczech, skarbnik; Helena M. 
Stermińska, sekr. 

W WILMERDING, PA., przedmieściu Pittsburgh’s, 25 
domów zostało zagrożonych w wyniku zapadnięcia się 
części ulicy Laveen aż o 4 stopy. Na zdjęciu część 
Leveen Street.

Tajna Broń 
w Wietnamie
Londyn (DP). — W obecnej 

fazie działań wojennych na 
Półwyspie Indochińskim co
raz częściej wspominane są 
amerykańskie pociski rakie
towe typu “TALOS”. Do nie
dawna były one chronione za
słoną tajemnicy wojskowej.

Rakiety “TALOS”, rzeczy
wiście były zaskoczeniem dla 
komunistów.

Używane one są nade wszy
stko, i bardzo skutecznie, — 
przeciw naddźwiękowym myś
liwcom MIG 21 coraz częściej 
walczącym w barwach płn.- 
wietnamskich.

TALOS’y” są skuteczne — 
i mordercze — na odległoś
ciach od 125 do 175 km. A co 
najważniejsze do dziś nie
przyjaciel nie zdołał określić 
cech technologicznych i po
tencjału “TALOS’ow”.

Zestrzelone przez nie samo
loty nie dostarczyły żadnych 
wskazówek w tym względzie. 
Władze amerykańskie zacho
wują w tej sprawie milczenie.

Dr. Stanisław Vincenz
W niedzielnym dodatku literac

kim szwajcarskiego dziennika „St. 
Caller Tagblatt” ukazał się ar
tykuł młodego dziennikarza Mi
chaela Begerta w dziale „Portre
ty wybitnych współczesnych” 
(Bidnisse beruhmter Zeitgenossen) 
pt. „Ostatni epik — Stanisław 
Vincenz” (Der letzte Epiker).

Podaj emy poniżej w streszcze
niu te ciekawe spostrzeżenia dzien
nikarza szwajcarskiego, który miał 
okazję spotkać się kilkakrotnie z 
autorem „Na Wysokiej Połoninie”. 
Artykuł jest pełen entuzjazmu i 
chociaż miejscami zawiera drobne 
nieścisłości w zasadzie odpowiada 
prawdzie.

Przekładu dokonała pani H. B. 
która już po raz trzeci podejmu
je się podobnej pracy. Przekłady 
bowiem z języka swojego na obcy 
to sztuka nielada, wymaga grun
townej znajomości poznanego ję
zyka i nim władania. Parii H. B. 
wychodzi z tej pracy obronną rę
ką. Tłumaczka jest Szwajcarką, 
sama nauczyła się naszego trud
nego języka, włada nim w słowie 
i piśmie, przeczytała całą litanię 
dzieł naszych najlepszych pisarzy. 
Po dokonaniu bardzo drobnych 
poprawek z całą przyjemnością 
oddaj ę do druku ten dowód sym
patii Szwajcarki dla naszego ję
zyka i literatury. KFV

Znawcy wysoko cenią wiel
kie dzieło polskiego poety 
Stanisława Vincenza „Na Wy
sokiej Połoninie”, porównują 
go do homeryckiej epopei, 
Dantego „Divina Comedia” i 
do fińskiej narodowej epopei 
„Kalevala”.

Vincenz pochodzi z rodziny 
hugonotów, która wyemigro
wała do Polski w czasie fran
cuskiego absolutizmu. Rodzin
ne strony Vincenza, którym 
poświęcił dzieło swego życia, 
to wschodnio-północne zbocza 
leśnych Karpat, we wschod
niej Galicji, zwane „najwięk
szą puszczą europejską”. Sta
nisław Vincenz urodził się w 
małej górskiej osadzie nafto
wej w Slobodzie Ruguhskiej 
w roku 1888 jatko syn rodziny 
przemysłowców. Spędził jed
nak największą część łat dzie
cinnych w wielkim majątku 
dziadka, ojca matki. W towa
rzystwie pasterzy i sług dwor
skich często wybiera się w 
góry na pastwiska leśne i po
łoniny i tam zapoznaj e się z 
oryginalnym życiem szczepu 
górskiego—Hucułami. Jest to 
ukraiński ród górali o zabar
wieniu rumuńskim, znający 
szczególnie bogatą kulturę lu
dową, jedną z najpiękniej
szych w całym świecie. Spo
tykanie się z tym prostym, 
bogatym światem, z wielo
barwnymi strojami, z pełnymi 
temperamentu tańcami, z nie
zliczonymi baśniami i opo
wiadaniami, pieśniami i le
gendami, robiło niezwykle 
głbokie wrażenie na młodym 
Vincenzu i wówczas już po
stanowił zamieszkać w tym 
kraju.

Najpierw jednak chodził 
do szkół. W Kołomyji, małym 
ośrodku wschodniej Galicji 
(około 50 tysięcy mieszkań
ców, dziś cały ten kraj należy 
do Rosji Sowieckiej) — uczę
szczał do gimnazjum i tam 
zdał maturę. Galicja wschod
nia (mieszkali tam w górach 
Huculi, niżej w dolinach U- 
kraińcy-Rusini i Żydzi, Pola
cy w miastach i wioskach sta
nowili też częściowo tz. wyż
szą warstwę społeczeństwa) 
należała w owym czasie do 
Austrii. W Wiedniu, stolicy 
tego państwa, zapisał się na 
uniwersytet. Studiował kolej
no biologię, prawo, filologię 
słowiańską i sanskryt i za- 
końc zył filozofią. Dyserta
cję napisał o filozofii religij
nej Hegla, także wtedy zaj
mował się szczególnie kulturą 
starożytnych Greków, filozo
fią buddyjską i hinduską. Po 
studiach, ukończonych w ro
ku 1914 służył 8 lat w wojsku, 
najpierw w austriackim, a po 
ogłoszeniu Polskiej Rzeczypo
spolitej 11-go listopada 1918 
przez Marszałka Piłsudskiego, 
w nowo utworzonym wojsku 
polskim. Był wysokim ofice
rem, wykładał w szkole woj
skowej w Modlinie. 1922, po 
wystąpieniu z wojska zajmo
wał się gospodarstwem i po
lityką. Został wybitnym człon
kiem polskiej partii rolników, 
mianowany podsekretarzem 
stanu nie przyjął urzędu, bo 
nie zgadzał się z polityką rzą
du w stosunku do mniejszości 
narodowych. Wreszcie został 
wydawcą i redaktorem na
czelnym znanego polskiego 
czasopisma „Droga”. Vincenz 
rozpoczął swoją działalność 
literacką jako eseista i tłu
macz dzieł Dostojewskiego i 
Walta Whitmana. Po podróży 
przez Europę w roku 1928 u- 
dał się do kraju lat dziecin
nych. Tam, w Karpatach za
mieszkał w małej chacie gó
ralskiej, żył według obycza
jów huculskich, przyjęty do 
ich grona. Wtedy zaczął zapi

sywać opowieści i baśnie,. 
przekazywane dotąd tylko ust
nie z pokolenia w pokolenie. 
Z tego stworzył wielkie dzieło 
sztuki, wyrażające ducha te
go kraju i ludzi. Część pierw
szą wydał już w roku 1936 pod 
tytułem „Na Wysokiej Poło
ninie”. Książkę przyjęto z za
chwytem i Vincenz otrzymał 
za nią największą polską na
grodę literacką. Dzieło tłu
maczono na wiele języków. 
Zachęcony powodzeniem pil
nie pracował dalej, aż do roku 
1939, kiedy wojna nagle prze
rwała jego czynność. Rosjanie 
po okupacji wschodniej Gali
cji uwięzili Vincenza, należą
cego do polskiej wyższej war
stwy społeczeństwa. Uwolnio
ny przy interwencji życzli
wych mu Ukraińców-litera- 
tów, udało mu się uciec w zi
mie przez Karpaty do Węgier, 
gdzie pozostał do końca woj
ny, pracując w polskim cza
sopiśmie i polskim wydaw
nictwie w Budapeszcie. Po 
wojnie Vincenz zamieszkał w 
Grenoble. Tam prowadził da
lej dzieło swego życia, publi
kując często części swej epo
pei w różnych literackich cza
sopismach. Oprócz tego słynął 
jako wyborny znawca staro
żytności, zwłaszcza literatury 
greckiej. Mówiono że zawsze 
miał ze sobą „Odyseję” i znał 
ją na pamięć. Przyjaciele opi
sują Vincenza jako doskonałe
go opowiadaoza, który bawił 
gości całymi godzinami hucul
skimi bajkami. Jegio rozmowa 
była pełna miłego i zabawne
go humoru. Od trzech lat 
Vincenz mieszka w Lozannie, 
poważnie chory. Pielęgnuje 
go druga jego żona Irena. 
Dwaj jego synowie są profe
sorami, pierwszy wykłada 
geofizykę w St. Louis, USA, 
drugi języki słowiańskie w 
Heidelbergu. Córka, doktór 
fizyki, jest żoną lozańskiego 
profesora Wandersa.

W listopadzie, z okazji 82ej 
rocznicy urodziny wręczono 
Stanisławowi Vincenzowi 2-gą 
część jego dzieła pod tyttułem 
ZWADA, które ukazało się w 
jesieni ubiegłego roku.

Oto zdania kilku ludzi, któ
rzy przeczytali rękopis. Nie
dawno zmarły polski pisarz 
Tadeusz Breza mówił, że to 
dzieło jest „napełnione całą 
siłą piękności”. Krytyk A. 
Pertz napisał że opowiadania 
o huculskich legendach za
wierają krytyczny stosunek 
Vincenza do teraźniejszości, 
że pisarz w nich wyraził po
różnienie obecnej cywilizacji 
i że z tamtego świata hucul
skich zbójników i pasterzy 
przebija się tragiczne oblicze 
dzisiejszego człowieka. — 
Szwajcar Hans Zbinden uwa
ża to dzieło za pomnik zanika
jącego świata, w artystycznej 
formie, dając ojczyźnie coś z 
duchu wieczności. Dlatego 
dzieło Vincenza, poza wartoś
cią poetycką, ma znaczenie 
dokumentu niespożytego — 
jest homerycką epopeją Hu- 
culszczyzny.

Stanisław Vincenz jest czło
wiekiem wyjątkowym w cza
sach krótkich, zwartych opo
wiadań. On pisał czterotomo
wą epopeję, jak to robiono w 
dawnych czasach. Jednak, ja
kie to szczęście, że istniał je
szcze poeta, który przekazał 
potomności kulturę kraju 
Karpat wschodnich, który 
najdłużej został nietknięty 
przez zachodnio-europejską 
cywilizację. A może nawet u- 
dał się Vincenzowi, dzięki du
żym walorom jego twórczości, 
zainteresować współczesnych 
tym ogromnym dziełem epic
kim.

P.S.: Powyższy artykuł uka
zał się w St. Galler Tagblatt 
parę miesięcy temu, przed 
śmiercią Stanisława Vincenza, 
który zmarł 28 stycznia br. w 
Lozannie.

Dostarczała Broń 
Murzynom

Policja aresztowała w po
niedziałek 25-letnia kobietę, 
— która według informacji 
otrzymanych przez detekty
wów, dostarczała broń do 
kwatery Czarnych Panter. 
Broń ta była użyta m.in. w 
starciu członków Czarnej 
Pantery z Policją na uniwer
sytecie w Carbondale, 12go 
listopada ub. roku.

Susan M. Jankowska, zo- 
sta’a aresztowana podczas 
najazdu policji na jej dom i 
postawiona w stan oskarżenia 
za niepowiadomienie władz 
stanowych o zmianie właści
ciela 2 rewolwerów, zarej e- 
strowanych na jej nazwisko, 
które znaleziono wkrótce po 
strzelaninie w Carbondale.

Broń, w liczbie 6 sztuk, zo
stała zakupiona w Chicago w 
sierpniu ub. roku. Pozosta
łych 4-ch nie znaleziono.

Calley Winny Masakry w My Lai

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym 

mu, który nauczył go zabijać 
i wydawać rozkazy do zabija
nia, który to system równo
cześnie skazał go za morder
stwo, azyli za wykonywanie 
tego, co ten system go na
uczył. Porucznik Calley miał 
24 lata, gdy prowadził swój 
pluton na zwiady przez wio
skę Wietnamu, gdzie pie na
potkał żadnego nieprzyjaciela, 
lecz tylko kobiety i dzieci oraz 
kilku bezbronnych starców, 
którzy na jego rozkaz zostali 
wymordowani z broni maszy
nowej.

Oficerska ława przysięgłych 
badała rekordy przez 13 dni, 
zanim wydała werdykt.— 
Adwokat Latimore zapowie
dział, że wykorzysta wszelkie 
środki prawne, aby poruczni
ka Calley ratować.

Werdykt wywołał ostry po
dział opinii w Pentagonie i 
wśród żołnierzy.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
fakty przy powzięciu decyzji 
co do kary.

Prokurator Armii kapitan 
Aubrey M. Daniel nie wypo
wiedział się wcale, czy będzie 
domagał się wyroku skazują
cego porucznika Calley na 
śmierć. Skazanie na karę 
śmierci wymaga jednomyśl
nej decyzji ławy przysięgłych.

Przy skazaniu na karę do
żywotniego więzienia wystar
czy 5 głosów na 6 członków 
ławy.

Główny obrońca oskarżone
go porucznika Calley adwokat 
George Latimor nazwał wer
dykt uznający winnym po
rucznika Calley zarzucanych 
mu czynów “Okropną decyzją 
dla Stanów Zjedn. i dla Armii 
US.”

Adwokat Latimer nazwał 
porucznika produktem syste-

Illinois Central, Burlington 
Northern, oraz Union Pacific 
zapowiedziały w poniedziałek, 
iż począwszy z dniem 1 maja 
br. zlikwidują wszystkie swoje 
pociągi pasażerskie. Dzień 1 
maja jest również dniem, w 
którym National Railroad Pas
senger Corp. (RAILPAX) 
przejmie na terenie całego 
kraju sporą część pociągów 
pasażerskich. Wśród pociągów 
pasażerskich, które będą kur
sować jeszcze tylko jeden mie
siąc dłużej są tak popularne 
pociągi jak: Panama Limited, 
City of New Orleans (obydwa

Denver Zephyr (Burlington 
Northern), City of Los Ange
les, City of Kansas City i 
Portland Rose, wszystkie nale
żące do firmy U.P. Przedsta- 
wicieleprzedsiębiorstw twier
dzą, że wiele tras zostanie w 
dalszym ciągu utrzymanych, 
aczkolwiek w niektórych przy
padkach ilość kursujących po
ciągów w danym kierunku bę
dzie ograniczona. Rzecznik Il
linois Central oznajmił, że 
RAILPAX utrzyma w dal
szym ciągu połączenie Chicago 
z Nowym Orleanem, Chicago 
z Florydą, z Cincinnati i Car
bondale, Ill. Na wszystkich 
tych trasach począwszy od 
maja kursować będą pociągi 
jeden dziennie w każdą stronę. 
Obecnie Illinois Central posia
da na powyższych trasach 18 
pociągów pasażerskich.

Trasy pociągów przedsię
biorstw Burlington i UP zo- 
stną ogłoszone później przez 
RAILPAX.

City of Los Angeles (należą
cy do U.P.) po raz ostatni 
przejedzie przez miejscowość 
Omaha, Neb., 1-go maja. Po
ciąg wyjedzie z Omaha o godz. 
3:15 nad ranem i przybędzie 
do Los Angeles o godz. 1:30 po 
południu, 2-go maja. Ostatni 
pociąg z Los Angeles do Oma
ha przybędzie 2 maja o 3:15 
nad ranem. Ogłoszony przez 
RAILPAX rozkład jazdy po
mija Omaha na trasie Chica
go—Los Angeles, natomiast 
przewiduje przejazd pociągu 
przez Kansas City. Najpraw
dopodobniej Omaha zostanie 
włączone do trasy połączenia 
Chicago—San Francisco.

Tworząc National Railroad 
Passenger Coarp. legislature 
wydała zarządzenie, zgodnie z 
którym firmy kolejowe, które 
zawarły porozumienie z RAIL
PAX, mogą w każdej chwili 
zaprzestać obsługiwania swo
ich pozostałych tras pasażer
skich. Firmy, które nie zawar
ły takowego porozumienia nie 
mogą zlikwidować ani jednej 
trasy czy pociągu pasażerskie
go do 1975 roku. RAILPAX 
przejmując trasy pociągów bę
dzie również posługiwać się 
taborem firm, które dotych
czas obsługiwały dane połą
czenia.

Przedsiębiorstwa Kolejowe IC, BN 
i UP Zlikwidują Pociągi Pasażerskie 
__ Przedsiębiorstwa kolejowe należące do Illinois Central).
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ważne i

★ DOMY

Przyjaciół War-

Szara,

Grupa

Kalendarzyk Zabaw

63,

* Domy Poza Chicago

zamordo
★ DO WYNAJĘCIA

★ ROZMAITE

★Poszukuje Pracy

AND SERVE

GLENDA JACKSON
“Women in Love.”

SARAH JULES
“Ryan’s Daughter

zostanie działal- 
w ub. roku pod

ZAŁĄCZAMY zdjęcia pięciu 
potencjalnych kandydatek do 
najwyższej nagrody przyzna
wanej corocznie przez Aka
demię Filmową, Oskara, za 
najlepszą kobiecą kreację fil
mową w 1970 roku. Tytuły fil
mów, w których aktorki wy
stąpiły, pod nazwiskami.

ALI MACGRAW
“Love Story.1

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Z
W
b. 
z 

na

2-go —
5925 W.

JANE ALEXANDER.
“The Great White Hope:

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

“KAWALKADA” 
Stacja WOP A

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
•raz o 8-ej wiecz.

7 dni w tygodniu
8:30 > 9:30 rano

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

OFFICE & SHOP beginner, an
swering phones — reception and 
billing. Will train. 108 W. Lake 
Street — Room 200.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

PRZYPILNUJĘ dziecka w swoim 
domu od 8-cj rano do 5-ej wie
czorem. — 777-6842.

pincetą wyjmuje 
skorpiona, chwy- 
kolec, z którego 
jad. Kolec u-

Pacjent Zmarł 
w Ambulansie

AUTO BODY MAN
Must be fully qualified for the top 
paying job in the business. Must 
be able to1 straighten frames and 
complete body rebuilding. New 
well equipped shop
Call: Al Ricci for appt. 965-6700

AROUND THE 
those additional ex- 
AVON Products. A 
to start your own

OR WRITE 
INC.

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - H:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

BEAUTY SHOP
Fully equipped, going business. 
Illness forces sell. South - West 
side location. Near 47th & Archer. 
Priced to sell. No reasonable offer 
will be refused.

434-2005
Ask for Patricia.

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOP A

SACRAMENTO - DIVERSEY — 
3’,z pokoi, ogrzewane, świeżo wy
malowane, zaraz do objęcia. $105 
miesięcznie. — 775-3928.

TRUCK DRIVER
Over 2L Free to travel. 

Experienced with household goods. 
Must own or be able to finance 
tractor or straight job.

242-2696
JEPSON’S MOVING & STORAGE

Tow. Miłość Wolności
1424 ZNP odbędzie swe posiedzę-? 
nie w niedzielę, 4-go kwietnia, w 
sali Domu Weteranów A.P., pnr, 
1239 N. Wood ulica, o godzinie 
2:30 po południu.

Wszyscy członkowie proszeni 
są o przybycie. — Stanisława Ty-Ł 
licka, prezeska; B. Dydak, sekr. 
prot.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia na rodu, pol
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
iedynvm jego wolnym 
głosem.

PARCELA NA PÓŁNOCNYM 
ZACHODZIE

6’A akra w okręgu farmerskim ze 
strumykiem, orzv dobrej drodze. 
$1,200 wpłaty. Łatwe spłaty.

231-1025

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $7.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

METROPOLITAN HEATING CO. 
MA 6-0634 łub 889-4448

BURSZTYNY na sprzedaż. 
235-3081.

Joseph Vickory. lat 
zmarł wczoraj w ambulansie 
medycznym, którym więziono 
go z domu starców do Szpitala 
Powiatowego. Ambulans zda
rzył się z samochodem osobo
wym na skrzyżowaniu Pear
son i Michigan. Vickory miał 
być przewieziony do powiato
wego szpitala na polecenia le
karza, który stwierdził u nie
go słabnący puls.

Według relacji policji ambu
lans jadąc z włąęzoną syreną 
i pulsującym światłem, prze
jechał przez czerwone świa
tło, uderzając w samochód 
'prowadzony przez 64-letniego 
Alexa MacTagart, w którego 
samochodzie znajdowały się 
dwie osoby. Obydwie odniosły 
lekkie obrażenia. MacTagart 3 
maja stanie przed sądem dro
gowym za nieudzielenie 
pierwszeństwa przejazdu am
bulansowi medycznemu.

tak zdawałoby się 
wanego środowiska 
nego, jak zbiorniki 
wód.

Przykład Jeziora 
skiego jest równocześnie prze
rażającą wizją dnia jutrzej
szego: w taki sam sposób — 
jeśli nie znajdziemy skutecz
nych środków — umrą inne 
wielkie jeziora śródlądowe, 
potem morza zamknięte, po
tem oceany . . .

Z inicjatywy gmin bezpo
średnio sąsiadujących z jezio
rem, już po raz trzeci dokona
no gruntownego czyszczenia 
jego brzegów; tym razem u- 
śunięto 20,000 ton morszczy-

TAILOR
FULL OR PART TIME. 

Many Company benefits. 
Apply in person.

ROBERT HALL CLOTHES
521 W. 14th Street 

Chicago Heights, III.

Każdego ranka, gdy poło
wa miasta Sao Paulo jest po
grążona jeszcze we śnie, po
słaniec pocztowy, z plikiem 
różnojęzycznych telegramów, 
podąża ulicami w kierunku 
Rua Sagarana 152, gdzie mie
ści się Instytut Butantan. Na
tomiast po południu kierowca 
instytutu wyrusza z workiem 
pełnym ekspresowych prze
syłek na lotnisko, skąd wysy
ła się dziesiątki paczuszek z 
ampułkami.

Każdy kto został ukłuty 
przez jadowitego węża z nie
cierpliwością oczekuje na ra
tunek, jakiego udzielić mu 
może tylko brazylijski insty
tut naukowy. Szczepionki po
chodzące stąd mogą uratować 
życie i uchronić od kalectwa.

Butantan był dawnej małą 
farmą, położoną o dwie godzi
ny jazdy od centrum Sao 
Paulo. Nikt nie znał tej miej
scowości, z wyjątkiem oko
licznych mieszkańców. Do
piero inspektor służby sani
tarnej dr Vital Brazil, który 
w 1901 r., urządził tutaj ho
dowlę koni służących do do
świadczeń medycznych, przy
czynił się do rozpracowania 
odpowiednich przyrządów do 
chwytania gadów oraz skrzy
nie do ich transportu. “Usłu
gi” opłacane są przez nau
kowców dostarczaniem ofia
rodawcom surowic przeciw- 
jadowych oraz innych medy
kamentów. Dotychczas “po
ławiacze wężów” dostarczyli 
instytutowi ponad 65,000 ży
wych węży jadowitych.

W specjalnym parku w Bu- 
tantanie wypróżnia się po
jemniki ze złowionymi gada
mi, którym zapewnia się od
powiednie warunki natural
ne: pieczary, okrągłe schro
ny, zieleń i wodę. Co parę 
tygodni jadowite węże są 
“dojone” przez doświadczo
nych tym większe znaczenie 
dla medycyny, ponieważ nie 
udało się dotychczas odkryć 
uniwersalnej szcz e p i o n k i 
przeciw ukąszeniom jadowi
tych gadów. Przeciwko na
stępstwom każdego ukąszenia 
potrzebna jest surowica prze- 
ciwjadowa, którą można spo
rządzić w oparciu o jad dane
go gatunku zoologicznego.

Sprawcami około 94 proc, 
wszystkich ukąszeń jadowi
tych gadów w Brazylii są 
grzechotniki i żaraki. Insty
tut w Butantanie dostarcza 
rocznie 200,000 szczepionek 
przeciw żarakom i 120,000 
przeciw grzechotnikom.

Produkcje się również se
rum przeciw ukąszeniom in
nych wężów jadowitych oraz 
skorpionom i pająkom. Te

ostatnie są hodowane w spe
cjalnych szklanych pojemni
kach, dostarczając cennego 
surowca dla badań i sporzą
dzania szczepionek.

“Skorpiony oddają nam 
swój jad pod wpływem elek- 
tro-szoku, który nie jest nie
bezpieczny dla samych zwie
rząt” — mówi prof. Buehler 
wyjaśniając stosowaną meto
dę elektro-ferozy opracowaną 
w 1936 r. w Butantanie.

Ostrożnie 
się z pudła 
tając go za 
wy trysku je 
mieszczą się na aparacie elek
trycznym, który po włączeniu 
wchłania do probówki wszy
stkie kropelki jadu zgroma
dzone w gruczole ostatniego 
członu zaodwłocza tego paję
czaka. Codziennie trzeba te
go zabiegu dokonać na kilku
nastu skorpionach, aby uzy
skać kilka gramów jadu sta
nowiącego cenny surowiec 
dla medycyny.

W Butantanie wyproduko- 
w a n o również szczepionkę 
uodporniającą przeciwko u- 
kąszeniom b aixlz o niebez
piecznego brunatnego pająka, 
który żyje w Ameryce. 
Zmartwienie naukowców po
legało bardzo często na tym, 
iż osoby którym należy udzie
lić pomocy nie wiedzą jaki 
gatunek pajęczaków ukąsił je 
w ciemnościach. ' Wtedy nie 
wiadomo, jakiej użyć szcze
pionki, aby uratować życie 
pacjenta. Dopiero w 1960 r. 
udało się ‘ wytworzyć serum 
uważane za skuteczne prze
ciwko wszelkim ukąszeniom 
pajęczaków.

Praca brazylijskich nau
kowców jest niezmiernie nie
bezpieczna, trudna i odpowie
dzialna. Pełną ją jednak w 
imię dobra tysięcy ludzi, spie
sząc ze skuteczną pomocą le
karzom w wielu krajach 
świata. (n)

TYPIST
Accuracy essential. Typing orders 
on six part snap out forms Many 
Company benefits. A niciuplace.to 
work. Near all transports'. ilJri. •>

SMEAD MFG. CO.
226-1454

An Equal Opportunity Employer

Czwartek, 1 Kwietnia
Tow. Biala Róża Grupa 2326 

ZNP odbędzie swe bardzo ważne 
posiedzenie w czwartek, dnia Igo 
kwietnia, w sali Marquette Field 
House pnr. 6700 S. Kedzie Ave., 
początek o godz. 7-ej wiecz. Są 
ważne sprawy do omówienia i 
opracowania pewnych zmian i 
ulepszeń, dlatego uprasza się 
wszystkie członkinie o łaskawe 
przybycie tak, ażeby można 
wspólnie obradować nad tymi 
sprawami.—Maria L. Szeląg, prez.

SAUSAGE FACTORY 
NEED HELP

FULL AND PART TIME. 
Start $2.00 hr.

Stockyard District, Co. benefits.
Call between 3 and 4 P.M.

925-1050

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - )6:30 wiecz.

pp. Mer. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKlERKoW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
/ 7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE 

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja VVTAQ—1300 KC 
Codziennie >:35 - 10:00 rano

Piątek, 2 Kwietnia
Klub Wzajemnej Pomocy Para

fii Dąbrowa odbędzie następne 
posiedzenie w pierwszy piątek 
miesiąca kwietnia, t.j. 
w sali posiedzeń, pnr. 
Diversey Ave.

Jest to posiedzenie b.
każdy członek i członkini powi
nien być. obecny. — Kazimierz 
Bomba, prezes; Jan Żurawski, se
kretarz.

EXPERIENCED COOK 
Fuli Tinie

For Catholic Retreat House, group 
of 30 - 50. Jor same meals. 

Contact:
FATHER HOWARD

969-5050

MAIL ROOM.CLERK
Good opportunity for advance
ment to right party. Salary open.

GENWAY CORP.
644-0200, Ext. 261

PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

12262 S. McDANIEL
(2 Bloki na Wschód od Cicero) 

Dwurodzinny, po 5 pokoi każde 
mieszkanie, 3 sypialnie. Bezment 
z 2 wejściami — do wykończenia. 
Szeroka parcela, boczny wjazd. 
Ciepłą wodą ogrzewanie. Można 
się wprowadzić za małą wpłatą.

Dzwonić: 767.2090

Jezioro Bodeńskie, jedno z 
większych w Europie (63,5 
km długości, do 14 km szero
kości), stanowić może alar
mujący przykład, w jakim 
stopniu cywilizacja, w nie
zmiennym dotychczas tem
pie. zabija faunę i florę nawet 

wyizolo- 
natural- 
wielkich

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ’ 
w mieście i poza miastem.

489-5A00

Niedziela, 4 Kwietnia
Zarząd Klubu Przybysławice— 

zwołuje posiedzenie członków 
Klubu w niedzielę, 4-go kwietnia, 
o godzinie 3-ej po południu, w lo
kalu posiedzeń, pnr. 2900 W. Ful
lerton.

Ze względu na ważność spraw, 
obecność członków jest obowiąz
kowa.

Prosimy wszystkich członków o 
rozliczenie się z biletów z ostat
niej zabawy stoliczkowej.

Za Zarząd — Mieczysław Woz
niak, prezes; Franciszka 
sekr. fin.Ważne Dla Palaczy

Począwszy z dniem 18-go 
kwietnia palacze, którzy chcą 
stanowczo odzwyczaić się od 
palenia papierosów mogą 
uczęszczać na specjalnie w 
tym celu organizowane spot
kania przez Hinsdale Sanita
rium and Hospital. Instytu
cja ta już po raz 59-ty orga
nizuje pięciodniowe kursy 
uświadamiające dla tych, któ
rzy chccą uwolnić się od nało
gu. Do tej pory ponad 4,000 
Chicagowian rzuciło konse
kwentnie palenie papierosów 
dzięki akcji Hinsdale Sanita
rium.

Pierwsze spotkanie odbę? 
dzie się }8-go kwietnia, o go
dzinie 7:15 wieczorem, pro
jekcją filmu ukazującego 
operację usuwania chorego 
na raka płuca. Obecni otrzy
mają poza tym wskazówki 
jak wstrzymać sie od palenia 
orzez następne 23 godziny, to 
jest dę nastęnnego spotkania.

W czasie dalszych spotkań 
zostaną dyskutowane scho
rzenia powodowane przez pa- 
'enie panierosów, wpływ ni
kotyny na pracę serca. Zosta
ną Dodane fachowe wskazów
ki jak kontrolować wagę ciała 
po rzuceniu palenia.

Snotkania będą trwały no 
90 minut począwszy od nie
dzieli do czwartku. 6 DUŻYCH poko.. 2 piętro, świe

żo dekorowane Póhiocny-zachód. 
$130. — 227-2540

nu, iłu i nieczystości. Pięć i 
“kombajnów” stale szatkuje 
przybrzeżne wody; aby przer
wać lub przynajmniej osłabić 
wegetacje bujnie rozrastają
cych się glonów. Jest to — 
stwierdzili eksperci — taki 
zabieg, jakby choremu na 
raka różowić policzki i czer
nić rzęsy: być może chory 
będzie się lepiej prezentował, 
ale z pewnością od takich za
biegów nie wyzdrowieje.

Każdego roku wpływa do 
Jeziora Bodeńskiego 41,000 
ton soli kuchennej. 17,900 ton 
azotu i 1,750 ton fosforu. Są 
to pomyje przybrzeżnego 
“wielkiego chlewu”, w któ
rym żyje 1,2 miliona ludzi. 
Miasta, jak Meersburg i 
Ueberlingen, wylewają tu 
swoje nieczystości i równo
cześnie, w niedalekiej odle
głości od ujścia tych kloak, 
pobierają wodę dla zaopatrze
nia swych obywateli. Pew
nego dnia — twierdzą eksper
ci — praktyk-a ta może stać 
się przyczyną wybuchu epi
demii. na przykład cholery 
lub paraliżu dziecięcego.

Sąsiadujące z Jeziorem Bo
deńskim państwa — Niemcy 
Zach., Austria i Szwajcaria — 
łożą miliony dolarów na roz
wój obiektów turystycznych, 
ale absolutnie nie troszczą się 
o rzecz najważniejszą — o 
czystość jeziora. Szesnastoma 
rzekami i strumieniami pły
nie tu z sąsiednich pól “cała 
tablica Mendelejewa”, w cza
sie ostatnich 20 lat — jak 
obliczono — Jezioro Bodeń
skie postarzało się o 10 .tysię
cy lat, widoczność głębi 
zmniejszyła się w ostatnich 
35 latach o dwa metry i wy
nosi dziś zaledwie 7,5 metra, 
w roku 1924 w jednym litrze 
wody z Jeziora Bodeńskiego 
znajdowało się zaledwie 440,- 
000 mikro-organizmów, dziś 
naliczono ich już 40 milionów. 
Nie jest to już woda — alar
muje prasa — lecz bulion, i 
to taki, który nikomu nie da 
zdrowia!

W bulionie tym dobrze czu- 
ją się jedynie algi, plankton i 
“obrzydliwe robactwo”; na 
wiosnę i latem'mnoży się to 
wszystko w zadziwiającym 
tempie, po czym obumiera a 
na dnie rośnie coraz grubsza 
warstwa odpadków — deficyt 
tlenu z każdym rokiem 
zwiększa się o 5 do 10 pro
cent. Zaobserwowano już 
masowe śnięcie ryb; całkowi
cie wyginęły niektóre gatun
ki, inne wyrodnieją. Zdarza 
się, że rybacy, zawodowo 
trudniący się połowem, wy
ciągają zupełnie puste sieci.

Jezioro Bodeńskie umiera. 
Lecz najtragiczniejsze w tym 
wszystkim, to brak jakiejkol
wiek nadziei poprawy.

Utworzenie pierścienia ota
czającego jezioro, który o- 
czyszczałby wody płynące z 
sąsiedninch pól, wymagałoby 
nakładu połowy miliarda ma
rek. Jak obliczono, pierścień 
taki zmniejszyłby zawartość 
fosforu w wodach jeziora za
ledwie o 2,7 procent. Nie u- 
zdrowi to chorego, nawet 
choćby lekarze zdobyli się aż 
na tak kosztowną kurację . . .

Nabożeństwo 
Za Korporantów

W ub. niedzielę, w pięknie 
przebudowanej kaplicy Do
mu Misyjnego OO. Jezuitów, 
zostało odprawione nabożeń
stwo za poległych, 
wanych i zmarłych członków 
b. polskich korporacji akade
mickich. Mszę św. celebro
wał i wygłosił okolicznościo
we kazanie Ojciec Jan Szu-, 
ba, SJ., Przełożony Domu Mi
syjnego.

Nabożeństwo odbyło się 
inicjatywy istniejącego 
Chicago , Koła Filistrów 
korporacji akademickich 
prezesem Marianem Trecz 
czele.

W nabożeństwie uczestni
czyli członkowie Koła, niek
tórzy z rodzinami.

________________________ 7

I* KONTRAKTORZY

8235 S. SACRAMENTO
Okolica Bogan, 6-cio letni tri
level. z 3 sypialniami, 8 łazienki, 
22 stopy pokój rodzinny, obszer
ny hall, pełen bezment, garaż na 
2 auta. $40,000. Przez właściciela.

737-7702

MĘŻCZYZNY 
DO BOJLERA

Doświadczonego. Praca wieczo
rami, 6 dni w tygodniu. Godzi
ny: 2 po południu — 10 wie
czorem. Musi być odpowiedzial
ny człowiek. Darmo ubezpie
czenie szpitalne, ubezpieczenie 
na życie.
LENC - SMITH MFG. CO

4616 W. 19th St. 
Cicero, 111.

CARR1» ŚNODGRESS . 
‘‘Diary of a, Mad Housewife.’'

PRZEZ 15 GODZIN ci dwaj Amerykanie przebywali na 
terenie Phi. Wietnamu. Maj. Robert L. Cubberly (po 
lewej), lat 33, oraz maj. Robert D. Priest, lat 38, zostali 
zestrzeleni w myśliwcu F4 Phantom nad terenem Pół
nocnego Wietnamu. Obaj na szczęście zostali uratowani 
przez nasze lotnictwo i przewiezieni do Wietnamu 
Południowego.

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz. 
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY. Kierownicy

SPRING IS JUST
CORNER. Meet 
penses selling 
wonderful time 
business.

CALL
AVON PRODUCTS,

920 E. MASON 
273-5304 — Milwaukee 

RACINE KENOSHA
637-6131 654-8071

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE a

PRZEZ WŁAŚCICIELA v 
Powers Lake. Wisconsin 

6-pokojowa, murowana ranch. Dó ła
zienki. przylegający garaż na 2 auta, 
wykładany wszędzie, kominek, około 
1/2 akra, urządzenia mechaniczne itd. 
włączone. 65 mi od Chicago i Milwau
kee. Automatycznie gazem ogrzewane, 
pompa ssąca. 5 mil do jeziora. Moż
liwe spłaty.

Tel. GL 6-S199

PLANT 
MAINTENANCE MAN

Part time. To work regular hours 
of your choice bet. 7 a.m. and 
7 p.m. Plant location, nr. Eisen
hower and Western.

Call 666-4480—9 a.m. - 11 a.m.

Service Station 
MOBIL

MOBIL has a business opportu
nity for you. Paid training, pro
fessional business counselling. — 

Dealer retirement plan. 
SOUTH SIDE LOCATION.

Contact:
Mr. D. Winge

. Days: 771-4870
Evenings & Weekends: 782-1447

Niedziela, 4 Kwietnia
Klub Lęczan zaprasza wszyst

kich członków z rodzinami, przy
jaciół oraz całą Polonię na naszą 
Zabawę Stoliczkową, która się od
będzie się w niedzielę, 4-go kwiet
nia, w sali Związku Klubów Ma- 
łop., pnr. 1401 W. Superior ul., 
o godzinie 2:30 po ipołudniU.

Komitet przygotował wiele fan
tów do wygrania. Będzie także 
kawa i kołacz — bezpłatnie.

Za Zarząd — Frań Barnaś, 
prezes. Za Komitet — Waleria 
Kaluga, przewodnicząca.

Walne Zebranie 
Klubu Przyjaciół 

Warszawy
W niedzielę, 4 kwietnia, o 

godż. 3:30 po południu odbę
dzie się w sali Chicago So
ciety doroczne walne zebra
nie Klubu 
szawy.

Omówiona 
ność Klubu 
prezesurą Henryka Kudliń
skiego oraz ustalone zostaną 
dyrektywy działalności na rok’ 
bieżący.

Zarząd Klubu apeluje do 
członków o przybycie na to 
zebranie.
W Tę Sobotę

W tę sobotę, 3 kwietnia, 
odbędzie się towarzyskie sp'ot- 
kanie Warszawiaków w sali 
Chicago Society.

W programie artystycznym 
wystąpi zespół kabaretowy 
“Psiak”. Będzie to nowość, 
godna obejrzenia. Program 
nosi tytuł — “Gdybyś lubił, 
mnie choć trochę”.

Tradycyjna “Święconka” — 
Klubu Przyjaciół Warszawy 
odbędzie się 24 kwietnia,, — 
również w sali Chicago So
ciety.

FULL TIME 
RELIABLE WOMAN

With hosiery and boutique experi
ence. Good salary. Hyde Park Shop
ping Center, )-i block to I.C. Excellent 
transportaiton.

Phone 324-7285 or write 
SUSAN GALE SHOP 

222 West Adams, Chicago 60696
WYSZKOLIMY panienkę do pra- 
—cy biurowej na pełen czas lub 
dorywczo. Angielski nie wymaga
ny. Telefonować 685-9720 po Hej 
rano.

JASNY I PRZYJEMNY
2- mieszkaniowy, drewniany, każ
dy pokój pełen światła. Wykona
na na zamówienie szafkowa kuch
nia z ceramikowymi kaflami i 
wykończona aluminium na I-szym 
piętitę. 3 sypialnie w 6 pokojach 
na dole, oraz 5 na górze. Wiele 
schowków, pełen basement, garaż 
na 2 auta, niskie podatki, 220 elek
tryczność, 6 linii na każdym pię
trze,

HAUSMAN & STASINOWSKY 
REALTORS 

777-5010
25 lat zawodowej obsługi.

BRIGHTON PARK — 2 piętrowy, 
murowany. Gazem ogrzewany.

CL 5-5499
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Cullerton Podwyższył Podatki
Od 11 Domów o $5.7 Milionów

Taksator powiatowy P. J. 
Cullerton podwyższył poda
tek od 11-u budynków aparta- 
mentowych w dzielnicy zw. 
Gold Coast o sumę $5.7 mili
onów. Suma ta uzyskana zo- 
staje z podwyżki opodatkowa
nia gmachów apartamento- 
wych, których właścicielem 
jest Mid-Continental Realty 
Corp., 919 N. Michigan ave., 
gdzie przewodniczący John J. 
Mack był jednym z członków 
komitetu realnościowców po
pierających Cullertona na po
nowny wybór w listopadzie.

Duża ta podwyżka opodat
kowania prze-egzaminowana 
została przez biuro pow. tak- 
satora w rezultacie serii ar
tykułów, jakie ukazały się 
niedawno w prasie na temat 
uprzywilejowania właścicieli 
dużych domów apartamento- 
wych w Chicago.

Ponowne sprawdzenie i o- 
podatkowanie przeprowadza
ne jest przez Cullertona i je
go zastępcę Thomasa M. Tul
ly i przyniosło w rezultacie 
sumę około 10 milionów dola
rów, jakie w formie podatku 
wpłynie do kasy powiatowej 
do końca 1972 roku.

Wartość opodatkowania z 
tych 11-u gmachów w Gold 
Coast została podniesiona z 
$15,521,635 w 1969 roku na 
sumę $21,266,050 w 1970 roku. 
Podwyżka ta okaże swe efek
ty w rachunkach za podatek 
w tym już i w następnym ro
ku.

Jednym z tych 11-u gma
chów jest 28-piętrowy dra
pacz z luksusowymi aparta
mentami pnr. 3550 N. Lake 
Shore dr., od którego podatek

podniesiony został o pełny 1 
milion doi. z $2,982,494 na $3,- 
908,182. Następnym jest 
gmach pnr. 777 N. Michigan 
ave. na 330 apartamentów, 
którego opodatkowanie wzro
sło o $770,923 z $1,567,074 na 
$2,227.997. — Trzecim budyn
kiem jest 35-piętrowy drapacz 
apartamentowy pnr. 3150 N. 
Lake Shore dr., od którego 
wartość opodatkowania wzro
sła o $705,726. Współczynnik 
warunków do opodatkowania 
podniesiony został do 30 pro
cent i w tych i w odniesieniu 
do innych drapaczy aparta- 
mentowych.

Przewodniczący Korporacji 
John Mack oświadczył, iż 
podwyżki te nastąpiły bez 
żadnych podstaw i że walczyć 
będzie w tej sprawie w Stan. 
Sądzie Najwyższym.

W ub. tygodniu ogłoszono 
o podwyższeniu opodatkowa
nia dla Ford City Shopping 
Center, na południowo-zacho
dniej stronie miasta, o 3.4 mi
lion dolarów. Cullerton i Tul
ly ogłosili podwyżkę dla wie
lu innych budynków w Chi
cago jak First National Ban
ku Chicago, John Hancock 
Center, Outer Drive East, 
Lake Point Tower i Bruns
wick Building.

Opodatkowanie bliźnia- 
czych gmachów Marina City 
pnr. 300 N. State ul.,-nie zo
stało podniesione na ten rok, 
mimo iż rekordy wykazują, iż 
oszacowanie oparte jest na 
dużo niższej wartości, niż 
biuro Cullertona wykazuje, iż 
powinno być. Marina City za
rządza Charles Swibel, który 
jest przewodniczącym CHA.

Starania o Dodatkowy Przydział 
Funduszów Na Szkolnictwo

Gubernator Ogilvie oznaj
mił w poniedziałek, że przed
stawiciele stanu Illinois zwró
cili się do rządu federalnego 
o przyznanie d o d a t k owego 
funduszu w sumie od $17 min. 
do 20 min. dla szkół publicz
nych w Chicago na 1971 r.

Gubernator, przemawiając 
na konferencji prasowej w 
gmachu stanowym pnr. 160 
LaSalle powiedział, że Rada 
Szkolna nie spełniła swych

Kaucja $30,000 
Za Zwolnienie 
Przemytników

Sędzia James T. Bałog wy
znaczył kaucję w sumie $20,- 
000 za zwolnienie Isadore Eu
gene Barr i $10,000 za zwol
nienie jego żony, Patricji, o- 
skarżanych o przemyt mari- 
juany z Meksyku do Chicago.

Oskarżeni, których stałym 
miejscem zamieszkania jest 
Torrance, Kalifornia, zostali 
aresztowani przez agentów 
celnych na lotnisku Palwau- 
kee, w Wheeling, dokąd przy
lecieli z ładunkiem narkoty
ku prywatnym samolotem.

Oskarżony o Zabicie 
Policjanta

Ława przysięgłych powiatu 
Cook uznała winnym Franka 
E. Outley Jr. oskarżonego o 
zabicie policjanta z oddz. po
licji w Marquette, w dniu 30 
stycznia. Ława zaleciła za
trzymanie oskarżonego bez 
kaucji.

Outley zastrzelił patrolowe
go Edgara Bronson, lat 27, w 
garażu na zachodniej stronie 
miasta. Sprawa odbędzie *się 
w Sądzie Kryminalnym 5-go 
kwietnia. 

zadań, zaniedbując starania o 
dodatkowe fundusze, które są 
przewidziane na s p e c j a Ine 
programy w dzielnicach za
mieszkałych przez ubogich.

Przedstawi cieleN władz 
szkolnych oświadczyli iż jest 
bardzo wątpliwe by dodatko
wa suma, jeżeli zostanie przy
znana przez rząd federalny, 
dopomoże do zmniejszenia de
ficytu Rady Szkolnej na 1971 
r., jaki wynosi $58 min. Pie
niądze te są przeznaczone na 
inne cele i niewiadomo czy 
Rada Szkolna miałaby do 
nich dostęp.

Dodatkowa suma — powie
dział gub. Ogilvie — może być 
użyta m. in. na kształcanie 
dorosłych, kształcenie zawo
dowe, pensje dla doradców 
szkolnych jak i inne związane 
z nauką niezbędne wydatki.

Ogilvie skrytykował wnio
sek poparty w Washingtonie 
przez Wilbur Mills (D-Ark.) 
na mocy którego największy 
fundusz na opiekę społeczną 
byłby przyznany południo
wym stanom, co pozostawiło
by stanowi Illinois zaledwie 
$96 min. rocznie. Jest to su
ma niewystarczająca, powie
dział Gubernator. Ogilvie po
nownie zaznaczył, iż jego zda
niem, rząd federalny powi
nien przejąć opiekę społeczną 
we wszystkich stanach, gdyż 
rządy stanowe nie posiadają 
odpowiednich funduszów.

Gubernator, zapytany o 
swój udział w kampanii na 
rzecz Richarda Friedmana, 
kandydata na mayora miasta 
Chicago z Partii Republikań
skiej, powiedział, iż weźmie 
udział w zebraniu, w środę, 
gdzie spotka się z Friedma
nem. Mam ' nadzieję dodał 
Ogilvie, że nasz kandydat od
niesie sukces, posiada on 
wszelkie szanse ku temu, by 
doprowadzić do zwycięstwa.

TAMMY TACKETT znajduje się pod troskliwą opieką 
lekarzy w Metropolitan General Hospital w Cleveland. 
Tammy, 22 miesiące, wraz z siostrzyczką Lisą, 3 latka, 
zjadły środek owadobójczy w tabletkach. Na zdjęciu: 
Tammy powraca do zdrowia w towarzystwie swojej lalki.

■

PODRÓŻ NA MARSA. — Pierwsze dwa pojazdy przestrzenne typu Mariner, które zo
staną wystrzelone w kierunku Marsa, są obiektem dokładnych inspekcji na Florydzie. 
Start rakiet nośnych typu Atlas Centaur jest planowany na 5-go maja i drugi na 15-go 
tego miesiąca. Dopiero po sześciu miesiącach ód momentu startu, t.j. w listopadzie, 
pojazdy wejdą na orbitę dookoła Marsa. Aparatura naukowa na pokładzie przynaj
mniej przez 90 dni będzie przekazywać na Ziemię cenne wiadomości. W tym samym 
czasie będą również przekazywane zdjęcia planety.

Thomas J. Nayder oświadczył J przez pracodawców i zatrud- swojej pracy.

dłuższe rozmo- 
polskim odpo- 
Poleszczukiem, 
przyjęty przez 
członka polit-

nianych robotników lecz tak
że przez reprezentantów spo
łecznych. Taki komitet byłby 
w stanie odmówić poświad
czenia kontraktu, który w re
zultacie pogarszałby inflacyj
ną sytuację w kraju.

Nayder dodał, że szereg 
związków zawodowych i or
ganizacji nie zgodzi się na ar
bitralny udział w negocjac
jach ponieważ ogranicza to 
prawo robotników do samo
stanowienia — o warunkach

Budowlani w Chicago Wątpią w Plan 
Przydenta Zamrożenia Płac i Cen

wyjątek w podatku realnoś- 
ciowym dla osób w wieku po
wyżej 65 lat odnosić się ma 
już do podatku za rok 1971 
przy wpłacaniu tego podatku 
w 1972 roku.

Podobna do tej, ustawa zo
stała uchwalona na ubiegłej 
sesji legislatury, lecz została 
zablokowana przez sądy w 
oparciu o podstawy konstytu
cyjne. Ozingą podkreślił, iż 
nowa stanowa konstytucja, 
która wchodzi w życie od dn. 
1 lipca, zezwala na podobny 
wyjątek.

Władze stanowe w dalszym 
ciągu starają się prowadzić 
swe poszuikwania w celu zna
lezienia zastępczych fundu
szów podatkowych w miejsce 
straty poniesionej przez znie
sienie stan, podatku od włas
ności osobistej.

McCarter zaprzeczył pogło
skom, jakoby Gub. Ogilvie 
miał zażądać obcięcia stan, 
funduszu o sumę 5,6 bilionów 
doi, ze względu na opozycję, 
jaką ma spotykać proponowa
ny przez Prez. Nixona rozdział 
wpływów z podatku federal
nego. Gub. Ogilvie liczył na 
pieniądze z tego rozdziału i 
odpowiednio budżet swój uło
żył. McCarter powiedział, iż 
władze stanowe są wciąż op
tymistycznie 'hastawione na 
przewidywania na obcięcia 
stan, budżetu wiadome mogą 
być dopiero w połowie czer
wca. Nowy budżet stanowy 
wchodzi w życie od dnia 1-go 
lipca.

Stanowy senat uchwalił 
wczoraj 45 głosami do 0 wnio
sek udzielający właścicielom 
domów w wieku 65 lat i wy
żej,’ wyjątek w wysokości 
$1,500 od opodatkowania. Pod
ług wymiaru tego wniosku, 
dom posiadający wartość 
$10,000 opodatkowany byłby 
według wartości 8,500 dola
rów, oczywiście dla właścicieli 
w wieku 65 lat i wyżej.

John W. McCarter Jr., sta
nowy dyrektor budżetowy 
oświadczył, iż wyjątek ten za
oszczędzi właścicielem domów 
— osobom starszym wiekiem 
około $90 rocznie od podatku 
realnosciowego. Wniosek u- 
chwalony przez senat obecnie 
skierowany zostaje do Izby 
Reprezentantów, gdzie jak się 
ogólnie przypuszcza, zostanie i 
tam uchwalony.

McCarter podkreślił, iż 
wprowadzenie w życie tego 
ustawy pozbawi stan conaj- 
mniej 30 milionów doi, wpły
wów rocznie, z czego władze 
powiatu Cook utracą około 19 
milionów dolarów. Władze lo
kalne w Illinois już obecnie 
muszą szukać funduszów 
dla wypełnienia braków obni
żenia wpływów podatkowych 
ze stan, podatku dochodowego 
na sumę 48 milionów doi, któ
re zostały stracone z powodu 
odwołania stan, podatku od 
własności osobistej w listopa
dzie ub. roku.

Popierany przez sen. Frank 
Ozingę (R-Evergreen Park) 

Senat Uchwala Ulgi $1,500 
Od Realności-Dla Starców

że pracownicy stanęliby zde
cydowanie w pozycji do cen
tralnej czy odgórnej metody 
rozwiązania tego problemu 
ponieważ nie wydaje się żeby 
metoda ta była właściwa.

“Prezydent dał związkowi 
zawodowemu i robotnikom 30 
dni na rozwiązanie problemu, 
którego nie zdołano rozwią
zać w ciągu 30 lat” powiedział' 
Nayder.

Przede wszystkim “powi
nien był umożliwić obu zain
teresowanym stronom realis
tyczne poznanie i zbadanie 
problemu — i odnalezienie 
wspólnych punktów, na któ
rych można by było oprzeć 
porozumienie”.

Według sugestii prez. Ni
xona warunki kontraktu win
ny być ustalane nie tylko

Wystawa Rysunków 
Więźniów Obozu 
Koncentracyjnego

W dniach od 4 do 21 kwiet
nia odbędzie się w Uniwersy- 
iecie Roosevelt (Sherman 
Crown Centejr) mir. 425 Wa
bash. wystawa rvsunkow, wy
konanych przez Żydów—więź
niów obozu koncentracyjnego 
w Terezinie, Praga Czeska. 
Patronat nad wystawą objęły 
Jeweish Welfare Fund i Ame
rican Jewish Congress.

Więźniowie, wśród których 
były także dzieci, używali do 
swych prac wszelkich mate
riałów, do jakich mieli dostęp: 
kredę,’ węgiel, ołówki, metal. 
Eksponaty zostały wypożyczo
ne z Państwowego Muzeum 
Żydowskiego w Pradze. Wy
stawa, urządzana staraniem 
New School Art Center w No
wym Yorku, odwiedzi szereg 
miast w Stanach Zjednoczo
nych. Torturowani, nieszczęś
liwi więźniowie zachowali 
wiarę’ w duchowe wartości 
człowieka, tworząc sztukę na
wet w obliczu śmierci. Wysta
wa jest uczczeniem pamięci 
więźniów obozu koncentracyj
nego w Terezinie i każdy po
winien ją zobaczyć.

Wystawę można zwiedzać w 
następujących godzinach: 4—8 
kwietnia od 9 rano do 9 wie
czorem; 9 kwietnia od 9 rano 
do 3 po południu; 10 i 11-go 
wystawa nieczynna. 12—14 
kwiecień, od 9 rano do 9 wie
czorem; 15 kwietnia do 3 po 
poł. 16 i 17 wystawa nieczyn
na. 18—21 kwietnia od 9 rano 
do 9 wieczorem.

przez wtórny zapłon. Wpro
wadzenie tych poprawek za
rządzono natychmiast ze 
względu na około 90 do 100 po
żarów, jakie powstawały od 
filtra powietrznego w tych 
autach. Przyczem większe ist
nieje niebezpieczeństwo w 
okresie lata i w stanach w 
których są upały, gdyż umiej
scowiono wypadki pożarów 
filtra, a nawet auta na Flory
dzie, w Kalifornii i w stanach 
nad Zatoką Meksykańską.

Przedstawiciel Ford Co. 
ogłosił, by osoby, które zaku
piły auta Pinto oddały je do 
inspekcja do sklepów, w któ
rych je nabyły. Fabryka ma 
także zawiadomić właścicieli 
aut Pinto listownie o koniecz
ności poddania auta specjalne
mu przeglądowi.

Groźba pożaru wzmaga się 
szczególnie, kiedy auto stało 
nieczypne przez dłuższy prze
ciąg czasu i po takim okresie 
zostaje uruchomione.

Apel 
o Zgłaszanie Się Na 
Sędziów Wyborczych

Prokurator gen. William J. 
Scott zwrócił się z apelem do 
prawników, aby zgłaszali się 
ochotniczo do pełnienia funk
cji sędziów w wyborach na 
mayora m. Chicago, jakie się 
odbędą w dniu 6 kwietnia.

Scott powiedział, iż do apelu 
skłonił go list otrzymany od 
Marie Suthers, republikanki, 
która wchodzi w skład Rady 
Komisarzy Wyborczych. Pani 
Sanders zaznacza w swym liś
cie, iż do objęcia pozostaje 
1,000 niewypełnionych dotąd 
miejsc. Do każdego z 3,412 
okręgów wyborczych potrzeba 
5 sędziów.

Instrukcje z Moskwy 
Dla Warszawy

Moskwa (UPI) — Szef de
partamentu prasowego sowie
ckiego MSZ Czerniaków, miał 
w Warszawie 
wy ze swym 
w i e d n ikiem 
po czym był 
Olszowskiego, 
biura odpowiedzialnego .za 
“front propagandowy.”

Rozmowy dotyczyły proble
mów “koordynacji akcji poli
tycznej i ideologicznej w środ
kach masowego przekazu obu 
krajów.” 

Przedstawiciele przemysłu 
budowlanego oraz robotnicy 
wyrazili w poniedziałek duże 
wątpliwości czy plan prezy
denta Nixona zmierzający do 
ograniczenia wzrostu cen i 
płac odniesie jakiekolwiek 
skutki w Chicago. Hugh J. 
McRae, sekretarz naczelny 
Building Construction Em
ployers, oświadczył:

“Jeżeli rząd chce osiągnąć 
tym sposobem pożądane wy
niki musi brać udział w ne
gocjacjach. Zdaję sobie spra
wę, że kontrakty podlegać bę
dą przeglądom, ocz y w i s t e 
jest jednak, że bez względu 
ha fakt jak absurdalne mogą 
być, nie one mogą ulec żad
nym odwołaniom”. |

Sekretarz-skarbnik Chicago 
Building Trades Council, — 
Thomas J. Navder oświadozvł. '

Ford Co. Odwołuje 204,000 Aut 
Pinto Do Poprawek w Silniku

Ford Motor Co. ogłosił wczo-1 
raj o odwołaniu 204,000 ma
łych aut typu Pinto, celem 
przeprowadzenia koniecznych 
modyfikacji w silniku. Mody- 
ifkacje te uniemożliwią zapłon 
oparów gazolinowych groma
dzących się w filtrze powietrz
nym.

Przedstawiciel Ford Co. u- 
chylił się od odpowiedzi, ile 
modyfikacja ta będzie koszto
wać, jednakże zaznaczył, iż 
wszystkie auta typu Pinto wy
produkowane do dnia 19 mar
ca mają mieć wprowadzone 
poprawki: Aut tych sprzedała 
Ford Co. około 204.000 w Sta
nach Zjednoczonych, 13,000 w 
Kanadzie i około 2,500 w in
nych krajach poza Ameryką. 
Z podanych wyżej 204,000 jest 
w rękach klientów już około 
160.000 aut Pinto.

Przedstawicie Ford Co. po
dał również, iż nagromadzenie 
się oparów gazolinowych w 
filtrze powietrznym może spo
wodować pożar silnika i auta

Zebranie Reprezentantów
Organizacji Obchodu 3 Maja

Wiceprezeska Krajowa ZNP 
p. Irena Wallace, która jest 
przewodniczącą Wydziału 
Oświaty ZNP organizującego 
w Chicago co roku wraz z 
Okręgami 12 i 13-tym ZNP 
Obchody Konstytucji 3 Maja, 
zaprasza serdecznie wszystkie 
organizacje polonijne w Chi
cago i okolicy do gremialnego 
udziału w tym największym 
Święcie Narodowym Polskim.

Obchód Konstytucji 3 Majo
wej przypada w tym roku na 
niedzielę, 2 maja.

Dla omówienia szczegółów 
dotyczących przygotowań, wi
ceprezeska Wallace zaprasza 
reprezentantów i delegacje ze 
wszystkich organizacji polo
nijnych z Chicago i okolicy na 
zebranie organzacyjne. które 
odbędzie się w czwartek, 1-go

kwietnia, o godzinie 7:30 wie
czorem, w sali biblioteki ZNP 
pnr. 1520 W. Division ul.

Prezes ZNP mec. A. Mazew- 
ski oraz Wiceprezeska Wallace 
poinofrmują reprezentantów o 
szczegółach dotyczących te
gorocznego Obchodu 3-Majo- 
wego.

Program Obchodu dnia 2-go 
maja rozpocznie się solennym 
nabożeństwem w kościele św. 
Trójcy, dnia 2 maja, o godz. 
10:30 rano, z udziałem repre
zentacji i delegacji organiza
cji, — następnie odbędzie się 
Pochód, który wyruszy z 
przed Domu ZNP o godz. 12:45 
po poł. i przemaszeruje do 
Humboldt Parku, gdzie o go
dzinie 3-ej wykonana zostanie 
Akademia Manifestacji przed 
pomnikiem Gen. Kościuszki.

Jackson o Zamiarze Utworzenia
Trzeciej Większej Partii w 1972

Pastor Jesse Jackson o- 
świadczył w sobotę, iż zamie
rza zwrócić się do rady dy
rektorów Operation Bread
basket o wydanie decyzji czy 
ma on nadal dzierżyć urząd 
krajowego dyrektora, będąc 
obecnie zajęty w pracach po
litycznych związanych z wy
borami Prezydenckimi w 1972 
roku.

Rada Breadbasket ma się 
zebrać i ogłosić swoją decyz
ję w okresie 2 następnych ty
godni. Mówiąc o prach poli
tycznych ujawnił, iż nosi się 
on z zamiarem stworzenia 
trzeciej większej partii poli
tycznej, zorganizowania “nie- 
zorganizowanych Murzynów 
i białych grup mniejszościo
wych i ludności biednej — 
tak murzyńskiej jak i białej 
i mówiących jęz. hiszpańskim.

Jego celem, mówił Jackson, 
na rok 1972-gi jest nomina
cja murzyńskiego kandydata 
na urząd Prezydenta. Wymie
nił nawet, iż według niego' 
kandydatem takim może być 
rper. John Conyers Jr. (D- 
Mich.), — ale jest znacznie 
więcej dobrych, — jak o- 
świadczył, — innych kandy
datów.

Dyskutował on sprawę trze
ciej partii z przywódcami mu
rzyńskimi jak z żoną po dr 
Luther Kingu i pastorem R. 
Abernathy, jak i z Ramsey 
Clarkiem, b. US prokurato
rem generalnym i innymi li
berałami białymi.

Siła tej trzeciej partii,— 
jak mówił Jackson, — mogła
by znaleźć już swój wyraz w 
kompromisie z demokratycz
ną partią o wysunięcie Mu
rzyna na nominację na Wice
prezydenta do wyborów w 
1972 roku.

Pastor Jackson ogłosił w 
niedzielę domagania się dla 
Murzynów stanowiska super- 
intendenta Chi. policji i komi
sarza Chic. Straży Pożarnej. 
Kopie tych żądań na 20- stro
nach pisma wręczył i mayo- 
rowi Daley i kandydatawi re
publikańskiemu R. Friedma
nowi.

Wśród tych 20-tu punktów 
domaga się oddania sprawy 
wysokich gmachów publicz
nych mieszkańcom, by zade
cydowali czy nie powinno się 
gmachów tych przebudować 
na mieszkania dla biednych 
rodzin, czy należy je zburzyć. 
Żądał dalej przedłużenia tras 
kolejki CTA do O’Hare i ob
niżenia taryf przejazdowych, 
domagał się atomatycznego 
przyznawania certyfi katów 
dla pomocników nauczyciel
skich, — po pewnym czasie 
praktyki. 

Jackson opierał swe żądania 
na bazie, iż oficjalny spis 
ludności w Chicago, który o- 
kreślił ludność murzyńską na 
32,7 procent, podał dane za 
niskie dla Murzynów o 10 pro
cent.

Wraz z ludnością mówiącą 
jęz. hiszpańskim, — ludność 
mniejszości Chicago równa się 
prawie 50-ciu procentom.

Zarzucał, iż mianowania 
mayorowskie są dyskrimina- 
cją przeciwko Murzynom i 
mówiącym jęk. hiszpańskim. 
W Chicago jest tylko 14 alder- 
manów murzyńskich na 50-u. 
Nazwał Chicago najbardziej 
segregowanym w kraju, gdzie 
40 procent ludności mieszka 
na 12,2 procentach obszaru 
miasta.

Domagał się oddania Mu
rzynom Chic. Housing‘Autho
rity “dla skorygowania błę
dów i zła przez okres połowy 
wieku”.

W Chicago jest, jak podał 
Jacksan, tylko 16,5 procent 
policjantów murzyńskich i 
mniej niż 10 procent straża
ków, — domagał się intega- 
cji departamentów “według 
właściwej skali ludności.

Zalecał, by miasto przezna
czyło dalszych 50 milionów 
dolarów na budżet zdrowia, 
na budowę większej liczby 
ośrodków zdrowotnych i na 
sfinansowanie edukacji Mu
rzynów i mówiących jęz. hisz
pańskim, — na lekarzy. Do
magał się także zniesienia 
“segregacji szkół” i zniesie
nia segregacji nauczycieli itd.

Uwaga, Rodzice
U. S. Public Health Service 

ogłasza, iż na podstawie fa
chowych badań stwierdzono, 
iż kurczęta i małe kaczki są 
niebezpieczne dla dzieci ze 
względu na bakterie. Uprasza 
się rodziców o nie kupowanie 
swym dzieciom piskląt czy 
królików. Bakterie łatwo 
przedostają się do ust dzieci, 
które nieostrożnie bawią się 
zwierzętami.

Liga Opieki Nad Zwierzę
tami wzywa rodziców do za- 
dla dzieci w okresie wielka
nocnym kurcząt, królików i 
innych zwierząt, które są 
zbyt delikatne i nieodporne 
na dziecinne uściski i dręcze
nia.

Stanowe zarządzenia zabra
niają również sprzedaży ży
wych barwionych kurcząt. 
Równocześnie zawiadamia się 
— że Liga Opieki Nad Zwie
rzętami zaopiekuje się wszel
kimi bezdomnymi zwierzęta
mi.
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Pp. KUPCY, 
TOWARZYSTWA

Niniejszym zawiadamiamy, że Ogłoszenia z Ży
czeniami do Wydania Świątecznego, które ukaże 
się w sobotę, 10-go kwietnia, przyjmować możemy 
tylko do soboty 3-go kwietnia.

HANDLOWE OGŁOSZENIA — do czwartku, 
7-go kwietnia, do godziny 4:30 po południu.

OGŁOSZENIA DROBNE I NEKROLOGI do 
sobotnego wydania świątecznego przyjmowane 
będą do godziny 4:30 po południu, w piątek, 9-go 
kwietnia.

W sobotę, 10-go kwietnia — NEKROLOGI 
PRZYJMOWANE NIE BĘDĄ.

Prosimy o łaskawe nadsyłanie ogłoszeń wcze
śniej lub podanie ich telefonicznie przed powyżej 
wymienionym terminem — BR 8-8700.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO


